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Dziś w Warszawie rozpoczyna obrady 

Doradczy Komitet Polityczny 
państw Układu Warszawskiego 
W dniu 18 bm. przybyły do Wa.rszawy delegacje państw 

- stron Układu Warszawskie go na obrady Doradczego K9-
mitetu Politycznego Układu Warszawskiego, rozpoczynają­
ce się 19 bm. 

Delegacje przybyly w na~ 

stępującym składzie: \ 
LUDOWEJ REPuBLIKl 

Państwa, Walter Ulbricht. 
przewodniczący Rady Mini­
strów - Willi Stoph, wice­
premier i minister spraw za-

20 lat w·olnej Łodzi 

graJ11i=nych - Lothar Bolz, 
BUŁGARII: I sekretarz KC minister obrony narodowej 
BPK, przewodruiczący Rady gen. armi.i Heinz Hoffma111n, 
Mini.strów Todor Ziw- przew. komisj.i do spraw po­
kow, minister spraw zagra- lityki zagranicznej KC SED 
nicznych - Iwan Baszew, mi- _ Herman Axen, wiceminii­
nisiter obrony naa:odowej gen. ster spraw zagra.nicznych 
armii Dobri Dżurow. Czloin- Otto Winzer, kier. Wydz. 
ki-em delegacji jest równiez stosunków Międzynarod~ych' 
ambasador Bułgarii w Polsce przy KC SED _ Peter Flo-
- Demir Janew. c · CZECHOSŁOWACKIEJ RE- rin. złonk1em delegacji jest 
PUBLIKI SOCJALISTY CZ- .--(_A_>_D_al_sz;y __ ci_·ą_g_na. __ n_._2 _ 

Uroczysta altadtmia z udziałem przedstawicieli 
najwyższych władz partii i rządu 

NEJ: I sekreta= KC KPCz. 
prezydent CSRS - Anto111in 
Nov·otny, przewodniczący Ra­
dy Ministrów - Joz ef Le· 
nart, minister spraw zagrani­
c'Zinych - Vaclav David i mi. 
nister obrony narodowej, gen. 
armii - Bohumir Lomsky. 
Członkiem delegacji jest rów 
nież ambasador CSRS w Pol­
sce - Oskar Jeleń. 

Lódzk:a. Hala Sportowa wypełtJriooa do ostatniego 
miejsca. Dek1>racja, na. tle której ustawiono stół pre­
zydialny skromna., ale jakże wymowna. Pośr<J.dku na­
pis „20 lat", ob1>k styliz.owany herb Loclzii.. Z lewej 
splecione razem piasto.wski O!l"Lllł i p.ięcioramienn.a 
czerwona gwiazda, z prawej fotogramy, ilustrujące 

Miejsca w prezydi.um zajmu- śl.i WQllność mi:wej Ojczyźnie. NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
ją równ:ież I sekirclan KL Dziś. wra:z z całym naa:-odem, DEMOKRATYCZNEJ: I se­
PZPR Józef Spycha.Iski, prze- sktadamy hold, bezimiennym kretarz KC Niemieckiej So­
wodniczący Prez. RN m. Lod2:i często bohaterom, którzy wal cj.aliS>tycznej Partii Jedności 
Edward Kaźmierczak i Prez. (B) Dalszy ciąg na str. 2 I (SED), przewodniczący Rady 
WRN Franci~k GroohaJski, •---------------------------­

osiągnięcia Lodzi i województwa. w 20-looiu, które do­
biegło końca. Swiatla jupiterów ślizgają się po n.a­
pisie, który wie1'iCQ1..V ścdainy dekoracji: „Chwała boha­
terom - wyz;w-O>licielom naszej Ojez.yz;ny". 

przedstawiciele wojewód-z.kich 
i łódzkdch władz sitJ:"onnictw 
p0tUtycznych, FJN, weteran.i 
i zastużeini obywatele. 

Pamięć o nich wiecznie żywa 
Przemówieniie okolicznoścto-

NastJ:"ó.i świąteC2Jny i poważ- Pł:ac Aleksandra Burskieg<>, we, będące przeglądem do-
ny, skłaniający do wspom- dowódcę Pomors:kli•ego Okręgu robku i oceną dotąd przehy­
nień i refleksji, ale jedno- Woj·skowe~o gen. dyw. Józe.. te.i drogi, wygłasza' Józef 
cześnie rados:ny. Wśród 12-ty- fa Kamińskiego, I sekreta•rza Spychalski. Huczne oklaski 
sięcznej delegacji Lodzi i ambasady ZSRR A. Szlajen- zrywiają się na sali i dlugo 
ziemi łódzkie.i ludzie staa:zY i kę, prz;edsitawicieli Armii Ba- nie milkną. gdy w ciszy pa­
młodzi. kobiety i dzieci, mło- dzieck.~e.i: gen. mjr. W. BoC7- dają slowa: - „20 lat tern u 
dZież szkolna i ak,ademicka, kowsildego i gen. mjir. A. czerv{one i biaJo-cz;erwone 
robotnicza i chlops>ka. Dwu- Krajnowa, delegacje miast sztandary załopotały na na­
dziestolatki - rówieśnicy Pol- Iwanowa i SmoleńSlka oraz szych drogach. Zolruierre •Ar­
ski Ludowej i ci, którzy lat rodziców p.oleglego w 1945 r. mH Czerwone; i odrodzonego 
dwadzieścia i więcej mieli w Aleksandrowie pod Lodzią Wojska PoJ9kJiego najkirótsizą 
przed laty dwudziestu i lttó-: sierż. gwarx:lri.i M. Piwowa!l'a. ze wszysillkńch dróg, przyni.e­
rzy o ka:ż.<lą piędż tej ziem1,-------------------------~-----
Walczyli zadek.J.e, ros:zą.c ją 
obficie kirwią, a potem w 
Walkach z bandami i reak­
cyjnym podziemiem utrŻym~­
li ją w imię ludu i dl,a lud<u. 

Huraga n oklasków towaa:zy­
szy d~tojnym gośd{l<rn oraz 
g·OSp.odaT=r.:J., zajmujący:n 
miejsc-a za prezydialnym sto­
łem. W imieniu obu komite­
tów partii i prezydiów rad 
naa:odowych, sbronnictw poll­
t ycznych i FJN I siek:retarz 
KW PZPR, Stefan Jędryszcz.aK 
wita 9Elrdecz..ni e: członka Biu­
ra Poli tycznego KC PZPR i 
przcwodn.iczącego CRZZ Igna­
cego Logę-Sowińskiego, piexw 
szego pelnomoooiik,a rządu w 
w :rzwolo.ne i Lod:z:i. wicepre­
mi erów Zenona No'\vaka i 
Stefana Ignara, członka Rady 
Państwa Jana Dąb-Kocioła i 
s e-kreta.na Ra·dy PańSltw2 Ju­
liana Hoir<l'deck:iego, mini­
s+:rów: Eugeniusza Stawińskie­
go, Jerzego AJbrecht.a, Mie­
mystawa LeSlla, kierownika 
Biu:ra Prasy KC PZ.PR Ste­
fana Olszo'\vsltiego, przewod­
nri.czącego Komiitetu Pracy I 

Przeciw utworzeniu w NRF tzw. oasa min atomowych 

łłoly rzqdu · rudzieckieqo 
do USA, W. Brylanii i Fronc ii 
Agencja TASS podaje, że w 

dniu 18 stycznia zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych 
~SRR. W. Siemionow, przy. 
Jął ambasadora USA w ZSRR, 

Min. Rapacki 
zaproszony 
do llranu 

Na zapro.gzenie ministra 
spraiw zagraniczmych Iranu, 
udaje się w najbliższych 
dniach do te.go kraju, z wi­
zytą oficjalną, młrnster spraw 
zagranicznych PRL Adam 
Rapacki. 

F. Kohlera i wręczył 
notę rządu radzieckiego. 

mu 

Nota ta stwierdza m. in„ 
żę - jak wynika z doniesień 
prasy i z Wypo·wiedzi oficjał 
nych przedstawicieli USA 1 
NRF, obecnie opracowywany 
jest plain utworzenia na 
obszaxze Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, nad grani­
cą NRD i nad granicą Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej, tzw. pasa min 
atomowych. 

Hołd ofiarom Rodotoszcza 

Związek Radziecki nie mo­
że pozostać obojętny wobec 
tych nowych niebezpiecz­
nych poczynań władz woj­
skowych NRF, zagrażających 
życiu wielu milionów spokoj­
nych ludzi, nie tyl,J<o w sa­
mej NRF, lecz takze w graJ 
niczących z nią krajach. Rea­
lizacja planu utworzenia 
„pasa min atomowych" pv­
gorszyłaby w znacznym stop­
niu sytuację polityczmą w 
Europie, wzmogłaby napię­
cie międzynarodowe oraz 
zwiększyłaby niebezpieczeń­
stwo wybuchu konfliktu nu­
klearnego, do którego mo­
głyby zostać wciągnięte licz­
ne kraj.e, nawet mimo i 
wbrew ich woli. 

(C) Dalszy ciąg na str. 2 

Tn1nsakcia bez nrecedensu 

W Pa.rku im. Poniatow­
skiego gromadzą s.ię delega­
cj.e fabryk, szkół, instytucji. .. 
Masa wieńców. Na kilka mi­
nut przed godziną czternastą 
pod Pomruik Wdzięczmości 
przybyli przedstawiciele miej 
skich i wojewódzkich władz 
partyjnych z I ;;ekretar21em 
KŁ PZPR - J. Spychalskim 
i I sekretarzem KW PZPR -
S. Jędryszczakiem. Władze 

miejskie i wojewódzkie re­
prezentowali przew. Prez. RN 
m. Łodzi - E. Kaźmierczak 
i prze'w. Prez. WRN - F. 

Grochalski. Przybyli także 

„Elta" wyposaży hutę w Egipcie 

Na zdjęciu: moment uroczystogci na Radogoszczu. Stoją Od 
Prawej: gen. m.ir Krajnow, gen. mjr Boczkowski, I sekretar~ 
KL PZPR, J. Spychalski. Przemawia przew<1d11. Okręgu Lódz 

ZBoWiD, H. Socha ·Domagalski. 
· CAF - fot. Rozmysłowicz 

Onegdaj, w 2Q rocznicę 
męcz;eński·ei śmierci dwóch ty 
si.c;cy spalonych żywcem pn.ez 
h1tJ.erowców więźniów Ra­
dego~~ odbyła się w miej­
scu kaZ!1.l potężna manifesta­
cja ludu Łodzi. 
.- Ra<logos~cz, !m'wawy pom­

nik okxuc1enstwa hitl&yzmu, 
pommk zirodzony z męki cicr 
!Pienia i śmierci. na.'szych · 
ojców, braci i dzńeci jest 
pomnikiem - symbolem zwy 
cięstw.a. l!llieśrnięrteln.ej idei 

wolności n2d faszyzmem - po 
wi.edzizl m. in. w swym prze­
mówieniu prezes ZO ZBoWiD 
H. Soeha-Domagalsk.i. 

w uroczystościach u~tni.­
czyli: min. E. StaWJ.nsk1, 
członkowie kierownictwa KL 
i KW PZPR, ·prezydilów rad 
nairodowych m. Lodzi i WRN 
oraz goszcząca w Lodzi de­
legaci a · Armii Radziecki.ej i 
przeds<tawidele Wojsika Pol· 
ski ego. (bn) 

Foto: L. Olejniczak 

(Informacja własna) 
Jak się dowiadujemy, łódz· 

ka „Elta" wyposaźy we 
wszelkie urządzenia elekro­
techniczne hutę aluminium 
w Egipcie, na j(tórą kontrakt 
zawarł swego czasu „Centro• 
zap''. 

Tego typu i rozmiaru buty 
jeszcze dotąd Polska nie eks­
portowała. Fakt, iż częśl! 
elektrotechniczną powierzono 
„Eloie" jest dla fabryki spra­
wą be.z precedensu. Z kilku 
względów. Po pierwsze 
technicznych: dostarczenie 
transformatorów różnych ty­
pów i całego szeregu innych, 
skomplikowanych urządzen 
elektrotechnicznych stanowi 
ważki d nieła·twy problem na­
tury technicznej. Po drugie 

orga.nd'lla.cyjnych: „Elta" 
musi spełnić rolę k<J10rdyma­
tora m;ędzy wszystkimi fa­
bry>kami i bilUIJ';;mi wspótpra­
cuj ącymi przy wypo,sażeniu 
h!:lty, Y\7ięk&ZJQŚĆ urzą~eń bo-

wiem wykona sama, ale 
część zamówi u innych pol­
skich producentów. Projekt 
całości zaś wykona „Elektro­
projekt" w Łodzi, który pro­
jektował hutę aluminium w 
Skawinie. 

Po trzecie - eksportowych: 
fabryka do tej pory ekspor­
towała swoje wyroby 
transformatory i aparaturę 

pajedyńczo. Zamówienie 
na kompletną dostawę wszel 
kich urządzeń elektrotechrn­
cznych dla ogromnego fabry­
cznego obiektu zdarza się 
„Elcie" po raz pierwszy. 
Kompletne dostawy to „wyż­
szy szczebel" eksportu, szcze­
bel - który polscy eksporte­
rzy maszyn i Ull'"Ządzeń che<\ 
i muszą osiągnąć za ws;zelką 

oeinę. Po ~airte - fina.nso-1 
wych, bo tak powa:żn€j 
trans10 kc.ii faibryik.a jes:zicze 
rue m1ala. I. D. 

przedstawiciele Armii Ra­
dzieckiej z gen. mjr. A. Kraj. 
nowem i gen. mjr. W. Bocz· 
kowskim oraz Wojska Pol­
skiego z gem. dyw. J. Ka. 
mińskim - dowódcą Pomor­
skiego Okręgu Woj.skowego i 
gen. S. Malko. Partyjne wła­
dze centralne reprezentował 
z-ca kierowruitka Wydziału 
Propagandy KC PZPR - J;. 
Muszyński. 

W uroczystości wzięli tak­
że v,dział rodzice poległego 
pod Łodzdą st. sierżanta M. 
PiwOIWara. Obecni byli rów­
nież przedstawiciele S>tron­
nictw polityczmych, społecz­
nych i orJ?:anizacji młod:z;ieżo­
wycb. 

P<> odegrall'Liu hymnow P<>'l­
skiego i radzieckiego do ze­
branych przemówił wiceprze­
wodniczący .ŁK FJN red. S. 
Majkowski. 

Mówca m. in. wyraz.ił 
wdzięczność Armii Czerwo­
nej za wyzwolenie Łodzi i 
równocześnie podkreślił ko­
nieczność wymierzerna spra­
wiedliwości żyjącym dotąd 
na wolności zbrodniar.ząm 
WD1ennym. 

O przyjaźilli polsko-radziec­
kiej móWlił gen. mjr. A. 
Krajno·w. 

Po uczczeniu minutą ciszy 
pamięci poległych i złożeniu 
wieńców, uroczystość zakoń­
czono odegraniem Między-
na.rodówk~. (al) 

s. Todorow 
odwiedzi Londyn 

Jak podała Agencja BTA, 
wicepremier Ludowej Republi 
ki Bułgarii, StanJ<n Todorow. 
przyjał zaproszenie rządu Wiel 
kie.i Bryhnii do zlożenia ofi· 
cjalnej wizy.ty 'W tym kra;i~~' 

w. Ulbricht 
złożył wizytę 

E. Ochabowi 
Pr:ziebywający w Wairsza'W'ie 

I siekiretairz KC SED, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Niemieckie.i Republ..iki Demo­
kratycznej Walter Ulbricht; 
z!oź.yl w dniu 18 bm. wizy­
tę przewodniczącemu Rady 
Państwa Edwardowi Ochabo­
wi. 
Gościowi towarz;yseył amba­

siarlor NRD w PO<lsce - Karl 
Mewis. 

Nagrody 
Miasta Łodzi 

W dniu wczorzjszym, na 
uroczyst.e.i akademii. zorgani­
zowane.i w związku z 20 rocz­
nicą wyzwolenia naszego mia­
sta, wręczono Nagrody Mia­
sta Lodz.i. pny'Zin.an.e mocą 

uchwały Prez. RN m. Lod:z;i; 
następującym dział2czom nau­
ki i kultury: prof. dr Józefo­
wi Litwinowi. soonog<afowi ' 
Józefowi Rachw2Jskiemu, 
prof. dr Mi.eczysławowi Ser­
wiński·emu oraz prof. dir Ja­
nuszowi Sobańskiemu. 

O laureatach piszemy na 
str. 7. 

(ka.t) 

Cztery samo~oty 
amerykańskie 
zestrzelone w Laosie 

Wietnamska Agencja Praso­
wa, powołując się na donie• 
~icnia radia Patet Lao, podajP., 
lŻ w dniu 13 stycznia jednostki 
artyleryjskie Patet Lao ze· 
strzeliły w prowincji Xieng 
Khouang 4 odrzutowe samolo• 
ty amerykańskie. 
Rozgłośnia Patet Lao poinfor• 

mowala, iż Stany Zjednoczone 
wysłały 24 samoloty odrzuto­
we w · celu zbombardowania i 
zaatakowania z powietrza okrę 
gów Nam Mat i Nam Tien po­
łożonych wzdłuż drogi nr 7 
w prowincji Xieng Khouang. 
Ogniem artyleryjskim strącono 
4 samoloty typu „F-100 NN" i 
„F·105". 

Wilson odroczy 
wizytę w Bonn 

Prasa zachodnioniemiecka nie 
wyklucza, iż zapo"'iedziana na 
22 bm. wizyta premiera brytyj­
skiego Wilsona może zostać 
odroczona: w związku z choro• 
bą Churchilla. z taką możli· 
wością liczy się rząd boński, 
który już uwzględnia odTocze· 
nie wizyty · w swych planach 
dyplomatycznych. 

Na południu 
i zachodzie kraiu 
znowu zaspy 
i gołoledzie 

W ciągu ostatniej doby w 
kraju panowała zmienna pogQ­
da. W niektórych rnjonach 
mżył des~cz t notowano tem­
peratury powyżej zera, w in­
nych - zwłaszcza w krakow­
skim, wroc!awsl.rj.m i rzeszow­
skim wystaoiły ponownie opa• 
dy śniegu, co przy silnych, po­
rywistych wiatrach bylo przy­
czyną powstawania zas.p n.a 
drogach. 
Największe zaspy; dochodzące 

nawet do póltora metra wyso­
kości utwQrzyly się na niektó­
rych drogach Rzeszowszczyzny. 

Do walki z gołoledzią na szo-
sach Lu.bęlszczyzny zmobi-
lizowano w niedzielę ponad 
1.000 osób. Z metrowymi za­
spami walczyli drogowcy we 
Wrocławskiem. W ciągu ostat­
niej doby zamkniętych tam by 
lo dla ruchu kilka lQkalnych 
dróg w pow. Klo<lzko i Byś 
s.trzycą Kłodzka. 



Jubileusz 
4D•lecia pracy 
rektora A. M. 
prof. dr Mariana 
Stefanowskiego 

Wczoraj odbyła się uroczy­
stość 4~· lecia działalności lekar 
skiej prof. dr Mańana Stefa­
nowskiego, rektora łód

0

zkiej 
Akademii Medycznej, przewod 
niczącego Zarządu Głównego 
Towarzystwa Chirurgów Pol­
skich. Uczestniczyli w meJ 
przedstawiciele wszystkich le­
karskich towarzystw nauko­
wych, członkowie senatu AM, 
P.rofesorowie i kierownicy kli­
nik i katedr, współpracowni­
cy Jubilata, rektor W AM, prof. 
dr gen. M. Garlicki, profesoro 
wie W AM, uczniowie i wycho­
wankowie profesora. przedsta­
wiciele młodzie-ły studiającej, 
przyjaciele i zaproszeni goś­
cie. 

Owacyjne powitanie zgotowali 
zebrani prof. dr Tadeuszo"wi 
Kotarbińskiemu - honorowe­
mu gościowi uroczystości jubi­
leuszowej, pierwszemu rektoro 
wi UŁ. 

W licznych - przem6wieniach 
podkreślano wybitne zasługi 
prof. M. Stefanowskiego na 
polu działalności medycznej, 
pedagogicznej i społecznej. 

Depesze gratulacyjne nadesła 
ły KL i KW PZPR, Prezydium 
RN m. Łodzi i Woj. RN ora:i: 
minister zdrowia i opieki spo 
łecznej dr J. Sztachelski. 

Dziś rozmowy 
Erhard - de Gaulle 

W poniedziałek wieczorem od 
było się nadzwyczajne posie­
dzenie rządu zachodnioniemiec 
kiego, poświęconę problem.om, 
które <>ma.wiane będą podczas 
rozpoczynającej się dziś wizy­
ty Erharda w Paryżu. Po dwu 
godzinnych obradach gabinet 
NRF zaaprobował stanowisko 
kanclerza w sprawie jego roz· 
m6w z prezydentem Francji. 

Zakończono konsultacje gospodarcze z kraiamL RWPG 
„Stockholms- "fidningen'': 

Polsko -czecbosłocoacki protokół Niem~y zach. powinny uznać 
o współpracy i wymianie towarowej ~~~·~~w.~~.„.~~~~:~ ~„!!5~ 

I h 1966 niono z d · h dn'oni · ck" h par siedleńcze. Dotyczy to szczegól 
W alac - 1970 dalsze ZWlię<kszie.rtiie t~ ~':iu~~~~yc~ :1~~nn': być nie stosunków Bonn z Pols1'll 

. 0 ok. 35 · proc. - wziajeminej wyzbycie się złudzeń w trakto i Czechosłowacją" - stwierdzi' 

W b 
• wym.Iany tow.airów, odpowie- waniu sprawy zjednoczenia. Nie „Stockholms·Tidni:ngen". 

Zrosi O rolow O 35 HfOCe ~~:W1~~~;~ :1o_iecs_oii:_,śj~td0f_ i:;!_~~z::!~=-~ F ..... o. Czernilka. mem1eck1emu, ze ZJednocurue aure: 
W din.iach od 16 do 18 sty­

czmia br. odbyły się w Pra­
dze )consultacje przedstawi­
cieli Kom:i.sji ?Lamowania 
przy Radzi·e Mim.i-sbrów PRL. 
i PańSJtwowej Komi.sij.i Plano· 
wanna CSRS w SIJ)rawie współ 
pracy gOSJpodar.czej i wymi<i­
ny towarów w lataoh 1966-
1970. 

Delegacjii polskiej pr.zewod­
niczył Stefan Jędirycliowski -
przewOOniczący K-Oimis.ji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów, zaś delegacj.i oz:echo­
slow.ackliej inż. Oldricll 
Czerni>k - wioeprem.ier i prze 
wooniczący PańSJtwowej KO­
mis jli Plain-owania CSRS. 

W czasie rozmów uzgod-

PodiS1tawowe zna(lreniie d!la to nie może nastąpić, -zanim -----
W2Jajemnej wspó!Jpiracy i wy- nie nastąpi odprężenie 'I\' sto• Odra Rysa sunkach między wschodem i 
miamy to'w.airowej będzie mi,eć zachodem w dziedzinach poli• 
;przemysł maiszynOV.'Y. PRL. tycznej, wojskowej i gospodar ńran1• •.a ostateczna będzie dosita:rczać CSRS ]J!l'Ze- :ezej" - pisze w artykule wstęp 3 " 
de wszystkim kompletnych nym prorządowy dziennik 
obiektów inweS1tycydnyoh dla szwedzki „Stockholms•Tidnin• Jak donosi Agencja Reute• 
przemysłu spożywczego, od- gen". ra, b. premier Fra111Cjd, se_-
l€'Wnictwa, urządzeń kop.a.I- Dziennik podkreśla, że aby kTetarz pa['tili radykalneH 
nianych i 1ransporlowych, wa nastąpiło odprężenie, potrzeb· Maurice Faure, w czasie 
aoonów oso""-·~~"', maszyn na jest ze strony Niemiec za• spotkania z dziennikar:w.nli 
"' '~w :1~· cho<"1ich szczera i rzeczowa · 

Dziś rozpoczyna obrady 

Doradczy Komitet Polityczny 
państw Układu Warszawskiego 

buoowlanycli. i drogowych. inicjatywa. „Wyraźnie sformu 14 bm. poruszył sprawę Nie• 
samochodów osiobowyoh i do- łowane uznanie granicy na O· miec i granicy Odra - Nysa. 
Sftawcz:vch. drze i Nysie jako niemieckiej OdpoWliadając na pytacie d<>; 

CSRS będzie dOS!ta=ć granicy na wsc]lodzie, byłoby tyczące granicy na Odrze • 
PRL PT2lede ws.zySJtkim samo- jednym z krok6w we właści· Nysie Faure oświadczył: „ża~ 
chodów oiężall"Owych różnych wym kierunku, podobnie jak den Francuz, ani tez 
ty_oów, ~"moohodów <Jl90lbo-- zdecydowane odcięcie się .wiei _,., . 

~ kich partii politycznych NRF f.arktymmie nikt na Zachvuzie 
wych, siprę:ża,rek i pomp, u- od propagandy odwetu, upra.· nie chce, aby Niemcy od.z)'." 
rządzeń d!la przemyiS1łu che- skały granice Wdelkiego Re1• 
maamego i gumowego Q.raz Pomoc dla rodz1·n chu". mastzyin clla pnemystu skó-

(A) Dokońe21end!e ze str. 1 
także ambasador NRD w Pol· 
sce - Karl Mewis. 
RUMUŃSIUEJ REPUBLIKI 

LUDOWEJ: I sekretarz KC 
RPR, pr;zewodniiczący Rady 
Państwa - Gheorghe Gheor-
ghiu Dej przewodniczą-
cy R..ady Ministrów Ioin 
Gheorghe Maurer, minister 
sił zbrojnych g.en. armii Le­
ontin Salajan, minister spraw 
zagrani=ych CorneHu 
Mal!lescu. Członkiem delega­
cji jest ambasador Rumunii 
w Polsce - Gheorghe Dia­
oonescu. 
WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ: I sekretarz KC 

WSPR - premier rządu Ja- rzanego i obuwnioregio. Faure powiedział, iż należ_1 
nos Kadar, miJllister obTOny Pooadto nast.ąipi wzirost marnnarzn z nnsn" Wyjaśnić Niemcom, że grani• 
narodowej generał płk. .La- wzajemnej wymi<my obrabia- y y " y y ca z Polską na Odrze i NY": 
jos Czinege, miruister spraw re'· mas;z:yn wlókiennkzyich, srie, jest granicą ootatecZIIlą :r 
zagranicznych - Janos Pe- ""' w związku z zaginięciem n.ie może ulec zmianie. rolni=ych, wyrobów elektro- M/S „Nysa" - Zarząd Główny 1 ______________ _ 
ter, wiceminister sprruw za- niki i teletechnilki oraz lo- Związku zawodowego Maryna-
granicznych Karoly Erdelyi. żysik t.ocznyoh. rzy i P01'towców podjął szereg 
Członkiem delegacji jest• am- decyzji. Armator - Polska że-
basador Węgier w Polsce - W d:i:i·e<lzinie paliw, su:row- gluga Morska będzie wypłaca! 
Ferenc Martin. ców i materiałów PRL będ21ie rodzinom członków załogi stat­

dootaircziać do CSRS głównie ku miesięczne pobory do czasu 

Stan zdrowia 
Churchilla ZWIĄZKU SOCJAJ,ISTYCZ. węgi.el, cynk, sriiarrkę i n.i.ekrt:ó- aż zostaną im przyznane renty. 

NYCH REPUBLIK RADZIEC- :re air.tyikuly chemiczne. CSRS Wypłacone też będą rodzinom rsza s• 
KICH: I sekretarz KC KPZR natiomiasrt będzi·e doSJtairczać zaginionych trzynaste pensje. POija Ję 
- Leonlid Breżniew, prze- do PRL wmroby hutnicze, wczłopnkrzoywpadzak.uł~„1- z.naNlyesazi??ia cpi~ Pogorszenie się w niedzie!ę 
WOdniC"'CY Rady Ministrów J~ ""' " - ~ ...,, m ,a.gnezyt, kaolin i niekt6re gneby odbywać się będą w wieczorem stanu zdrowia chur• 
ZSRR - A1eks.iej Kosygin, 0Jrtyikuły ch€«Uliczne. kraju na koszt armatora. De- chilla wzmogło pesymizm "' 
sekreta~ KC KPZR. - Jurij Protokół ten jest zaTa~em cyzją m1nistra żeglugi dzieci W. Brytanii. Chociaż silny or-
Andropow, :mi.nister spraw ostatn.i z cyklu i kończący Po zaginrl.on.ych marynarzach l ganizm walczy wciąż z choro-
zagranicznych Andriej :ult · · · kr · · 1 mają pierwszeństwo w przyję- ba, to jednak nikt już nie ma 

kans acie z innym~ aiami c1·a-11 do szkół resortowych a w zasadzie nadziei. 
Gromyko, minli.9ter obr-Olny RWPG, dotyczące następmej I ~ ' Przed domem ChurchilU. ne<RR. mG~--·"'ak Rodl'~n M.a- """' żony zaginionych będą miały 
,,_,., ~"L<a.1."- ~ 5-latki. Ty;m samy;m zo„v=a możliwość podjęcia pracy, wciąz gromadzą się tłumy. R~· 
linowslkL Cz.łon.kli.em delegacji otwa!I'ta droga do ko!l1Su1tacji przede wszystkim w przedsię- dzina bez przerwy niemal znaJ• 
jest ambasador ZSRR w Pol- wielostronnych. biorstwje Mmatora. duje się przy chorym. 

łłoly rzqdu ·radzieckieąo 
(C) Dokońezenie ze sitr. 1 
Prow1>kacyjny plan nuklear• 

obszarze NRF zobowiązań po­
wziętych wspólnie przez rzą­
dy 4 mocarstw na mocy ukła­
du poczdamskiego i innych po 
rozumień międzynarodowych, 
mających na celu wyko.rzenie· 
nie militaryzmu niemieckiego i 
zaPobieżenie ~resji niemiec­
kiej. 

sce - A'W'ierik.ij Aristocw. I--~::::.:::..:.::::_:::.::::., ______________________________________________ ~----------------

nego za.minowania olbrzymich 
rejonów Europy środkowej raz 
jeszcze podkreśla całe niebez• 
pieczeństwo wyposażenia Bun• 
deswehry w broń nuklearną. 
Związek Radziecki wychotlzi 

z założenia, że do zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca 
mi Stany Zjednoczone wraz z 
ZSR.h., Wielką Brytanią i Fran 
cją ponoszą nadal odpowie• 
dzialność za wykonywanie na 

Druga część 
XIX sesji Zgromadzenia 
Ogófneeó NZ 

W poniedziałek, 18 bm. w go 
dzinach wieczornych czasu war 
szawskiego zostały wznowione 
obrady Zgromadzenia Og61nego 
Nz. Przerwa świątec:ma w pra 
cach XIX sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ tirwala. 19 dni. 

Na posiedzeniu poniedziałl!;o­
wym Zgromadzenia Ogólne~o 
NZ zabrał głos sekretarz gene 
ralny ONZ, U Thant. 

Delegacja Indonezji nie była 
obecna na posiedzeniu. 

Iłowa afera 
Prokuratura Wojewódzka dla 

m. st. Warszawy sp0<rządzita 
akt oskarżenia przeciwko 17 o• 
sobom, które bądź wyłudziły 
na szkodę szeregu zakładów 
kolejowych ok. 7 mln zł bądź 
przyczyniły się do realizacji 
tych nadużyć. ----
Kronika 

wypadhów ---- W Skierniewieach, jadący mo 
tocyklem 66-l~ni Aleksander 
Miarka usiłował wymusić pierw 
szeństwo przejazdu na nadjeż 
dżają.cej „Nysie". Kierowca sa 
mochodu zboczył z d·rogi, nie 
chcąc spowodować zderzenia, 
lecz uderzy! w drzewo. Jadą­
cy „Nysą" ?z-ezes GS w Ko­
wiesach, Stefan Kijo (lat 44) 
poniósł śmierć na miejscu. Kie 
rowca „Nysy", Wacław Gra­
dowski (lat 25) oraz drugi pa­
sażer, Zygmunt Jeż (lat 44) do 
znali poważnych obrażeń ciała 
i w st.a.nie ciężkim przewiezie 
ni zostali do sz.pi.tala. 

* * :;: UWAGA: PZU ,przypomina, 
że osoby ul:>ez.pieczone, uposa­
żone, względlllie poszkodowane 
winny zgłosić wypadek celem 
o1Jrzyman.ia odszkodowania. 
Zgłoszenia przyjmuje i lnfor­
anacji udziela PZU w Lodzi, 
Al. Kościuszki 57. 

Rząd radziecki wyra:ta. na­
dzieję, że rząd Sta.n6w Zjedno 
czonych ustosunkuje się z ca· 
łą powagą do uwag zawartych 
w niniejszej nocie i podejmie 
odpowiednie kroki, aby nie do 
puścić do działalności niezgod 
nej z zadaniami utrzymania i 
utrwalenia. pokoju międzynaro 
do.we go. 

* * * Kopie noty rządu ZSRR do 
rządu USA zostały przekazane 
rządom W. Brytanii i Francji. 

* * * W nocie do NRF rząd radzie 
cki ostrzega rząd boński, że re 
al•za·cja planu utworzenia pasa 
min atomowych postawiłaby 

-zSRR i inne kraje socjaliS1tyC'Z: 
ne wobec konieczności podję­
cia taJtich kroków, jakich wY­
maga zaopew.nienie ich bez.pie· 
czeństwa. 

Orędzie 

Na dworcach i lotniskach 
w Warszaw.ie przybywające 
delegacje witali członkowie 
kierownictwa pa.rtyjnego i 
państwowe~: Włady;;ław 
Gomułka, 'Józef Cyran];{ie'-
wicz, Zenon Kliszko, Adam 
Rapacki. Marian Spychalski; 
w.i~min:i.sitrowie: . wraw. za.­
gralll:iezmycli - Marian Nasz­
kpwsk.i o.raiz obronv na:r:odo­
w<-j - gen. broni jerzy Bor­
'dziławski ' gen. dyw. Woj­
ciech Ja.ruzelski. „ ,,. • 

18 bm. do Warsza-wy przy­
był również naczelny dowód· 
ca zjednoczonych sił zbroj· 
nycb pańsl.w Układu War­
szawskieg·o marszałek ZSRR 
- A. A. Greczko. 

Na lo1m:isku goścla powi­
tał ma:i-szałek Polski Marian 
Spychalski i grono genera­
łów WP ora:z przedstawicie­
le MSZ. 

Johnsona 
obrony" • ,,w sprawie 

W poniedziałek prezydent 
Johnson sikierował do Kongresu 
orędzie, poświęcone sprawO'll1 
„obrony" USA, tzn. progranno 
wi wydatków na cele wojsko· 
we w roku finansowym 1965-
1966, rozpoczynającym się 1 lip 
ca br. Johnson stwierdza w o· 
rędziu, że ws.pomniane wydat• 
ki w bieżącym roku finanso­
wym 1964-1965 wyniosą około 
49,300 mln dolarów, czyli mniej 
niż w poprzednim okresie. 

Orędzie mówi też o plano,wa 
nych zmianach w systemie bro 
ni strategicznych m. in. we 
wprowadzeniu nowej rakiety 
„Póseidon" o większej mo-cy 
niż rakiety „Polards A-3", prze 
znaczOIIlej dla atomowych okrę 
tów podwodnych. Zastosowa­
nie znajdą także inne rakiety 
średniego zasięgu, przy czym 
u1rzymane zostanie bombowe 
lotnictwo strategiczne. 

Obecnie rżąd USA planuje dal---------------­
sze ich obniżenie do poo:iO'lllu 
49.000 mln dolarów. 

Mimo to prezydent zapowia­
da w najbliższej przyszłości 
dalszy wzrost :obrojeń ra.kieto­
wych USA. 

Zmiany w rządzie 
sajgońskim 

Agen,cja Reutera donosi z Saj 
gonu, że szef państwa płd. 
Wietnamu, Phan Khac Suu, 
podpisał w poniedziałek dekret 
w sprawie zmian w rządzie. 
Zmiany te . sprowadzają się do 
powierzenia czterem generałom 
tek ministerialnych w gab&ne­
cie premiera Huonga. 

Proces 
Zech-Nenntwicha 

vr Brunszwiku roz,poczyna 
się dziś proces przeciwko by­
łemu oficerowi SS, Zech-Nenn­
tWlichowi, koory obecnie odpo­
wiadać będzie za namowę do 
uwolnienia go z więzienia w 
Brunszwiku. Wraz z nim stają 
przed sądem ci; którzy umożli­
wili mu ucieczkę, a mianowicie 
dowrca więzienia, Dietrich 
Z€<?mann, b. przyjaciółka Zech­
Nenntwiclla, Margit Ste1nlleuer, 
jego gospodyni Rosemarie 
Brueggemann i przedstawiciel 
,ół · haruHowych Hermann 

G\l'ł:teck. 

Tragiczny wypadek samochodowy 
'-2 kwietnoa 1964 roku Zee­

mann otworzył drzwi celi ska­
zanemu na cztery lata ciężkie­
go więzienda b. oficerowi SS. 
Gospodyni Zech-Nenntwicha akt 
oskarżania zarzuca, że iao-.pa­
trzyła go w paszport i pienią­
dze, a przyjaciółce i Guttecko­
wi, że ułatwili mu ucieczkę 
samolotem. Margit Steinlleue•r 
towarzyszyła mu do Egiptu. 

W poniedziałek w godzinach 
popołudniowych niedaleko miej 
scowości Wiezyca kolo Gniez­
na wydarzył się tragiczny w 
skutkach wypadek samochodo 
wy. Samochód osobowy Poznań 
&kiego Wydawnictwa RSW ,,.Pra 
sa", z nie ustalonych jeszcze 
przyczyn, wpadł na drzewo i 
rozbił się. Kierowca samocho• 

du - Stanisław Nowak poniósł 
śmierć na miejscu. Pasażerowie 
- pracownik wydawnictwa Ed• 
mund Roczyński i rysownik 
Expressu Poznańskiego, Janusz 
Banaszkiewicz doznali ciężkich 
obrażeń. Zostali oni odwiezie· 
ni clo Szpitala Miejskiego w 
Gnieźoie. 

Z DZIENNIK LODZKJ nr 16 (5634) 

7 sierpnia 1964 roku Zech-
Ncnntwlich sam się oddał w rę-1 

ce wł;idz Republiki Federalnej. 

20 lat wolnej Łodzi 
(B) DOlkończeruie ze str. 1 

cząc za nc:szą 1 wa&Zą wol­
ność, jXJ!z.ostali na· zawsa.e w 
polskliej ziemd.". 

- Kiedy Łódź .i · województwo 
zostały wyzwolone z jarzma 
hitlerowskiej niewoli - konty 
nuował swe przemó~e I se· 
kretarz KŁ PZPR - gospodar­
ka nasza była całkowicie zde• 
zorganizo·wana i zrujnowana. 
Całkowitemu zniszczeniu uległo 
ponad 52 proc. wszystkich za• 
kład6w pracy. Zdewastowane 
były koleje i transport. Miasta 
i wsie ogołocone z wszelkich za 
sobów surowcowych, a zniszcze 
nlu uległo kilkadziesiąt tysięcy 
budynków mieszkalnych i fa· 
brycznych. Zahartowana jcd• 
nak w bojach klasa robotnicza 
Łodzi i ziemi łódzkiej, wesp6ł 
z pracującym chlopstwem nie 
ulękła się trudności i na a.pel 
partii z wielką energią przy­
stąpiła do odbudowy naszej go 
spodarki. W szybkim tempie 
wstały uruchomione zdewasto· 
wane przez oku.panta fabryki, 
a jednocześnie ro'lopoczął się 
trudny proces dźwigania gospo 
darki naszego okręgu przemy­
słowego z wiekowego zacofa· 
nia. 

W mini1>nym 20-leciu '- pod 
kreślił m. in. J. Spychalski -
rozbudowaliśmy i zmoderniw· 
waliśmy wiele dziesiątków za· 
kładów włókienniczych i me· 
talowych. Dzięki poważnym 
inwestycjom. powstało wiele 
nowych zakładów produkcyj­
nych, co pozwoliło ulepszyć 
strukturę branżową przemvsłu 
Łodzi i województwa oraz spo 
wodowało zmiany struktury 
socjalnej ludności, podnosząc 
J'r-.wie dwukrotnie jej stan­
dard życiowy. 
Społeczeństwo Łodzi i woje 

wództwa zawsze pamiętać bę­
dzie o swoich wyswobodzicie· 

l!f.Gł 

lach bohaterskich tołnie­
rzach Armii Czerwonej i Ludo 
we·go Wojska Polskiego. :2;ołnie 

..zzom z czerwonymi gwiaida.mi 
i piastowskimi orłami ślemy 
..dziś wyrazy naszych brater­
skich uczuć i gorących pozdr_o 
wień)'~ kontynuował przemó­
wiel)łe, wśród burzy oklasków, 
J. Spycha.Iski. 

w drugiej części swego WY· 
stąpienia. I sekretarz KŁ PZPR 
omówił zadania Łodzi i woje­
wód?Jtwa w 1965 r., ostatnim ro 
ku bieżącej pięciolatki. 
Dziś z O<kazji XX rocimicy 

wyzwolenia Łodzi i ziemi łódz 
kiej w imieniu komitetów Ł6dz 
kiego i Wojewódzkiego PZPR, 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego i Stronnictwa Demo· 
kratycznego, Frontu Jedności 
Narodu oraz prezydiów rad 
narodowych m. Łodzi i woje­
wód7Jtwa pragnę złożyć cale· 
mu społeczeństwu, robotnikom, 

· chłopom, inteligencji, kobie­
tom i naszej młodzieży, jak 
najserdeczniejsze życzenia wsze! 
kiej pomyślności, sukcesów za• 
wodowych i osobistych osiąg· 
n.ięć, które pomnożą siły na­
szej ukochanej o.iczyz:ny - Pol 
skiej RzeczyposPolitej Lud0>weJ 
- zakończył prum6wicnie Jó• 
zef Spychalski. 

W imieniu delegacji Armii 
Radzieckie,j serdeczne po-

nych są ostateczne, a ich bez·• 
pieczeństwa strzegą pewnie 
zjednQC2lon.e siły wojsko'f.1'!1 
państw Układu Wa.rszawskie­
~o. 

Dalsze życrz:enia i pozd'rO"" 
wienia dla mieszkańców Lo­
dzi i wodewództwa przekaza: 
li w imieniu społeczeństwa l 
Obw. Kom. KPZR w Smoleń~ 
sku sekretarz tego komitetu 
Tatiana Jarowa.ja, a w imie­
niu ludności Iwa'Illowa T se· 
kretarz Miejskiego Komitetu 
KPZR w tym mieście, W. 
Klufow. 

Na zakończenie częiici Gfi• 
cjalnej uroczystości, zebrani 
uchwalili tekst listu do I se­
kretarza KC PZJ.>R, WładY• 
sława Gomułki, w którytll 
mieszkańcy Łodzi i ziemi łódz 
kiej przyrzekają zadania na­
kreślone przez IV Zjazd par• 
tii wykonać z honorem. 

W niezwykle bogatej i u~ 
maicornej części artystyczne] 
wystąpiły zespoły łódzki~~ 
zakłagów pracy oraz artysCl 
Opery i scen łódz:k;ch. Szcze­
gólnym aplauzem przyjęli ze­
bra.mi występy artystów ze 

zdrowi.enia mieszkańcom Ł0- ;r. BINDER dzi i województiwa przekazał ______________ _ 
Smoleńska. 

gen. mjr. W. Boczkowski, 
podkreślając, że szczególnie 
miło jest być gościem miesz­
kańców ziemi, w której wy­
zwalamdu brało s.ię czynny 
udziaŁ 

I sekTetarz ambasady ZSRR 
w Warszawie A. Szlejenko 
pięlmą polS1ZCz)'2'ną przekazał 
pOJZdrow:iema w imieniu am­
basadora Aristowa i całego 
personelu ~mbasady. Doko­
nując arkitualnego przeglądu 
sytuacji m~ędzynarodowej, 
mówca podkreślił, że spra­
wiedliwie wytycwne, nowe 
gra.nice państw socjalistycz-

Napad 
na M. L. Kinua 

W mieście Selma w Alaba• 
mie jakiś awanturnik spod ~ 
ku szefa amerykańskich neohl 
tlerowc6w, Rockwella, napadł 
na przywódcę murzyńskiego, 
laureata Nagrody Nobla, dr 
Martina ·Luthera Kinga, bijąC 
go. 
Stało się to w chwili, kiedY 

dr King chciał załatwić fo)'Jl1al 
ności w recepcji hotelu „Al• 
bert", do dziś dostępnego „t:Y~ 
ko dla białych", King przybY 
do Selmy, azeby wygłosić prze 
mówienie na zebraniu. . 

/Nąż przeznaczenia Osoby towarzyszące KingoWl 
ujęły napastnika i oddały go 
w ręce policji. 

Wyjąflkowy to w-ypaderk; by 
za,miaS<f: za,powiedZ'W.negio P'O­
wtórze<nia z teil.€1recorrd-ingu1 
Teatr TV Za'PrezeinfxJrwa>l pre­
mie·rę; na 0<0,6l bywa odwrot­
'7llie. Ci .srp.ośród teleiwidzów, 
którrzy stu<Uu ją !Progrrarm z 
góry, zapewne nie zauwa.ż1li 
zmiany, wprowadzonej w o­
statniej chunlli. i niie otwieraiU 
odbi-0<rni-k.Ó<W. 

A szkooo, b-o wal'to byro. 
,,Mąż ;pl'zeznaczenia" G. B. 
Sh.cvwa, s»tuka jak. na warun­
k.ł itel.e·u>izyjne wprawdzie 
nieco ;,przeigadiama", p.o<llrafi.la 
jeid;na1k batoić, byla przyjem­
ną i•grasziką intei/.eik.tual114. 
Sha.w ze swoim z;na1lwm.itym 
dialogiem i d!Oux:i.pe,m z re­
guly w tel.eiwi-<:ji. wypada _ d<>-

brze; ~ warMt-1Vk.iem; oczy­
w1sc~e. ze te<kst bywa poda­
ny u.miejętn.ie. Zbign.i.ew Za­
pasiewi.cz · potrafi.l s:p-roS'tać 
t(Jlkim wyma,gamAJorm, poi/w.zal 
batrdzo złożoną .sy/Jwe-t1kę Na­
pokom.a i to w zaibawnej khn­
wiemcji - stai/ie loon.fronit:ując 
tę pos•tać z wiiedzą „.ksi4żlro­
w4", 1otórą o 11'i.€1j mamy. 
Pozostad.i wyikonawey (szcze­
gólnie KęS<f:oWiCZ) tv"lJ!1)adU 
równie& niieźle. 
Był to 'Więc w '5'Umie je­

den z ba.razi.ej 1J;(Lanych ka­
me-ralnych $perk.takli w TV. 
Szkoda ty.Diw, że 'l'eiżyrseir (Ja.n 
Kiilczyńs•loi), który t'(l1k spraw­
nie pok.ierowal przedstawie­
niem, nie pokusił się o więk-
&zoe $k;róty w tek.ści.e. ( bz) 

Zmiany w składzie 
Prez. DRn - (l)ldzeco 

Na pierwszej w tym r:ok11 
sesji DRN - Widzew, po­
świę~onej w głównej mier:ie 
ocenie czteroletniej pracY 
rady, dokonano wyboru no­
wę.go sekretarza PrezydiUi;t' 
Został nim Edward Szyman• 
czyk, długoletni i cenionY 
działacz dzieln.icy Widze'W'. 
Popr:zedni sekretarz - Wa-­
_cław Dymowski zrezygnował 
z tegio stanowiska ze W'l':glę~ 
du na zły stan zdrowia. 

(i W) 
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Ignacy Loga -Sowiński 
CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR, PRZE• 
WODNlCZĄCY CRZZ 1 POSE~ NA SEJM - BYŁ PlERW• 
SZYM PEŁNOMOCNIKIEM POLSKIEJ WŁADZY LUDO· 
WEJ W ŁODZI, A NASTĘPNIE I SEKRETARZEM KOMI• 

TETU WOJEWÓDZKIEGO PARTII. 

T ro.dno dziś oddać wiei:-­
nie to, oo wtedy prz,e 
żywaliśmy, wkracza-

jąc tuż za uciekającymi hitle­
rowci:mi do Lodzi. Byłem po- . 
ruszony ogromną żywotnością 
łódzkich ulic udekorowanych 
bi al-o-czerwonymi -i czerwony­
mi S'Ztandarami. ndezlomną 
postawą obywateii. którzy mi­
mo zniszczeń. prześladowań i 
cierpień nie załamali się, choć 
na każdym kroku spotykalo 
się ślady, świ~dczące o tym, 
jak tnidne było ich życie pod 
rządami okup:mta. Wymairł~ 
fabryki, dymiący Radogos:zcz, 
?ral< żywności, dewrganiz.acja 
i chaos - oto był obraz Lo­
dzi. gdy przed 20 laty przy­
byliśmy tu, aby formować 
pierwS;>.ą władzę ludową na 
tych terenach. 

.„ - Pierwsizym dolwmen-
tem władz polskich była mo­
ja nominacja z dni.a 20 sty­
cznia 1945 r. na pierwszego 
przeds;tawiciela władzy Judo· 
wej w Lodzi. Dokument ten 
został wydrukowany w małej 
drnkarence łódzkiej przy ul. 
Piotrkowskiej 104-a. a na­
stępnie iuż w dni.u 22 stycz-
nia p-Odany do wiadomoś:ii 
mieszkańców. Tego samei;o 
dnia udałem się na ul. Piotr­
kowską 104. gdzie odbywało 
się zebranie w celu wyłonie­
nia pierwszej władzy miej­
skie.i. 

: .. - WSIIJ01llnia1em już o o­
fiarności i sile łódzkiej kla· 
sy robotniczej. Nie minął na­
wet dzień. jak do pracy nad 
zaprowadzeni em porządku w 
mieście stanęła cala masa 
llldzi. Jednych zn<::łem oobr:ze. 
innych mniej lub wcale. 
Wszyscy jednak zapisali się 
w '('Jarnięci ia.ko ofiarni, nie 
żału .11'-."Y trudu obywatele. nie 
oglądający się na zapłatę i 
korzyści. 23 styc;z;nla prz.yb:v· 
ła !!'nlpa partyzancka z Ra­
domszczańsikiei;io oraz człon­
kowie orez:vtlium konspfracyj­
nej Wojewódzkiej Rady Na­
rodowe; z prnewodniczącym 
Dąb-Kociołem_ Do pracy nad 
Pr-zywróceniem w mieście ła­
du i porząd1Jru stanęli natych-
miast z ramienia Polskiei 
Partii Robotnic-rej: Aleks<m· 
der BurSlki, Eugen~USIZ St<l­
Wiń~ki. Jałowiecki i inni dzia 
łacze robol:niczy naszego mia­
sta. WSJzyscy oni o:idaH ol­
brzYmie usiługi w porządkowa 
n~u miasta i formCYWall'lill 
Pierwszych oddziałów sam<>­
rz::idu robotniczego w fabry-

kach - rad załogowych, po­
wołanych dekretem Rządu 
Tymczasowego_ &dy za:logo­
we wykazały się w tych 
trudnych dniach dużą samo­
dzielnością w organizowaniu 
życia w zakładach pracy. By­
ły to prawdziwe przedstawl­
cielsrtwa robotników, wspói­
odpowiedziaJne nde t)"lko za 
snra.wy uruchomienia przed­
siębiorsitw, ale · za wsz.ysitk.ie 
związane z tym problemy. 

••. - Pi€TWsze moje publicz­
ne wystąpienie w Lodzi mia· 
ło miejsce na wiecu spole­
czeńmwa łódzkiego, jaki od­
był się 23 stycznia w ówcze­
srnei hali SPortowej na ul. 
Łąkowej. tam gdzie diziś mle­
ści się atelier fi,Jmowe. Przy­
byli nań towarzysze z grupy 
operacyjnej Rządu Tymczaso­
wego i Komitetu Centralnego 
pait'tii. M. in. przyjechal K<l­
zimierz WitaS"Zewski z man­
datem orezydenta Lodzi. 

... - Za.raz PO przybyciu do 
Lodzi po~łem do Komen­
da,ntury Miasta. 2mala:złem się 
tam w chwili, gdy dowódrztwo 
front.u przekazvwalo wladzę 
komendantowi miaJSta. gen. 
Furtienko. Obiecał on oddać 
m< gaz.yny z maką i chłodnie 
d.Ja ludności. Zanim to jed­
nak nastą.piło. żywiliśmy stę 
czym kt.o mi'8tł. Pamiętam np. 
jak w bvlvm pałacu Poz:nru'l­
skich łódz:kie kobiety samo­
rzutnie 'ZO'l',!:(anirowGly prymi­
tywna l}:uchnie i przez kilka 
dni bez słowa zachęty czy za­
płaty i:toflO'Wzly strawę d1a 
przed.<>tawicieli P<>lskiei wła-. 
dzv ludowej. A pamiętać 
prz;v tvm trzeba, ze problem 
zywności był wtedy zagadnie­
niem pierws7.onlanowym i ni~ 
!'7.adko dostawa maki czy 
chleba do mia~ odbywała 
się nie bez ofiar w ludziacti 
atakowanych - w . trakcie 
nrzewozu żywności - przez 
faszystów. 

SprawY W'.'fŻywienia miasta 
prz;ez wieś to talkże history­
czny przycey,ne'k do umacnia­
nia się w tych nieła~h 
dniach sojUSZ:U robotniczo -
chłopskiego. talk samo lak i 
podziail ziemi. w którym t.o 
z pomocą wsi pospieszyli ro­
botruicy łódzcY. Pełnomocni­

kiem dla spraw reformy rol­
nej w województWie łódzkim 
był wówczas robO'tnik łódzki 

- Marian Po~ 
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Kazimierz Witaszewski 
KIEROWNIK WYDZIAŁU ADMINISTRACYJNEGO KC PzPR 

P,[ERWSZ'X PREZYDE~~ M. ŁODZI W: 19ł5 R. 

G dy przyjechaliśmy dio 
Lodzi, za,trz.yma.iś­
my się na Pl. Wol-

ności. Kiedy zobaczono nas 
w polskich mundurach, prze­
żyliśmy to. czego się nigdy 
nie zapomina: 'byl i płacz z 
radości i calowanie. W trak­
cie powitania • p-Ods:zedl .do 
nas radziecki korespondent, 
który znał mnie jesreze z · 
Pragi. Powiedział. że w Pax­
k;u Poniatowski ego odibyv1.-a 
s:ie właśnie wiec. Po uloko­
waniu się w Grsnd Hotelu. 
z Minorem pojechaliśmy do 
Pa<rku Poniatowskiego. Wo­
kół hali zastaliśmy 40-50 ty­
sięcy ludZi. a w. samej nabi­
tej po brzegi hali - było o­
koło 2 tys. ooób. Do wnętda 
hali przenie$iono nas pon.ad 
J?łowami zebranych. i już za 
dwie minuty bylem na po­
dium. Byli tam już Loga; 
Furtienko (komendant . miasta) 
i szereg innych towarr'zysizy 
łódzkich. którzy organiwwa­
li wiec. Był-em w różnych sy­
tuacjach w życiu, widzialem 
wyzwalane miasta. ałe ta:kie­
go entuzjazmu jak n:a tym 
wiecu - nie widziałem. 

:. - W dzień przyjszdu ja­
ko działacz związkowy zają­
łem lokal na siedzibę związ­
ku. Obecnie Łódzki Dom Kul 
turv. Z Minorem i milicjan­
tem we1'zliśmy do tego domu, 
aby obejrzeć gmach świecie 
kieszonkCYWyrn1 latarkami ob­
chodziliśmy pt•koje. Uwagę 

moją zwrócił fakt, że we 

wszystkich pokojach na sto­
łach stały butelki. Okazało 
się, że była w nieb benzyna, 
któr'\ przygotr>wano do pod· 
J;?alenia gmachu. 

-· - Najważniejsrz;ym zagad­
nieniem była sprawa wrganl• 
zowania zaopatrzenia Lodzi. 
zabezpieczenia produkcjd, u­
ruchomienia zakładów. TI'Z'!!­
ba zamaczyć, że już na wie­
cu, o którym mówiłem, po­
stanowiliśmy. że fabryki mu­
szą ruszyć od raz.u następne­

go dnia. Do Łodzi w stycz,niu 
1945 r. przyjechał tow. Wie­
sław, z którym wra,z z Logą­

Sowińskim spotkaliśmy si~ 

wieczorem "!' Grand Ho­
telu. Po emówieniu trud­
no.Sci spraw za bez.piecze­
nia sik.leipów. likwidacji ra­
bunków. Z<?opatiżeni.a miasta 
itp., tow. Wiesław zakomunl· 
kowal mi, że mam objąć sta­
nowisko prezydenta .,.miasta. 

- - Ustaliliśmy, że trzeba 
sprawd'Zlić jak wygląda spira­
wa zaopatrzenia fabryk. Z 
bawełną nie było najg~j; 
bo były pewne zapasy. Naj­
gorzej było z węglem. Towa­
rzysze mieli S{)['awdzić, czy 
na stacji widzewskiej i Choj­
nach nie ma jakichś transpor­
tów. Stala przed nami sprawa 
zaopa:trzenia ludnośoi w zyw. 
ność„. 

Aleksander Burski 
PRZEWODNICZĄCY KOMITETU PRACY I PŁACY, 
W: R. 19ł5 ORGANIZATOR RUCHU ZWIĄZKOWEGO 

'.W; ŁODZI 

W yzwoleni.e zastało mnie 
w P<>W. radom=zań­
skim, z 16 na 17 stycz.. 

nia, gdzieś w jE!tiejś głuchej 
wsi pomiędzy Radomskiem a 
Piotrkowem. wśród lasów, 
gdzie stacjonował wówczas 
sztab partyzancki {pamiętam, 
że omawialiśmy akurat moż­
liwość roZJ!okowania i pr2lezJ· 
mowania na.szych oddziałó\V 
bojowych). O godz. 3 dosta­
liśmy Vlr.iadomość prrez naszą 
radiostację, że została przer­
wana linia obrony n:id Pilicą. 
Zapadła wtedy decyzją.. aby 
szerei;? oopowied.ziialnych to­
warzyszy ud<iło się do więk­
szych ośrodków. Cz,ęść oddzi:a 
łów pociągnęła pod Radom· 
sko. ja zaś urlaJ:em się do 
Radomska. gdzie przybyłem 
około godz. 9 r2no. O godz. 
10 na ulicach Radomska u­
kazały się pierwsze crołgi ra­
dziedtie. 

• .. 18 stycznda 1945 r. w roz­
walonym i:tmach:u ratuS"La., o­
becnej siedzibie Powiat.owej 
Rady Na;rodowei w Dębsku.; 
odbyło się POSiedzenie Woje­
wód7Jkiej Rady Narodowej. 
Na posiedzeniu tym zap;;dlo 
szereg decvzii m. in. o wy­
słaniu wielu odipowiedziaJ· 
nych towarzyszy do Często­
chowy, Piotrkowa I innych 
miasteczek w celu zorgandzo­
wania rad narodowych tam, 
gdzie ich nie było: względnie 
rozpoczęcie działalności rad 
narodowych powstałych jesz• 
cze w okresie okUJPaciL 

.„ W dm.u 19 stycznia 1945 
roku byłem w Piotrkowie na 
posiedzeniu konSIOiracyjnej ra 
dy nairodowej. W czasie iJ9-

siedzenia. zjawił się jeden z 
polsikich oficerów grupy ope­
racyjnej działającej po linii 
zabez;pieczenia obiektów kul­
turalnych. J echa.I on wraz z 
grupą 5 lud'Zi z Lublina do 
Lodzi i szukał w Piotrmwie 
łodziaków - peperowców. Za- , 
proponował mnie i Zdzie­
chowstltiemu, ażebyśmy zabra­
li się wraz z nim. Porozumie­
liśmy się z towarzyszami i 
postanowiliśmy jechać. Na. 
moje miejsce w Radomsh.-u 
został tow. Soc:ha-Dom.agalsb 
ora:z tow. Paweł Wojas. Do 
~ jechaliśmy 3 dni po­
przez Ka lisZ - Sierad!Z -
Zduńską Wolę - Lasik ze 
wz,!tlędu na operacje „prze.. 
czesyw.ania" terenu, ponieważ 
po lasach kręciło się wi·elu 
Niemców z rozbitych jedno­
stek hitlerowskich. Nas-za 
.E!'I"U!p3. parę ltilometrów za 
Piotrkowem miała pierwsze 
starcie z NiemcamL 

w drodze do Lodzi, jadąr. 
od strony Kalisza, napotyka­
liśmy wszędzie siedziby miili• 
cji obywatelskiej. Interesowa­
liśmy się, kto pracuje w mi· 
licji i kto jest Jej komen­
dantem. Tam. l(drzie było to 
konieczne, poczyniliśmy zmia­
ny , kierowników komisaria­
tów. 
Wyjeżdżając z Radomska 

do Lodzi zaopatrzyliśmy się 
w odezwy, które kolportowa­
liśmy oo da:'odze. Odezwy te 
były rozchwytywane przez lu· 
dZli z wielkim entuzjazmem~ 
Entuzjazm ten i:><>tęgowa.2 
faikt. 7fl występowaliśmy w 
polskich mundurach. 

Władysław Nieśmiałek 
ZASTĘPCA KIEROWNIK.A WYDZIAŁU ADMINISTRACYJ• 

NEGO KC PZ}>R, W: 19ł5 R. I SEKRETARZ KM PPR 
W. ŁODZI 

O fi.arność i przywiąza­
nie naszych t.owarzy­
szy w okiresie okupa-

c.ii sprawiły. że organizacja 
przetrwała, że w pierwszych 
dniach wolności wypróbowane 
kadrry partyjne stanęły do 
dyspozycji Komi0tetu Centrał­
nego, p-Odjęly wielką pracę 

roiibu<lowarua naszej partii i 
wielką pracę nad rozbudową 
naszego kraju. 

- I nooSl?iedł w:re517Jcle dzień 
wolności. Poczynając od wy­
zwo1'enia Lodzi spod okupa­
cji hitleTOWS1kiej, przystąpi· 
hśmy do budowan~a zrębów 
orgianizacji, powiązania luź­
nych, już istniejących., pozba­
wionych w osta<\Jnich miesią­
cach kierownictwa grup, któ­
re dzlaJ:aly w okresie okUJPa­
cji, Dnia 23 stycznia 1945 ro­
ku zostało zwołane I ogólno­
łódrzlkie :rebrain:ie organizacyj­
ne w pałacu 7limowym Po­
zna·ńSlkdego przy Ull. Gdańskiej 
32. na którym by<ło obrenycli 
ponad 600 osób. Na :oobr.m.:lu 

tym po omóWieniu sytuacji 
politycznej i gospoda.rczej 
przez tow. Mi.nca i Sowiń­
skiego, przystąpiliśmy do wy­
łonienia spośród zebran~o 
aktywu E(rl.IPY towanyszy od­
PCYWiedzialnych za poszczegól­
ne dzielnioe Lodzi. iednocześ­
nie dzieląc Lódź na 6 d.Ziel­
n[c. Stworzyliśmy następują-
ce OOielnioe: Lewa Górna; 
Prawa Górna.. Lewa Sród-
mie.iska1 Prawa Sródmiejska.i 
Widzew i Baruty. 

Równocześnie przystąpi.; 
liśrnY oo rejestracji członków 
soośród masowo napływają­
cych do partii robotników 
oraz inteligencji pracująoej. 
Jednocześnie musieliśmy 
wziąć na siebie zadanie za­
~ieczen.ia fabryk i mienia 
panSltwowego przed grabieżą 
oraz uruchomienie tychże fa· 
bryk, organiw.cję produkcji, 
niezbędnej dla dalsz.ego pro­
wadzenia wojny oo zwycię­

skiego końca. 



20 LAT 20 UŚMIECHÓ 
Niezwyciężeni 

Wlelkle bomba.nłow.anie Warszawy w 1939 roku. Dwóch 
„knajaków" pełni łunkeję OPL na da.chu kamieillicy. Po pół 
litrze monopt>Jawej, wśród nieustannego huku bomb odzywa 
me Fra!Dek: ,.Feluś! Przestrasz nmi~, bo mam m;kawkę!". 

(..,Szpilki" 1945) 

Referendum 

- -Czy bylaś mi. wierną? 

Jii!k Mikołajczyk. Ra:& 
nie, dwa :razy tak. 

Rys. Hą-Gą (;;S21Pi1kl" 1946) 

Przydziały 

* 
_; l!łe· to musimy się D<!stać 

w og-OllkaOO po ten przydział 
i oo właściwie się dostaae? 

:Rys, Z. Len.gre1\ 

(,,.Pueilą:ójłł 194'1) 

* 
Mieisce na ziemi 

Racionali.załor.zy 
Agronom przyj<erżdża do gro­

mady. 
- No, j2k tam ze słodysz­

kiem rzepakowym? 
- Ca:l:kowicie zlikwidowali­

śmy tego SZikodnika..~ 
- w jaki sposób? 
- Nie zasialiśmy w ogóle 

rzepak.u w tym roku. (z. g.) 
(.,SZpllki"' 1949) 

* 
Bez~ 

Rys; z. L~t'e!li 

(„SzpiLki 1948') 

* 
Plan 3-letni 

- Jak nazwać ialaczej na­
rodziny trojaczków? 

- Jest to wykoaia!ll.i.e planu 
trzyletniego w 9 miesiącach. 

( .. Sz-pllki", t950) 

Pozostałości 

* 
- Poproszę o kalendarz. 

Tylko jakiś dobry, przedwo­
jenniY. 

Rys. Charlie 

(„P.rzekrój", 1951) 

Złośliwy 
Bęc-WaiLslki o W}"kopa.ch pod war~awslde metro~ 
- Patrz pan, nawet zi«nię wywozą. 

(„Szpilki", 1952) 

„Głos iego pana" 

* 
Wiadomoś6 z pierwszej ręki._ 

(„Szpilki", 1953) 

* 

4 DZIENNIK; Ló~Z~ ~ . ,16 _ (,5634) 

DO CZYTELNIKÓW Sl.óW KILKORO! 

Dzisiej$Złfl dzU?ń jesit dlla każdego z Wais okazjq do 
przypown.ieinia sobie 1'zeczy wielkich i ważnych, a Uvkże 
tych dtrobnych; codziennych. PTagnąc ułatwić i wrnil1ć 
Waszq wędtrówkę w 20-1..eitn/,q przesz'tość, odnalazłyśmy 
na latrnaich 1'6źnych czawpism 20 ;,uśmiechów". NaSZ!fTTł 
zamierzeniem by'to odnaleźć dowcj,py charmlotery.stycz.n.e1 
niej(!Jko wtzyt6wki poszczególnych lat. Wbreiw poz0<r0m1 
nie była t;o praca Uvtn.t>a. Trzeba by:to przej1'zeć nwsę 
dowcipów ,iprzewert;ować sterty egze.mplarzy ;,SZIPiJ,eik"; 
;,Przeikro1ów''1 ;,KaTUzel"; ;,Much" i za każdym razem 
podejmować decyzję: tein; nie terJ:!... tein, nie tein, -
dowcipny? ;,CZ'l)'tel.ny" &la wspókzes-neogo m'todego po]oo­
lenia?! chara;kterrystyczny dla dan.ego roku?!! 

Przypomina tu J.ię dowcip o pewnym obywateiu; ~ 
T1J skalrźył się po powrocie z urlopu, iZ je.sit zmęcrony 
Wyjaśnił, że wa'kacje s.pęd.zil w PGR, by spol=znq pra­
cq przy vrzeibieraniiu ziemniaków pomóc rolniJlwm. Na 
wtanie - i cóż pana t(J)k zmęczy'to? odpowiedzi.al: -
Wyobraźcie sobie, że za każdym razem, gdy wziąłem 
zleimmi"21k, do ręloi, '11ll!Lsialem podjąć decyzję; do którego 
z <Pwu koszy go wrzucić... , 

Prze'f>raszamy za t;.e.n dod.Clf!lwwy, 21 dowciip; aile bv~ 
m<YŻe on właśnie z(l{kcyduje o zrealizowaniu plan.owego 
hasla.; Z(b!J)(]ff'teigo w tytuie. A jeżeli 1U11Wet - D.rcdzy 
Czy~lnicy - uśm-!>echniecie się choćby 15 razy, b.ędz'..e 
to zinaczyć; że trud nasz me byl darreimny. (iW<JrW) 

Magik 
- Chcę &ta.."ląć do kankUJrSIU ma1gików. 
- A jakie są pańskie kwalifikacje? 
- Pięcioro clzi€ci, samochód i 1.200 zl miesięcznie. 

Optymista 

* 
...; Niech się pan nie mar­

twi, u nas lud2lie rosną! 

Rys, K. Baraniecki 

(.,S71Pi1kJ.'', 1955) 

* 
Marsz 

(„Sz.pi<lk.i", 1954) 

- Nie rozumiem, dl~go nie wierzy pan; z.e zrobiłem 
ten zwrot z głębokiego, OOCJobistego przek<>nani.a. 

Rys. Sz. Kobyliński (,,Szp11ki", 1956) 

Będzie pogoda 

* 
- Sputniki Ia.ta,ją wysokOj 

będzie pogoda. 

Rys. Ra-Ga („S~llki", 1957) 

* 

Historia 

~~ 

- Ta·tus:iiu, czy on PQIChodzi z okresu blędów i wypaczeń'! 
~ys. z. Lengren 

4..SZPi1kf', 1958) 

Wytyczna 
Sam się pootu[taj w serce i czólkoi 
nie wycręczaij się Gomulką, 

:r. I. Sztaudynger 
(„Ka.ruzela"• 1959) 

Be.z cudów.„ 

Bairdzo mi przykro, GflaruszkU; aile z kwaibe:ru:n.kiem nie 
dam rady_ 

Rys. z. :U.ngr€!1l (,,Swiat'', 196()) 

Czar nowości 

TELEWIZOR" 

Czy ktoś wiclziaił tailtie kQ!ejki przed wojną? 
Rys. H.a-Ga („Szpilki", 1961) 

Dyskusia ekonomiczna 

~ -RyS, K. MO:zolewski 
(;,SzpiLki", 1~ 

* 
Wala 

w kosmosie 
- Tylko pa,~ jak tu się 

zjawi pani Twe:rdowska!.„ 

Rys. Zbigniew K!ulin 

(„SzpHki", 1963) 

* 

• 

~ 

~ 

• .. .· ..... „ ••• ... 
~ 

~® 
• ~'1) 

Dwudziestolecie 

Biurokraty Nieroba 

~ 

~ 

- Oto mamy 20-leciie! 
- O, przepraszam. ja muszę 

to mieć na piśmie i pośw.i.a<i­
~e. 

- No, na r~zi€ udail:<> s1e 
prześliznąć ... 

.Rys. J. Flisak (.,Sz.pllki", 1964) 
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aureaci Łodzi !I 
.__Józef Litwin b--~I 

wrocie do Lodzi objął w roku~ 
1931 funkcJę st. asystenta w:= 
Wolne.i wszechnicy Polskiej. w:= 
tym czasie zaczęly się ukazy·~ 
wać ,iego pierwsze publikacje: 
nau1<owe, których w ciągu na= 
stępnych lat przeszło 30 1.ebra:= 
la się pokaźna ilość - kilka-:= 
naście ksiażek i ponad 100 ar-:= 
tykułów w czasopismach fa-:= 
chowych. =: 

Or' roku 1948 prof. Li-: 
twin 'v1ąze się z Uniwer-:: 
sytetem Lódzl<im, gdzie piastu-:= 
je do dziś stanowisko kierow-=: 
nika Kateclry Prawa Admini-=: 
stracyjncgo. Sprawował rów·: 
nież funkcje dziekana i prorek=: 
tora uczelni. :: 

\Vieloletni 'vysi1:ek twórc'Zy: 
sprawił, że prof. Litwin zali-: 
czany jest dzisiaj w kra,ju i za: 
granicą do grona wybitnych::: 
autorytetów w zakresie prawa= 
administracy.jnego. Jest człon-:= 
kiem ZG Zrzeszenia Prawników;:: 

·.oCwbc_ąc naJ'krócei· scharaktery Polskich Komisji Nauk Praw·:= 
'· nych PAN i Komisji Kodyfi-=: 
f~ t~ s.vlwetkę prof. dr Józe- kacyjne.i. J{ilkakrotnie repre-::: 
!\zie'~twina,_ ~ożna by powie· zeutował polską myśl prawni-:= 
Prze~· łod.z1anm z urodzenia i czą na forum międzynarodo-:: 

d . 0n:in1a, związany sercem wym. : 
a zialalnością z tym miastem Kandydatura prof. Litwina do:= 
rnv·{ównocześnie wybiegający Nagrody m. Lodzi została Wy-;:: 
ieg są naukową daleko poza sunięta wspólnie przez Uniwer:= 

0 granice. sytet Łódzki i Łódzkie Towa-:: 
p:;,ror._ Litwin ukończy! studia rzys:wo Naukowe. którego !au:= 
'"tewmcze w r. 1927 w Uniwer reat jest członkiem rzeczywi-;:: 

. Jó;~:t' ii~ch~alski __ ;=_! 

k~ózef Rachwalski (ur. w ro• 
War l9ll) Ukońc1.yt przed wojną 
Pi •zawską Akademię sztuk 
st ęknych. Jako scenograf wy­
n:rtowa1 w Lodzi w powojen 
na::1 teatrze Schillera. Wraz z 
in zewskim przygotował tu m. 
i ·ggek?rację do „Krakowiaków 
dzi r~h'' i „Celestyny", samo­
sen~n1e. zaś do „Kramu z pio-

W arn1''. 
j c stąpiwszy potem do powsta b'\,1eso. właśnie Teatru Nowego, 
Wr Jednym z tych, którzv 
śwaz z Dejmkiem ugrun:owali 
Wł 1': 1~ość tej sceny. On to 
st a~n11~ opracował opi:awę pla 
r:czną dla najbardzieJ sztanda 
'". WYch sztuk teatru Dejmka. 
n.~i~" do: ,,Poem~tu_ pe~agogicz 
rzy" , ,.Horsztynsk1ego , „Bu-
1919,; „Nie_zapomnianego roku 

N 1 „i;.azn1". „Don JHana"• \\r· ocy _lis topadowej'', „święta 
_lnkelrtda", HBarbary Radzi­

}"ill~'-'' llY"', „Akropolis'' i wie 
U innych, które ustaliły ran· 

llę tej sceny. walskiego j'.'ki Rachwalskie-: 
Po ustapieniu z Teatru NO"we go na inscenizacje Dejmka".: 

fto dyrektora Dejmka, Józe1 ~oful_jmy do tego, że scenogra~ 
achwalski przeniósł się do ha Jego odznacza się niezwy-= 

Opery Łódzkiej, uświetniając kią malarskością i pomyslowoś'= 
8WYrni dekoracjami szereg zre cią. Rachwalski - w razie po-= 
~l~zowanyc11 przez nią spekta· trzeby oszczędny w środkach: 
Ąh. Ostatnio np. skomponował umie skompo11ować sceno-= 
~ce~ografię do „Manon". ~ie: grafię syntetycznie lap<darną, 1§ 
Pozyty w swojej inwencJt 1 ale umie też urozmaicić j:i = 

energii wspólpracował również anegdotą i feeryczną barwnos·=: 
z Teatrem Powszechnym. cią. Potrafi przede wszystkim~ 
fi'W funrhmenhlnej monogra· nagiąć swoją inwencję, a tym::: 
d 1 o scenografii polskiej stwier samym styl dekoracji do stylu: 

1 
2; Sti:zelecki m. in.: „Nie cl~ samej sztuki: a to jest chyba: 
~ Y się odmierzyć, jaki był - obok wielkiego talentu tego= 
Pływ teatru Dejmka na Rach artysty - zasadnicze: =. 

~ieczysław Serwiński I 
Spoź. Komitetu Nauki i Tech-§ 
niki, przynależność do LTN i;: 
P. T. Cbem. = 

Prof. dr M. Serwiński stwo·§ 
rzyt poważnY ośrodek bada w-=. 
ezy w dziedzinie inżynierii che: 
miczne.i, jest aut!lrem wielu: 
zrealizowanych proJektów prze:= 
myslowych (tak~e w .Przo;myśle;: 
włókienniczym i papierniczym)=. 
swoje prace badawcze opubli-:; 
kował w 34 artykulacli nauko-= 
wych i w wielu podi:ęcznikach.§ 
Szczególnym jego zamteresowa=. 
niem cieszą się badania .z za-: 
kresu des~ylacji, rektyfikacji,:; 
wymiany ciepła oraz teorii i=. 
techniki mieszania. § 

Ceniony specjalista,. pedagog.§ 
odznaczony jest m. m. Krzy-::; 
żem Kawalerskim Orderu Od·: 
rodzenia Polski, Złotym Krzy-~ 
żem Zasługi i Medalem lO·le·;: 

e Nowy szpital w Zgierzu 
e Szkoła im. gen. W. J. Kolpakczi 

. ' 

W czoraj w Zgierzu, w 
związku z 20-leciem wy­
zwolenia mi.i:sta. nastą­

piło uroczyste przekazanie do 
użyt.ku nowego szpitala woje­
wódzkiego. W uroczystości 
udział wzięli m. in.: członek 
KC PZ.PR, wicepremier Z. 
N <>wak, min. zdrowia i opie­
ki społecrz;uej - dr J. Szta­
chelski, goście radz.ii)()CY w 
osobach: gen. mjr W. Bocz· 
kowskiego i płk. P. Pictrowa 
<>raz rod'Z.iee poległego pod 
f,<>d'Zią st. sierż. Miehala Pi­
wowara, I sekretarz Kl\' 
PZPR - St. Jędrys'Zczak, se· 
kretarz KW PZPR - W. Fi­
bakiewicz, prz,ewodnicrzący Pre 
zydium WRN - Fr. Grochal­
ski i wiooprzewodnforzący Pr~­
zydium WRN J. Pryma, 
do·wódea garniz<1nu łódzkiego 
gen. S. Malko. Obecni byli 
także lic.z.ni przedstawiciele 
spoleezeństwa. 

Przemawiali kolejno: St. Ję­
drysrr.czak, dr J. Sztaehelski 
oraz gen. m.ir W. Boezkowski. 
Po uroczystym przeciędu wsf.,ę 
gi, którego dokonał wicepre­
mier N«>wak, rozpoczęto zwie 
dzanie szpiraJa. 

Poddębicka 

Odzieżówka 
rozpoczęła 
produ"cję 

Nowo otwarty obiekt jest 
największą inwes0tycją wś1·0d 
placówek służby zdTowia, dzia 
łających na terenie naszego 
woie,wództwa. 

* * * Na.stępni•e odbyło się spot-· 
kanie przybyłych gości z pra­
cownikami szpital.a, po czym 
rodzice st. sierż.ante M. Pl­
wowHa w towarzystwie gen. 
mjil' W Boczkowskiego i gen. 
S. Malko udali się na gróo 
poległ.ego Slieri. Piwowaira, by 
złożyć wiązank"i kwiatów. 

(aw) 

* * * 
W cwraJ. w nowym gma­

chu Zaszdnicz.ej Szkoły 
Samochodowej przy ul. 

Przybyszews.kiego w Lodzi o<l­
byra się uroczystość nadania 
jej imienia gen. armii Włady-

mira Jakawlewic-za 
PAK CZI dowódcy 
która wyzwoliła Lódź. 

KOL­
a.rm.ll, 

W uroczystości wzięli udzi<:l: 

pTzedstawiciele Armi!i. Radtie<: 

kiej, delegacja Iwanowa, se­
kxetarz ambasady ZSRR A. 
SzJejen.ko, przedstruwicielt 

władz partyjnych i miejskich 
z I sekretarzem KL PZPR 

J. Spychalskim i przewodini­

czącym Prez. RN m. Lodz: 
E. Kaźmierczakiem, przedsta­

wiciele KW PZPR z sekreta­

rzem W. Bek.iem 01Taz przed­

stawiciele Wojska Pol&kiego. 

Okolicznościowe przemówie­
nia wygłosili do młodzieży: I 
kura.tor M. Woźn.ic:kowski, wi-

ceprzewodnicząca ~ RN 
m. Lodzi B. Wąsow;icz., oraz 
witany gorącymi oklaskami 
gen. m .ir A. O. Krajnow, któ­
ry przekazał na ręce dyrek­
tora szkoły Portret gen. armii 
W . J. Ko?pakczi. 

Na zakończenie wroczysitoś­
ci gen. mjr A. O. Krajnow. 
dokoncl odsłonięcia tablicy pa 
miątkowej. 

(jkr) 

Odznaki Braterstwa Broni 
Honorowe Odznaki 

m. Łodzi 
dla gości radziecliich 

Wczoraj, w siedziliie KŁ 
PZPR, dowódca Okręgu Woj­
skowego gen. dyw. J. Kamiń­
ski - w imieniu marszałka 
Polski - udekorował Odzna­
kami Braterstwa Broni: gen. 
mjr. W. Boczkowskiego, gen, 
mjr. A. Krajnowa. pł:k. 
rezerwy G. Dnieproiwa, płk. 
M. Griechowa, lekarzy: I. 
Bakomczewa i W. Sobko oraz 
małżonków Piwowar. 
Przewodniczący Prezydium 

RN m. Łodzi E. Kaźmiercza:t 
udekorował Honorowymi Od­
znakami m. Łodzi gen. mjr. 
Boczkowskiego, płk. Dniepro­
wa, płk. Griechowa, I. Ba­
komczewa, W. Sobka, małżeń 
st.wo Piwowar oraz I sekre­
tar~a KM KPZR w IwanQ­
wie W. Klujewc:. Wczoraj mieszikańcy Poddę­

bic przeżywali radosne eh wi­
le. W związku z 20-leciem 
wyzwolenia ziemi łódzkiej, 

otwarto w tym mieście pięk­
ny, nowoczesny ,r,akład prze..: 
mysłowy, tzw. Odzieżówkę. 
Będzie to filia łódzkitj „Wól­
czanki". Zakład ten, po peł­
nym urucho.mieniu, zatrudni 
około tysiąca pra-00wników. 

Kino „Hel" -go z.21.00 
W uroczystości otwa.rcia 

poddqbickiego zakładu, obok 
władz wojewódzkich i miej­
scowych. udzjał w;dęli także: 

wicepremier Stefan lgnar, 
min. przem. lekkiego Euge­
niusz Stawiński oraz przed­
stawiciel Wydtiału Ekonomi­
cznego KC PZPR - Włady­
sław Tomas. Do Poddębic 
przybyli także przedstawicie­
le Zjednoczenia Przemysłu 
Odzieżowego i „Wólczanki". 

Bardzo serdecznie powitała 

załoga delegację 7Jemi smo­
leńskiej, bawiącą w naszym 
województwie w związku z 
XX rocznicą wyziwolenia. I 

Po złożeniu meldunku 
przez naczelnego dyrektor~ 
poddębickiej Odzieżówki -
Józ;f.a Rymarczyka, o goto­
wosc1 przystąpienia zakładu 
do produkcji, goście zwiedzi­
li pomieszczenia produkcyjne 
i socjalne fabryki. Następnie 
odbyła się masówka, w cza­
sie której goście złożyli gra­
tulacje budJOWlll.iczym i życze­
nia dla młodej załogi fabryki. 

(iw) 

Polskie 
lakiery piecowe 
do samochodów 

W 1965 roku karoserie samo­
chodów osobowych produkcji 
krajowej mieć będą powłokę 
lakierową identyczną z samo­
chodami firm światowych. Bę­
dą to lakiery piecowe (schnące 
w piecu w temperaturze 120 
stopni) o pięknym połysku, bar 
„ziej odporne na wpływy atmo 
sferycZine, na ud~rzenia itp. 
Ich ~rwatość w porównaniu ze 
stosowanymi obecnie będzie co 
najmniej 2-krotn.ie większa. 

Zmiany te zawdzięczać nale­
ży pracownikom zakładowego 

' laboratorium Wtoclaws!tiej Fa­
bryki Farb i Lakierów. 

O 
d dziewięciu mieS<!ęcy 
w obszernej hali spor­
towej na ulicy Łąko-

wej trwa gorąc2kowa praca.„ 
Wreszcie OS'tatnie pociągnięcia 
pędz.!em, ostatni.e ud-."'l'Zenia 
mia.tka. Od ha.li pogrążonej w 
ciemnościach oddziela 1W!S tyl· 
ko symboliczna wstęga. Roz­
błyskują świ.atw refle<ktoró•» 
i oto pa.jawi.ają się wysocy 
dostojnicy. Aleksander Ford 
(wbrany jeszcze w wojsk-OWY 
m.tmdur), mel.duje ja1k.o szef 
kinematografii po!sk.tej ulwń­
czenie p1'GJC i uru.clwm-ienie 
studi.a PP „FUm Polski".„z 

To właśnie, w dwtu 4 grud­
nia 1945 -roku, o godz. 21.00, 
uslysze!i pod,cza.s wyświetl.a­
nia kronMci „Prosto z pieca·' 
wid.wwie w k.iniie „Hel" (obec 
nie „Mfoda Gwaroia"). 

Siedzimy w wygodnych fo­
te·lach salki projekcyjnej w 
byłej hali s,potrtowej na uli­
cy Łąkowej. Musimty .~pi>eszyć 

· s·ię z obejrzeni-e<m arch.i1Dalne­
go fUmu „ProSoto z pieca", bo 
za ktllWJnaście minwt na 3'1-
lę wejdzie e·lcipa „Fa;raona''; 
by obejrzeć śwteżo nak-ręcony 
nJ.aterial, na późni.ej znów za­
mówiło projek.cję k.i.e:row­
nK:two filmu „PopLoły". 

Na ekram:ie dalszy dąg U'l"O 
czyS<tośei. A!eksa11der Fo-rd 
ukończyl swój mel<lume<k, goś­
cie p-rzechod.zą do dalszych 
częfoi hali, aby obejrzeć kre­
ce,nie zdjęć oo pierwszego po 
wa.jnź.e polSokiego filmu. Szczu­
pły pan robi pi.e<rwszv 
„kl-aJps". Pod.e<nerwowany męż· 
czyzna obok, to reżyser Leo­
nard Bucz,kowski. Operator 
Adolf Forbert kieruje kame<rę 
na grupę muzykantów, st<l,.;ą. 

cych pod bramą domu przy 
uliicy W ąs,ki J)unaj, Hanka 
Bielidw, ilntonuje: 
- „Dnia pierwszego w-rześnia 
roku pamiętnego 
wróg napaxll na Polskę.„". 
ł „Zakazane piosenki" Ot'\\'O• 
ł r~yly burzliwą erę polskiego 

filmu w Wytwórni Filmów 

! 
Fabularnych w Lodzi, przez 
dluższy czas pozostającej je­
dyną w kraju. Nakręcono w 
ciągu 20-Iecia 141 filmów fa· 
bularnych, w tym 119 czarno• 
białych i 22 barwne, 15 pano· 
ramicznych i 126 w formacie 
standardowym. · 

Piecrwsze ujęcie naik-ręcone. 
A O'to ilnna scena sce· 

s-trój W!l'WO°la:ny przyipomn.ie­
niem tamtych d:ni. Za:nim ope 
-rator wz,nowił projek.cję, zdąży 
liśmy sobie pożairtowa.ć z ów· 
czesnego filmowego stylu, z, 
dobrych, stwrych z11.ajomych1 
wzruszyć się ich obecnośC1ą 
już wtedy. Oto Anton.i Boh­
dziewicz odczytujący lwmen• 
tarz z m;i,lą afek.tacjq w glo-

Po „Zakazanych piosenka eh" przyszła kole.i na następne 
filmy. Oto na zdjęciu ~r z „tnwy Granicznej", któ-

ra zyskała sobie uznanie nie tylko w Polsce. 

na lapanki. Pa;trzymy r„1 
e•k:ram, z wygo.dnych. fo-
teli: tlwm statystów :-oz-

cia Polski Ludowej, ;::·11llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli 

biega się po planie; widzi­
my reżysera, 1.V1-e<my, że ni<.: 
nam nie grozi. W s<tud1.o Jed· 
nak, kiedy na zbu4ou;•anej w 
hali ulicy Wą.~ki Dunaj paja· 
wiają się po!icjanoi wa/4cy 
po,rtkutymi butami i aiktorzy 
w mundu-rach SS-mamów ja­
kieś dziecko stojące w 'g-ro­
m.ad...."ie obsertvwjącej zdjęcia 
za•nosi się nagłym szlochem. 

s_ie, Stanisław Sz.prerngier 
owczesny kie.rownvk /a,bo.ra· 
t>o-rium, dziś nadmistrz wy­
dziaiu o•bróbk.i taśmy, pra,cują­
ca do d.ziś morotażystka - Li­
di-a Pacewicz, o,pe,ra,torzy 
dźwięku - Józef Koprowicz i 
Jan Rad./;cz„. w~{0 ': dr inż. Mieczysław Ser· 

dzia~ki Ukoń<:~Yl w r .. 1943. Wy• 
\Vyż .Chcmu TechniczneJ w 
ganisze,1 Szkole Tecllnicznej, zor 
tech zo,~·anej na terenie Poli· 
si~ n~kt \Varsza,vskiej. ' ' cza· 
łeczno upacji pracował w Sto· 
cy 5 Y"; Komitecie Samopomo-

Od Po er>.~e,i_. 
się z Wrzo:!sn1a 1945 r. związał 
le.int- l>_ohtcchniką. Łódzką. Ko 
stent łego funkcJe: st. asy­
no.zn' kierownik katedr Maszy­
micz;:stwa Ogólnego i Che· 
l'aturv go oraz Inżynierii i Apa 
1952-56 ~hemicznej, w latach 
\Vydz i 19~Q-62 dziekan 
r. 1962 Chemii Spożywczej, od 
ki Lód 'k· :prorektor Politechni­
Skał z ICJ, W roku 1950 uzy­
nic tytuł doktora nauk tech­
Cen~~Ych,. w r. 1954 - tytuł do 
sora ' zas W r. 1961 - profe• 
w n,adzwycza.inego. Jego żY· 
ką działalność ilustruje czlon• 
C~~t::tl'? z Komitecie· Techn. i 
cji i. "~ości PAN, .w sek· 
l!u Inzvn. i Aparat. Komitetu 
Naeit M•~zyn PAN, w Radzie 
S . oweJ przv Min. Przem. 

POz„ w Podkomisji Przem. 

Janusz 
Prof. dr Janusz Sobański w 

tym roku obchodzi jubileusz 
40·lecia pracy naukowej i kli· 
nicznej, Dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich otrzymał na 
Uniwersytecie Warszawskim w 
1925 roku. Profesorem nadzwy 
czajnym mianowany został w 
jesieni 1945 r„ profesorem zwy 
cza.invm w 1949 r. . 

Prof. dr .J. Sobański jest Jed 
nym z organizatorów wydzia· 
lu Lekarskiego UL oraz opie· 
ki okulistyczne.i dla mieszka".'· 
ców Lodzi i województwa, kie 
rownikiem Katedry i Kliniki 
Okulistycznej AM, członkiem· 
założycielem Łódzkiego T·wa 
Naukowego, członkiem Francu 
skiego i Austriackiego T·wa 
Okulistycznego. 

Dorobek naukowy profesora 
wynosi ponad 100 prac. 29 z 
nich ukazało się w piśmienni­
ctwie radzieckim, niemieckim, 
austriackim, S7..,vajcarskim, fran 
cuskim i angielskim. Zagadnie 

I : 

~ e E 

nia krążenia krwi w naczy· 
niach siatkówki, jaskra - cho 
roba, która jest najczęstszą 
nrzyczyną ślepoty, choroba ze· 
zowa występująca u 3-5 
proc. ludności - oto główne 
tematy wieloletnich badań. Wie 
Ie z tych zagadnień zostało 
wprowadzonych do podręczni· 
ków okulistyki, polskich i za· 
granicznych. 

W 1964 r. zespół Kliniki Oku 
łistyczne.i pod kierunkiem pro 
fesora Sobańskiego zakończył 
20·letnią pracę nad leczeniem 
wewnątrzgałkowych czerniaków 
złośliwych. Jej efektem jest 
zmniejszenie śmie.rtelności lu· 
dzi cierpiących na tę chorobę 
o około 50 proc. (w IO-letniej 
obserwacji). Ostatnio profesor 
Sobański pracuje nad nową me z czolowych przedstawicieli o·= 
to<lą leczenia chirurgicznego od kuli styki w kraju, odznaczony§ 
warstwień siatkówki oraz na cl jl!st m. in. Oficerskim Krzy. =I 
leczeniem reumatycznych cho- :iem Odrodzenia Polski, Zło·§ 
rób naczyń krwionośnych oczu. tym Krzyżem Zasługi i Hono· = 

Za,służony specjalista, jeden rową Odznaką m. Lodzi. § 

lyieloletni program inwesty­
CYJny pozwolił unowocześnić 
Wytwórnię. Dziś posiada ona 
1 przygotowalnię dekoracji i 
4 hale zdjęciowe (w tym dwie 
na poziomie europejskim), o 
łącznej powierzchni ponad 
2.600 m kw. Dzięki temu moż 
na było w Lodzi nakręcić 
„~rzyżaków", rozpocząć zd,ie 
c1a „Faraona" i „Popiołów": 
~becna zdolność produkcyjna 
sięg.a 15 filmów rocznie, z 
tym, że w wytwórni można 

dokonywać zdjęć do 7 f.11-
mów jednocześnie; Plany na 
Iata 1968·72, to 18-20 filmów 
rocznie. 

Pr:Taa taśma tvim je.st 
stary, archi·walny. Ki.edy za­
PGJlilo się św:UJJtlo. zgin-al na-

l 
Filmy wyprodukowane w 

łódzkiej WFF otrzymały wiele 
r:o.gród państwowych i 22 na 
festiwalach zagranicznych -
w Moskwie, Cannes, Wenecji, 
S~.::; Sebastian, w Karlovych 
Varach, Marjańskich Łaź• 
niach. w Wiedniu, Locarno i 
Ferrarze. 
f~ ."<--!.1.;11 ;,Prosto z pi.eca'' 

ci u;laśn.ie l'lbdzie - 4wad.zieś 
cia lat temu ustano.wita chy­
ba :pierwszy po·lski filmowy 
rek·r>rd. Ulwńczone do,pi.ero o 
godzi.n-le 17.00 zdjęcia z uro­
CZ!J'stości otuNirci.a wytwórni 
po1kazal·a już tego samego 
dni.a, w formie ukończo,neg-'.> 
fi•lmu, na ostatnim sea11>Sie w 
Toinie „Hel". Był to dzień 
4 grudnia 1945 -r. Komentarz 
kończył się słowami: - Po­
zoS<taje nann życzyć Filmowi 
'f!'°,lskiemu pomyślnego -rozwo­
JU. 

JERzy KATARASINSKC 
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Nafpopu larnief sze 

w ubieqłym tygodniu 

&J Film OO Sztuka 
l§l Ksiqika 
Już .dawno nie notowano tak 

w?'so~<iej. prze..:.ętnej frekwencji 
WJ.dzow, Jak n.a dwudziestu sean 
sa::h filmu. prod. amerykań­
skiej. „~1edem narzeczonych 
dla s1edm1u braci". Do tej pory 
obejrzało go 9.580 widzow! Dru 
g im co do popularności filmem 
~yg'?dnia, był „Drewniany ró· 
zaruec" prod. polskiej. 

* * * .w teatrach po przejściowych 
l'tiepowodzeniach, znów pełne 
wi.downie. 100 proc. frekwencji 
os.1ąg.nęly następujące prz<'dsta­
w1erua: „Pan GeJdbab" i 
,,Garść piasku'' w Teatrze N'o­
wym, nowa premiera Sce ny 
Propozycji Teatru Powszechne­
go - dwie jednoaktówk i 
„Szewska pasja Filipa Hotza" 
- Maxa Frischa i „zabawa ze 
sznurkiem" - Ernesto Sfriso 

„Wieczór Trzech KróU" ,,;. 
Te,at.r_ze .Taracza i jak zwykle 
,,Paru prezesowa» w Teatrze 
'S.15. 

* * * W księgarniach pojawiło się 
kHka . ir;teresującl;'ch . pozycji,, 
ktore cieszą się w1elk1m zain­
te-resowaniem czy<telnlków. Są 
to m. in. „Opowiadania" St. 
Wygodzkiego, „Heydenreich" J. 
Iwaszkiewicza, „Kino dla 
wszystkich" K. T. Toeplitza i 
kryminał pod frapującym tytu­
łem „Mój syn mordi.rcą?" 

(iw) 

---------................. 
~~i 

r · 

Czy mażemy za,ln·ać 
ZtL'iśka na s>kromnq kawa­
lers•k.ą kolacyj~? Proszę się 

i 
nie obawiać, punktualnie o 
23 przyniesiemy go z po­
wrotem. 

Starł w 1965 r. pod znakiem lepszei organizacii robót 

• Zadania remontowe wykonane • Przoduje Odznaki honorowe m. todzi 
MPRB nr 6 e Tr6jstronne umowy w 40 proc. dla żasłużonych 
remontowanych domów ~~~a~~~~~~~~~ instytucji i zakładów pracY 

konywania robót nie objętych .• „~ 
1111 Co byśmy nie Jttówlli e przebiegu robót remontowych kosztorysem na prywat.r.e zle- - Prezydium Ra.dy Narodowej m. Lodzi w 'IJZll""'_ 
5 w naszych doma<>h - musimy stwierdzić ie ,_ roku cenie mieszkańców oraz udzia szczególnych zasług dla rozwoju gospoda.rerzego, spoteei; 

=
i§ na rok poprawia się styl pracy brygad MPR-B. A kto le komitetów d•)mowyeh w o- nego i kulturaJnego miasta, wyróżniło w zwi~~ 

choć ra.z na. wła!<_nej skil rze d-Oświadezył ,,rozkOS>Zy" pracowywaniu 1 realizowaniu -
28 ro=!1icą wyzw:<>fon_ia Od7Jnaką Honorową Dl· ~1 

5 remonłowych, wie dobrze jak wielkie znaczenie dla harmonogramu robót. w tym i następuJąoo orgamzaeJe społecrm.e, u~l.n.ie" zaJtl 
5 lokatorów ma tcrmino we ukończenie rebói nie mó- rolrn komitety domowe będą instytucje i przedsiębiorstwa: 
a wiąc już o icb jakości. ' także zobowiązywały się do Z~ząd L~ti Zlwi~:ziku Mfo ny; Państwową Filh~~ 
„,.,_ 1964 , · ł 

1 
wykooywania pewnych porząd d:ziezy SocJ<!listycznei, Zaa-ząd w l.odz.i, Komend"' MieJ· 

""""' zai~on~.y się da pofredni<> zainteresowanymi Lód-'"' L. · K d .., J{O' 
w · tk' h 6 i· d • · h d kowych robót w czynie społeci .uiu ig1 obiet, Za<F~ Milicji Obywa.telSlk.ieJ'. j 

>ZYS ie o z.;:1c prze - remontami domow. A wi 0 c Odd · • M. · I · n~1ski · ._,,.,,,e · b' t ,_ " nym. Ogółem umowy trói,- zia1u ie.isoego rv e- mendę Miei'ską Och()CDJ,,.... 1, 
s•ę iors w remonvvwo-budow przede wszystkim „ komiteta- c te la..'l h ·

1 
· Pl stronne rostaną podp;sane w go zer'Wonego Krzyża. Za- Rezerwy Milicji ObJ'V'..a Il 

st yc pomys .rue. any zo- mi domowymi. 40 proc. remontowanych do- rząd Okręgu Miejskiego To- skiej, Elektrociepłownię ElC', 

k 
a!y nie tylko w 100 proc. wy Podobnie jak to miało miej- rów. · wail'zystwa Przyjaciół Dzieci, im. Włodziimierza Lenina. ~. 
onane. ale nawet niewacz- s::.~ w roku ubiegłym będą za Radę OkTęgową ZJrzesz.enia kłady Gazownictwa o.icrę~· 

Dlt' przekrocv:>ne. - Jak nas wierane trójsirorm.e umowy W roku 1963 wpłynęły dol Studentów Polskich, Komen- Lódz;kiego, Lódzkie przedSJe' 
bowiem poinformował kierow pomiędzy wykonaweą, inwe- ZjPdnoczenia 13i skargi na ja dę Chorągwi LódzlctE'.j ZWiąz- biors:two Budownictwa lJp;::; 
nil". działu techn.c~n<r-produk- sterem i komitetem domowym. kość robót, a w !1'."oku ub. już ku Haircerstwa . Polsik~ego, Uni mysłowionego, Zakłady n7; 
c~jnego Zjednoc7i.'rua PrzedSię Umowy te gwarantują dla l<:> tylko 47. z tego wni()f,ek, że w~r!o/tet Lódzk1 .. Polltechni.kę myslu Bawełnja.nego im. J~8 
b1orstw Budpwnictwa Komu- kalurów terminowe, a nawet na p<Jszczególnych budowach Lódzką .. Akadem~ę . Med!czną na Ma.rchlewskiego. Lódzli!, 
nalnego inż. Jan Martula - przedterminowe ukończenie re mamy do czynie-nia z lepszą w Lodzi, Wytworruę Filmów Zakłady Przemysłu Bawellll' 
na dzień 22 grudnia ub. r'oku montów, bezusterkowe ich od organizacją pracy. Rzecz w F'."-bula.rnych w Lodzi, Dyrek- nego im. Obrońców pok<IJ~ 
Zj~dnoczenie zameldowało o dawanie a dla wykon.awcy i tym, żeby i w tym l"OKU skar- cię Okręgu Poczty i Teleko- WidzewS1kie Zakłady P!'Zei11.1 
wykonaniu zadań rzeczowych inwestora pomoc lokatorów. g'. malały. Będziemy t. uwagą munikacji w LOOzii. Państwo- Siu Bawełnianego im. 1 Nf8.l

8
; 

z funduszu gospodarki miej- Polega o.na m. in, na zapew- śl€dzić prace bi'ygad remonto wy Te~tr im. Stefana J.a!l'a.. Zakłady Przemysht Bawe,lJl.1
6
8 

sk.ej, Wyremomowano - 354 nieniu właściwej opieki nad wo-budowlanych. cza: Panstwowy Tea.tr Nowy; nego im. Feliks.a DzierżynsJa, 
budynki, (plam - 343). Wybu- ------------------------------P;;..::an:;,:,:.stw:.;.;.o.:.wy~-.:T:.:ea=llr:__;P:.;:ow:,::s.z:.ech=.- go, Zakłady Przemyslu Ba'q~· 
dowano 84 budynki gw:po<la.r- nianego im. Armii LudoW~l• 
cze, wykonalO.O elE!Wacje 140 Kierunek peryfer"1e Łodzi" Zak.!.ady Przemysłu Bawe!Jll~ 
domów, podłączono do sieci nego im. Szymona Harna.111~ 
kanalizacyjnej i wod0<:iągowej Łódzkie Zakłady WlólO 3, 

122 obiekty, założoru:> in.stała- 1111 o • e e Sztucznych „Anilana". zaJt1111 

cje co„ WOd.-ks.r.. 1 gazową w sw1ellen1e dla 120 u11·c •• 20 slndn1· dy Przemysłu Wel:ni.anego ~ 
274 domach. Pvza tym wyko ... Gwsirdii Ludowej. za1<l V1" 
na,,o 157 robót tzw. awaryj- b • h 

111 
Przemysłu Welnianego e 

ny:h ofaz dok(l.llano zmiany pu 11cznyc Uruchom1·en·1e punki. Norberta Barlickiego. L~e napięc!a prądu w r.67 domach. · · OW ZakłEdy PrzemyS<!u Odzie-iO\ goo im. Małgorzaty Forfl8 ~ 
5 grudnia ub. roku MPR·B usl IJ w h Powstaną tu nowe osiedla Okólnej i Wersalskiej. Jest Siki.ej, Zakłady PrzemJsl; 

nr 6 jako pierwsze. zameldo- U O VC · mie~kaniowe dzielnice prze- propozycja uruchomienia Odzieżowego im. dr AdE.11'„ 
wał-0 o wyko1ianiu r<Jczaiych myswwe, magazynowe oraz dwóch aptek leków . goto- Próchni~a. za.kłady PrZeftl~. 
zat\ań. Przedsiębiorstwo to do Tereny peryfe:r:yjne Łodzi urządzenia spor.towo-WYPO- wych. slu Poncroszruczego im. ·e 
ko11ca ub. roku wyko".lało do- zajmują -0bsza.r 0 powierzch- czynkowe. Prezyid1um zl€ciło MKPG Jurczaka, Poludndowo-Łódt:~~-
da:kowo z planu na rok 19135 ni przeszło 12 tys. ha (po- i dzielnicowym radom naro- Zakłady Przemysłu Jedw~b~r 
11 kapitalnych remontów. Wierzchnia całego miasta 21 Ze·s.pół miejski pracowni dowym ułożenie programu cze·go. Lódziką Fabrykę zel!:11 
„s~óstka" zajęl:a I miejsce tys. ha), na którym mieszka planów regionalnych opraco- r~alizacji tych propozycji w rów. Lódzką Fabrykę Ma~, 
Wśl'ód łódzkich przedsię- tylko ok. 42 tys. osób. Są to wał również wytyczne r01Zwo ciągu poszczególnych lat pla- Jedwabniczych, Łódzkie Gil' 
blcrstw remo:1towo-bu<lowla- tereny pneważnie rolnicze ju usług dla ludności na pe- nu 5-letnieg0 w terminie do kłady Obuwia i Wyrobów ·e-
nych. Nie tylko µod względem z k 'tótych 60 proc. do rokJ ryferiach. Na ostatnim po.- końca kwietnia br. rr:iow:vch. Miej~lde Przed~: e, 
tei'minowości robót. ale i tak- 1980 zmieni zasadn1·~0 swój siedzenii: Prezydium RN m. Przyj<>to także program dal biorstwo . Komunikac1Jitó,4 
· · t 1 · ~~ Łodzi wytyc=e te zatw1·e'l'dzo " Przedsn· ę ..... 1·~·tw W-·" 1·a• 
ze - Co Jes .)ardzo wazne charakter dzięki zabudowie. szych usprawnień organiza- • · 1.1 ~·~ 0 

uuoc Jde' 
_ przodowała w }akośc.i wyko no. W ciągu najbliższej 5-lat- cyjnych w agendach rad na- i Ka.na.Jizacji Okręgu Lód-& t%° 
nywanych prac. ki imwestycje Rady Narodo- od h go, Lódzk:ie Przed:siębior~_,,< 

wej w tej dziedzinie wynio- 'I' owyc w oparciu 0 wyty- 0g'I'odnicze. Lódzki Klub ~~ 
A jak wyglądają zadsuia dla są około 45 mln zł. Prze.wi- czne w ska.Ii ogólnopolskiej. rowy i Robotn.tez.e Tow31l-

przed..tj ębiorstw remontowo- .~ p D a a D I duje się m. in. oświetlenie M. ir.n. Prezydium zaleciło stwo Soortowe „ Widzew''. ~6 
budowlanych na rok 1965? Są ~ 120 ulic no lampami i na- ustalenie okresów gwaran- Ponadto odznaki bono~w 
one wi

0
ksze ani.;eli w ~ku I b eyjnych W usługach lokator- m. Lod".i wr.,_~,,. 250 :za$•• 

" N ·~ pra.wę u pr2ebudowę 105 k. h ~· "~=··~ 
ubiegłym. Przewiduje się bo- ulic. . Celem poprawy z.aopa- s. ic · Począwszy od 1 stycz- źonym łodzianom.· ~ , 
wiem, że remontami kapital- Dzi:ś zachmurzenie duże z o- t rua br. Urząd Zatrudnienia ~ 

kresowymi przejaśnieniami mo rzema W wodę zamierza się · -
nymi obejmie się 382 budynki, żliwe drobne opady deszcz~ lub zbudować. 20 studni publicz- rozpoczyna pracę Już 0 

godz. ~RED._ ··~ . . .. 
wybuduje się 116 obiektów deszczu ze {;niegiern. nych, wodociąg lokalny .w 7 r~no. Jeśli tylko ukażą się , 
gospodarczych zaś nową elewa Temperatura od minus 1 Chocianowicach i 4 studnie z odgorne zarządzenia, Urząd 
cię otrzyma 165 domów. Wy- do plus 4 st. c. Wiatry słabe hydroforami w Jędrzejowie Stanu Cywilnego nie będzie 
konanie tych zamierzeń wy- lub umiarkowane południowE> na Sikawie, w Grabi'en'cu 1• wymagał odpisów akt 0 ile 

. i południowo-zachodnie. Jutro oryginał,. znaJ'du·„ · • 
maga m. m. naw1azauia dal- na Nowym Złotnie. ·' J„ się w Je-
sz'"j współpracy z ludźmi bez- ~~~a bez zmian, nieco chłod gu posiadaniu. Przewiduje M-Ch: Technikum 8.amoc11"'. 

llllll Aby poprawić komwnikację się skreślenie zbędnych ru- d<J<We dJa practJJącyich mieśtl 
nllll!llllllll!llllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllU111111111111111111111111111111111111111111111111WlllllłlllllUllllllllllllllllllRllllllllllRllllllllll przewiduje się uruchomienie bryk we wszelkich drukach się :przy ul. Hip0tec-zne:J B/!~ 
WAŻNE TELEFONY · nowych linii autobusowych i formularzach. Uproszczenia Przyjmuje ono kandydat

0
·, 

, ___ , _______ _ 

CU!!ldzteTKtfOY? 
DYŻURY APTEK względnie przedłużenie do- nastąpią także w urzędach którzy ukończyli 18 lat i prac<li 

tychczasowych. Istniejącą sieć finansowych m. in. w dde- Ją w zawodzte związ.anym cJJ Pogc>t. Mjlicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
St·raż Pożarna 

0'7 
09 
08 

Gagarina fi, Ploirkow­
ska 127, Tuwima 119, Zie­
lon.a 28, Limanowskiego 
37, Pl. Wolności 2, 
Rzgowska 147. 

h dl 
dzinie przepisów podatko- kiem.mklenn nau'kl. Rekrut.ii i 

an ową w branży spożyw- wych. KAS. do w/w technikum ~)'Il 
Kom. MO m. Łodzi 
lnform. kolejowa 
Inform. telefoniczna 

292·22 
581·11 
03 

czej i przemysłowej ma uzu- s1ę w maju, 

T MUZEUM KATEDRY E· (franc.) od lat 18 g, 15, DYZURY SZPITALI 

pełnić 5 pawilonów j 8 kios­
ków. Projektuje się wybudo­
wanie nowej szkoły przy ul. 
Retkińskiej, 3 przedszkoli 2 
żłobków oraz rozbudowa'nie 

Kto jest za eksperymente111? 
EATRY WOLUCJONIZMU (Park 17.30, 20 

TEATR JARACZA (Jara- Sienkiewicza), Wystawa MEWA (Rzgowska nT !14) Szpital im. M. Madu• 
cza 27) g. 19 Występ pt. „Ni<;które problemy „Przr,gody M?-encllhau• rowicza, ul, M. Fomal· 
Opery Łódzkiej ewolucji". Czynne od sena (czeski) od lat skiej 37 - przyjmuje ro 

• godz. 10-17. 16, g. 16, 18, 20 dzące i chore ginekolo-
TEA.TR N_OWY (Więckow PALMIARNIA _ czynna 1 MA,JA: (K!lińskie,go .1'18) gicznie z 11 Rejonowej 

sk1e go 1:,> g. 15.30 _ „Pan g. 10-lS. „Gooz1na pąsoweJ roży" P~radn! „K" z dzielnicy 
Geldhab , g. 19.l.> „Pa ZOO ( L K ta (panorama) (pol.) od Widzew uL Szpitalna 6• 
storałka" •ska 6~lO) gns ntynow- lat 12, godz. 15.30, 17.45, Szpital ' Im. u. Wolf, 

MA · zynne od g. 20 ul. f.agiewnlcka 3ł·36 -
93 ŁA SALA (Zachodnia 9 do 16 (kasa do 15). 'IIŁODA GWARDIA (Zie z dzielnicy Bałuty oraz 

) g, :W „Całe życie" K 
1 

N A lona 2) „Nieznany>' od z 10 Rejonowej Poradnł 
TEATR POWSZECHNY lat l2 (pol.) godz. 10, „K" z dzielnicy Widzew 

(Obr. Stalingradu 21) POLONIA - „Drewnła- l2.30, 15, 17.30, 26 ul. Zbocze 18, Szpitai 
g, 19.15 „Ktoś nowy" ny różaniec" od lat 16 IVlUZA (Pabianicka 173) im. H. Jordana. ul. Przy 

(pol.) godz. 10. 12,30, „Agnieszka 46" od lat rodnicza 7-9 - z dziel-
TEATR 7.15 (Traugutta 1) 15, 17.30, 2-0 16 (pol.) godz. 15.45, 18 nicy Sródmleśc!e, J KII 

;_;a,;9.15 „Pani prezesa- WISŁA _ ,,Nagie ostrze" 20.15 ' nika AM im. curie-Skło-, 

OPE E 
. (ang.) od lat 16, godz. OKA (Tuwima nr 34) dowskiej, ul. curie-Skło· 

R TKA: (Pomocna 51) 10, 12.30 15 17 3-0 20 „Druga młodość cioci" dowskiej 15 - z dziel„ 
g. 19 „ciotka Karola" ' ' · ' (węg.) od lat 16, godz. nicy Górna ora:>: z 1( 

TEATR ARLEKIN (Wól- W~Lo~?e~ ,"; „Pan.lenka 16, 18, 2-0 Rejonowej Poradni „K" 
czańska S) g, 

13
, 

17
.
30 

od lat 
1
a
2 

(panorama) PJONIER (Franciszkańska z dzielnicy Widzew, ul 
„Prawdziwy czarno-

10 13 16 19
<pol.) godz. 31) „Nie jedzcie stokro Szpitalna 6. 

księżnik" • • , tek" (panorama) od lat Chirurgia Połlldnie -
WŁOKNIARZ - Siedem 12 (USA) goctz. 10, 12.30, Szpital im. Jonschera; 

TEATR PINOKIO (Ko- nan:eczonych di' i d 15, 17.30, 20 ul. MiliO'llowa 14. 
parnika 111) g. 17.30 min braci" (pa:-Or!! ) POKOJ (Kazimierza 6) Chirurgia Północ - Szpl I 
„Zaklęty Kaczor" od lat 12 (USA) a „Irena do domu" (pol.) !_a! .im. Sterlinga, ul. 

OPERA 10, 12.30 15 17 ao g~z. od lat 7 godz. 15.45, l&, -,terlmga 1-3. 
(Teatr Jaracza) ' • · ' ~ 20.15 Laryngologia: Szp. łm 

g. 19 „Carmina Bura· ZACf!ĘTA - „Człowiek POLESIE (Fornalskiej 37) N. Barlickiego,• ul. Kop-
na", „Tajemnica ZU• w ciemnych okularach" „Foto·Haber" (węg.) cińskiego 22 
zanny" od lat 16 (jap., pano- <>d lat 16 g. 17, 19 Okulistyka: Sz.t>ltal t.m 

WYSTAWY f~ma) godz. 10, 12.30, POPULARNE (Ogrodo-wa dr Jonschera, ul. Milio-
' 17.30, 20. IR) nieczynne nowa 14. · 

OSRODEK PROPAGAN· 
DY SZTUKI (Park Sien 
l<iewicza). - Wystawa 
„20-lecie Polski Ludo­
wej w plastyce''. Czyn 
na od Hl do 13 i od 
15 do 18. 

MUZEA 

ADRIA (Piot;lkowska 150) ROMA (Rzgowska nr S4) c.hi:i:urgia i laryngologia 
„Odwet kp&. Lesza" „Dziś w nocy umrze dz1ec1ęc~: . Szpital im 
(jug„ panorama) od lat miasto" od lat 14 (pol.) Konopnickiej, ul. Spor· 
16 g. 10, 12.30, 15, 17.30, godz. IO, 12, 14., 16; 18, na 36-50. 
20 20 Toksykologia: Szp. Im 

DKM (Nawrot n:r 2'1) SOJUSZ (Płatowcowa ~) ~iegańskiego, ul. Knia-
„ Wyspa tajemnicza"' _ ii!~„ Anatol szuka m1- z1ewicza 1-5. 
(USA) od la_t 12, _g?dz. godz. 17~19lat 16 (ipol.) C:hlrurgla nczękowo· 
16 „Na trop1e pohcJan- STOKI (Zb e) L d .• t~arzowa: Szp. im. Bar• 

MUZEUM HISTORn RU· tów" (ang.) od lat 16 ku do ro~~a" " 0~ ~t l!cklego, ul. Kopciilskle-
CHU REWOLUCYJNEGO g. 18, 20 16 (jug01Sl.) godz. 16, go 22. 
(Gdańska 13, tel. 364-42) DWORCOWE (Dw. Kali- 18, 20 Nocna pomoc lekarska 
Wystawa „Polacy w ki ód J • J l walce 

0 
zwycięstwo i s ) „Ł ź masło rue S'l'YLOWY - STUDYJNE przy mu, e zgłoszenia te-

utrwalenie wlad-z ra- znane'', „Elbląg", „Na (Kilińskiego nr 123) lefoniczn~ w godz. 19 
dzieckiej". Cz~e od pad rabunkowy" godz. „Miejsce na ziemi" od do 5 na nir tel. ł44-44. 

szkół przy ul. Scaleniowej, 

Dnia 17. I. 1965 roku 
zmarł, opatrzony św. sa­
kramentami 

S. tP. 

Michał Barlos 
przeżywszy lat 68. 

Wyprowadzenie najdroż­

szych zwłok r; kaplic/ 
cmentarnej pny ul. Ogro­
dowej nastąpi dziś o godz. 
16, o czym powiadamiają 

ZONA, CÓRKI. ZIĘC, 
WNUCZEK i POZOSTA 

ŁA RODZINA 

W dniu 14 stycznia 1965 r. 
zmarł 

ZBIGNIEW 
DYLI ON 

adwokat 
członek Zespołu Adwokac­

kiego w Kutnie. 
W Zmarłym adwokatura 

straciła doświadczonego 
prawnika i zacnego Kolegę. 
Cześć Jego pamięci! 

332/k 
RADA ADWOKACKA 

w ŁODZI. 

W dniu 14 stycznia 1965 r. 
zmarł w Łodzi 

godz 
11

_
18 

10, 11; 12, 13, 14, 15, 16, lat 16 (pol.) godz. 15.45 Nocna pomoc pielęg-
MUZE~M . o 17, 18, 19, 20, 21 18, 20.15 • nlarska dla m. Łodzi - zb· . D 1· 

CTWA (Pl!'r~o!!~!'~~) GD-V:NJA (Tuwima nr 2> STUDIO (Lumumby 7-9) Al. Kościuszki 48, tel lgUleW J 100 
Wystawy: „Tkanina pol „P~erwszy dzień wol- „Krzyż walecznych" od 324-09 od godz. lł-4. adwokat 
ska w zbiorach mu- nosci" (pan„ poL) od i~t3 18 Gpol.) godz. l'l.lS, z MIASTA członek Zespołu Adwokae-
zeum". „z dziejów włó lat !6 godz. 10, 12.30, · o kiego w Kutnie. 
kiennictwa łódzkiego". 15, 17.30, 20 TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Mój pierwMy krok w 
Czynne od godz. 10-17. HALKA (Krawiecka 3-S) „Dziwna przygodA jam fotografij" - wystawa W Zmarłym zespół nasz 

MUZEUM SZTUKl <Więc „Pożegnania" (poi.) od niczka", „Wszystkie ry pokonktlirsowa 0 godz. traci dobrego, sumiennego 
kowskiego 36). czynne lat 16 godz. 16, 18; 20 snnkj .na POmoc", 18 w Salonie Fotografiki adwokata, zacnego prawego 
od godz 11 19 l "'CZNOSC „Trzy pieski", „Pn:y• ŁTF (A. Struga 2). Kolegę. · 

· - · •·• • (Józefów 43) goda dwóch niedźwiad „Czy zwierzęta pod!e-

. 0Ly W()}isz płacl6 comie­
sięC1Z111e ~czk:i i ocrrekiwa.ć 
inkasenta tylko raz na. rok; 

Koledze K'Saweremu KA­
ŁUŻY, wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
śmierci 

MATKI 
składają 

RADA, ZARZĄD, POD­
STAWOWA ORGANIZA­
CJA PARTYJNA SP-NI 
PRACY „POLON" oraz 

354/k KOLEDZY. 

Koleżance Zofii BARTOS 

wyrazy serdecznego współ­

czucia, z powodu śmierei 

OJCA 
składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z OKRĘGOWEJ KOMISJI 

ARBITRAŻOWEJ w ŁQDZI. 

Dll!ia 17 stycznia 1965 r. 
zmarł nagle, przeżywszy lat 
50 •. 

S. t P. 

Józef Staniszewski 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

19 stycznia br„ o godz. 15,30 
z kaplic;y cmentarza 11a Do­
łach, o czym powiada.miają, 
pogrążeni w głębokim smu­
tku 

MUZEUM ARCHEOLOGl· „Krzyżacy" od ~ 12 ków" godz. 16, 17 „Ka gają wrażeniom psychlcz Cześć Jego pamięci! 
CZNE i ETNOGRAF!· (pol.) godz. 11! pelusz pana Anatola" nym?" _ odcz~·t 0 go- ZESPÓŁ ADWOKACKI ZONA, CÓRKI, ZIĘ() 
CZNE (Pl. Woln<>ści 14) ŁDK (Traugutta n'I' 18) od lat 16 (pol.) godz. dzinie 18 w ŁDK (Tcau- 849/g w KUTNIE. 936/g i WNUCZKA. 

Cz~.·nne godz. 10-16. „żródlo trzech prawd" 18. 20 gutta 18). li•••••••••••••lllm••••••••••••m•• 
8 DZIENNIK LDDZKl-m-16 (SGlł) . 

• 

m;y td wrócić do 2-miesłe~ 
nero inkasa nale-.iności ·e 
p'l'ąd i gaz? Na. to pyta~~ 
p<minni udzielić oopowi-,, 
na. piśmie wszyscy mies'tka~, 
ey Osiedla im. Wł. Byto , 
skie.i. (Na adres: Zakład °E!I~, 
getyczny Lódź-Miasto, ut. „~ 
wima. 58). 

Przypominamy: termin nsD' 
syłania odpowiedzi nplY\\1

1 

już 20 bm.! 
~~~~------------,_.,.,. 

Dnia 17 stycznia 1965 r· 
Zlllarł, opatrzony św. sak~ 
menłami, przeżywszy lat '" 

S. t P. 

FRANCISZEK 

JURECKI 
towarzysz Sztuki Druk•'' 
skiej, b. więzień polityo~n:f• 
weteran walk 1905 r., z~~ 
służony bojownik o wolnos0 

I demokrację, odznaczon1 
Krzyżem Niepodległośc.i ! 
Złotym Krzyżem za.słll~1 

PRL. Pogrzeb odbc;dzie s~ę 
dnia. 20. I. br., o godz. l.~• 
z kaplicy Starego cmei,tt11; 
rza, przy ul. OgrodoweJ, 
czym zawiadamiają kre'1'' 
nych, przyjaciół kolell'ó\11• 
pogrążeni w głębokim sJ:llll' 
tku 

ZONA, CÓRKA, z~C, 
WNUCZKA i BRATANJ51'• 

S. t P. 

Aleksandra 
Konopka 
z domu MATHIS 

15. I. 1886 r. -16. J. 1965 t• 

~ 



). 

Rówieśnicy niepodległości 
Ił 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Ili I Ili lllllll llllll llll Ili 

Marian;:~~ ~oJ.zi i 
Wśr61d 15-tysięcznej rzeszy 

studentów łódzkich, około 75 
procent pochodzi z naszego 
miasta i województ.wa. Wyż­
sze uczelnie umoiliwily wiE:C 
młodzieży wobycie wyksztd­
cenia. a równocześnie zapew­
niłY Lodzi i regionowi do­
plyW kadr specjalistów. 

- absolwentów PWSM. otwie 
ra Wanda Wiłkomirska. 

* 'li: * 
Dzięki powstanlu środowi­

ska akademickiego, Lódź mo­
gla stać się wielkim mia­
stem w całym tego słowa zna­
czeniu; miastem zdolnym d<> 
S'!)ełniania wszystkich swych 
funkcji społecznych. gospodar 
w;ych i kulturalnych. Taki 
właśnie nasuwa się wniosek 
najbard7Jej ogólny, gdy za­
stana wia.1ny się nad rol- na­
sz:vcb „rówieśników niepod­
ległości". 

Mias'to z rzek przędzy 
czerpie energie. 
Nieda·rmo lćdke 
z wiosłem ma 1D herl;ńe. 

Tu krosno kaMe 
bije jak tródl.o. 
I żyć ju.t lepiej; 
choć jeszcze trudno. Padło podczas wsspomnia.nej 

sesji znamienne stwierdzenie: 
.. Politechnika z.budowzla prze­
mysł lód2llti . zaś pnemysl -
Politechnike". Ten skrót my­
ślowv najlepiej uwidacznia 
wza.iemne powiązania nauki 
i E!OS"Podarki. Faktem jest. Iż 
dzieki Politechnice mogły 
powmać i rozwinąć się w L.'>­
dzi nowe dziedziny przemy­
słu - maszynowy i elektrycz­
ny. Na potrzeby samego tyl­
ko włókiennictwa. pracuje 16 
katedr tej uczelni. 

W S'f)rumł.enMI ~k.amńm 
lódka się eh.Wieje -
w niej jak tD koLebce 
ludzkie ood.Zwje. 5 

jlllllllllłlllllllllllllłlllllllllllllllllllllltlllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllłlllllllli1 .JULIAN BRYSZ 

Pierwszy dzień wolności~§ 
pierwszy dzień służby 

Rówieśnikami powo·jen.nej, wyziwolonej Lodzi można. 
z pewnoś<'iii. nazwać nasze wYŹ&Ze uciz.elnie, których orga­
nizacja rozpoczęła się dosłownie nazajutrz po odzyskaniu 
niepodległości, ' 

Spróbujmy dzisia.j, w dniu rocznicy wyzwolenia, l>t>­
szukać odpowiedx.i na' pytanie, oo przez okres owych 
lat dwudziestu osiagnęla Lódź akademicka, oo dała swe­
mu miastu i krajowi. Okazję do tego rodzaju synte­
t;vC'l:l'lego ujęcia stworzyła Międzyuczelniana. Sesja Nauko­
wa. o której 7h!"ganizowaniu i przebiegu info.rrnowaliśmy 
ost~tnio naszych Czytelników. 

• 
Srodowisko, którego 

nie było 
SJ)is powS'ZJOChny; przepro­

Wadzony w Lodzi w roku 
1931, wykazał 5 osób zatrud­
nionych w szkolnictwie WY'Ż­
SZ;ym oraz 37 - w innych in­
styLucj.ach nau.lmwyoh.; to 
wszystko. 

• Dzisiaj, chcąc choćby w naj­
'Większ;ym skrócie wyjaśnić 
hasło „lód2lk:i.e &rodowisko 
akademickie", potrz,eibowaJ:i.­
byśmy setek stron drui~ .. Zre-: 
Zygn.ujmy jedinaik z Op.LSOW 1 

Weźmy po.Cl uwagę jedną trl­
ko cechę świada.ącą o zy­
W<Ytności. ' tego środowisk.al 
2ldolność samoregeneracjt Bli­
sko 1000 osób licząca rzesza 
!Pomocniczych praoown.ików 
llau.k:i, tuta>j wlaśnie zdobyła 
'Wykształcenie i stopnie dok­
~e, tutaj tei habili·towab 
się pon2d polowa dooentów. 
Prowadzący1Qh już samodzielne 
badania nauk<J1We. Wypadki 
Obejmowania k.atedir U1I1iwer-
6Ytecktich i palitechndcznych 
Prz.ez wychowaników uczelni., 
na razie j€SZ";C2le sporadyczne, 
sl:'1ną się chyba wkirótce zja­
'Wislk.iem codzien.n;ym. 

I Czy 
Pamtetacie 

Srodowis:ko ak.ade,m:Wkie, to 
nie tyłko 7 wyższych uczelni 
ł6d?Jklclt, to ta.k7Je 15 instytu­

tów przemysłowych, bądź lclt 

oddzia.16w, to liczne ploo6wkł 

badawcze Polskiej Ąlta.demlli 

Nauk, to wresz.cie bliSiko '70 to 

warzystw naukowych i tooh• 

niczn~h, z kt.órych kilka ma 
w l.od:d swoje zarządy gł6w­

na. 

Swemu miastu 
W sy.tu.acji, kiedy wszyst­

ko nia tym PQlu zaczynalo się 
od zera. każdy z faktów za­
sl:yszainych podczas res.ii, na­
biera zruaiczenda symoolu. Wy­
bje.rzmy ty}ko najbardziej 
cha.raktery'Styczme: 

* w rollru 1950 w łódmkim 
przemyśle włókiermkzym byto 
3 speejalist6w z wyższym wy• 

kształceniem; obecnie - bli• 
sko 2 tysiące. Nie trzeba wy­

jaśniaĆ; Ze wszyscy oni Sił 

wychowankami Politetchnilk.i. * , W 20 kli.Mkaich Akademii 
Medycznej leczy się oo roiku 
30 tysięcy osób, a przychod­
nie spec,ialistyczne AM udzie­
lają olwlo 400 tysdęcy porad. * Ąrehiwum Szk<>ły Filmo­
wej zanotowało dotychczas 5 
tysięcy wyipożyczeń film6<W na 
pok.azY w klubach t na rM:• 
nyc:h im.i>rezach. 

* Do roJr.U 1956 list.a PT8le 
naukowych. poświę«>nych ;l.o­

dzi m.la2a jtrź 780 pozycji, 

Gdy jednak mowa o prze. 
myśle. nie można ograniczac 
się do ram miasta czy regi.r,.. 
n.u. osiąannęcia łódzkiej nau­
lci i techniki mają wszak 
znaicznie szerszy zasięg. 

Całemu krajomi 
W jednym tylko roku 1953 

w przemyśle włókienniczym 
wdl!"oicmo około 10-00 innowa­
cji. które przynoszą rocz:ue 
blisko półtora miliairda zło­
tych oszczędności . Nie jest 
istotne w tej chwili. iaka ich 
część na.rodziła się w fahry­
k;;:ch," jaka w instytucjach re­
sortowych czy u~lnia.ch. 
Ważne. iż wszystkie one są 
rezultatem twórczej myśli 
naukowo-technicznej. 
Dzięki istnieniu prężnego 

ośrodka tej myśli. mogliśmy 
obdarzyć kraj nowymi rodza­
jami włókien s;ztucznych i syn 
tetycznych, nowymi tkanina­
mi i dzianinami. Mało znaina, 
a przecież niezwykle istotna, 
jest dzialalność włókien­
nictwa na !7..ecz innych d'Zie­
dzin gOSIPOOarki. Tu opraco­
wano tkaniny techndczne, z 
których korzysta kilkanaście 
galę2li przemysłu. tu powsta­
ły bezwęzłowe sieci rybackie 
i sztuczne tętnice. stąd pocho... 
d!Z:i txmivsl wvkoczystani•a od­
padów do orodrukcji płyt paź­
d?Ji-errowych. które· już wkrót­
ce, po 'lllI"UChomieniu fabryk 
będących w budowie, pozwo­
lą naITI 01rnCZędz~ć corocznie 
około 60 tysięcy hektarów la­
ro. Jeśli sięgnąć do innych 
dziedzin. me ~b rue 
wspomnieć. że w Lodzi właś­
nde Drz)"SIZla na świ.at caJa ro­
dzilTl:a samochodów „Star". 

Nie chodzi zr:esz.<tą o mno­
zende TJTZY!cladów. Ważne jes.t. 
że przemysl ł'ód:zikli, .k.tóry 
przez dziesiątki lait korzystał 

z cudzych osiągruięć i płacił 

za to olbrzymie har2cze, dziś 
stworzy! wlaS111y ośrodek nau­
kowy, który służy nie fylko 
jemu. lecz i calej goopodax­
oe kir.aj:u. 

Brallc nam miejsca na omó­
wienie innej zgoła, lecz rów­
nie istotnej sfery promienio­
wania łódzkiej nauki na ca­
ły kraj - sfery ku:lturał.ne). 
Wzory tkainin, bę<lące dziełem 
.absolwentów Wyższej Szko­
ły Sztuk Plastycznych, kształ­
tują dziś gusty milio­
nów ludzi; nazwiska więk­
szości dzisiejszych twór­
ców fi'lmowych znajdziemy w 
księd-z;e immatrykulacyjnej 
PWSTiF; listę sławnych w 
kraju i za granicą muzyków 

J 
uż poin-zedniego dwia-, oo 
wczesnych go?2in ra-n-ny~h. 
szlak.i komun1.kacy)ne WW­

dące z miasta na wschód, zo­
stały odcięte. Pociq,g Wro­
cłatw - Wa-rsz<llWQ,, z nazwy 
tylko pośpieszny, dobrn4l z 
tir1Ulem d<J Łodzi Kaliskiej. 

- Litzmannstadt! Endsta-
ti<m! Aussteigenl - wrzesz­
czeli ko1.ejarze. W gwśnik.u 
st,acyjnym coś zachrobotał.o 1 

za chwilę poplynąl komuni­
kat. - Wszystkie podągi pa­
sa.i:ersk.ie w ki-erru:nku u,•schod 
nim zostały p r z e J ś c i o w o 
odiuxila.n.e. Pociąg pośmeszny 
W roclaw - W ar sza-wa, k.t6'ry 
wjech.al na tm- pierwszy, odJe 
dzie za eh wilę z )X)(tV<roWm do 
Wrocławia. mtte einsteige>n, 
Tilre schliessen... Tak.. To byl 
już ostatn~ pocU!g ... 

Po ulicach miotały sie tlu· 
my Niemców. CywiJle z to­
bołlcami ?ja plecach i 1U11pTęd­
ce slc!e<conymi wózeczkami. 
A na chodni.lwch., jlllk.by od­
bierajqc triumfal.114 d.efilade; 
staly grwplci. Po-laików. Zac/J,o­
WlfWali sie spo1kojnie pomni; 
że wU!k.olak - nawet śmier­
telnie ranny - bywa grożny. 

A potem przyszw 1l!OC, którą 
lct:o żyw w Lodzi spedz:il bez­
se>nnie. Huk. dzial przybiiaal 
chwilę wyzwolenia. 

A gd,y następnego &ma J>O 
po-bud.n~u osłabi entuzjazm ra­
dości, gdy wraz z oszalamia-
j(łeym świadomość faJk.tem: 
jesteśmy wolni! przyszła 
refkksja: WO>lni u siebie, a 
io zobotvicj.ziuje - poszU Zo­
dZ'ianie do -pracy. Jedwt a,, 
swych faibryk. i Z<1Jk.la4ów, 
inni - lctórzy pracowali do­
tąd wbrew swyrri zamiknva­
ni-Om, mnusz.emi okolicznościa­
mi wojny. bądź po prosit-u znie 
woleni przez olcupamta, d.-0 
nowego, zaszczyt11ego za1wod.tJ„ 
którewu wi.eirne pozos·tali d.-0 
dziś! 

* * ""Mle&'llkałem 
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* przy IJ!ma-
mówi sit. 

siemnt l\fO ANTONI E.AR• 
WAT - obe.cnle oowódca plu­
tonu KD - Bałuty - a k<>mi­
sariat b.litlerowskiej poUcji 
mieścił się pod nr 166. Po­
szedlem tam, jakby wi~dziony 
jaki~ wewnętrznym DJl.kazem. 
NIJd m1 tego przecież nawet 
nie proponowal. To się od.było 
zupełnie zwyczajnie... Spotka­
łem tam znaiomych i kole­
gów, no i tego sameg<> jeS7..­
cze dnia roozpccząlem służbę 
w milicji. 

- l\foim pierwszym odruchem 
była chęć uczestniczenia w 
organizowaniu porządku, we 
wprowadzaniu no-weigo lad'll -
snuje W5'1>0mnie·nla ppłk. m.gr 
LONGIN LORENC, obecnie ko­
mendant MO w Sródmieścilu. 
Mieszlrałem przy Topolowej, a 
najbli.7.s.zy komisarla~ to ten 
sam, przy Limanowski<-go 166. 
Pierws:iymi organizatorami I.u-

dowej milicji na tym tocerue 
byll PPR--0wcy: Waclaw W<>ż­
niak, Ja.n Lewand-0wslti, Wa­
cław Jakubowski. Im tfllŻ za­
meld<>wal-em swą gotow-06ć peł 
nieni.a służby w MO, którą 
zresztą w chwilę potem roz­
począłem. Moim p.icrwszym za 
daniem była oehrona przeja2-
du kolejowego na Za.bieńcu. 

Kpt. mgr ROMAN l.ASZ­
CZEWSKl, aktualnie pracownik 
Wydz:ialu do Walki z Prze­
stępczością ~ą Kl\{ 

MO rozpoczął t.ego dnia służ• 

co zniszczyliśmy w Łodzi 7 rynsztok! po obydwu stronach, a 190 
km ulic otrzymał.o po wo.inie ulepszo­
ną nawierzchnię, której budowa jest 
jak wiadomo, ~a uporząd!k.o­
W2illiem systemu kana.łów i systemu 
kanalizacyj n ego. ooprowad:zaj ąceg<> 
ściekli. z posesji. 

ba przyznać - baOOzo mile. Ale zimą, 
biedny byl ten. kto nie mol~ si~ 
wcisnąć do środkowej części takiego 
wagonu. Swoją jednak drogą szkoda. 
że MPK nie pozostawiło jednego lub 
dwu takich starych zestawów tram­
wajowych - i na pamiątkę i dla 
urząd~a latem romantycznych wy­
cieczek po mieście. 

P rey różnych o~jacil; podcz.as 
obchodów rocznic, na zebranie.eh 

, Przedwybocczych, a i teraz w 
ZWi_ą.z:ku z dwudziestą rocznicą wYZWO­
l~ru~ Lodzi.. ·wiele się mówi o osiąg­
n.1ęcic.ch, o ty'm oo w minionym okre­
sie 2ll'Obiliśmy, wybudowaliśmy. upo­
l"Zą<lkoWaJiśmy. osiągnęliśmy. Dlacze­
go j~nak, także przy tych wzniosłych 

!
oknziaeb ta!k malo mówi s:ię i pisze 
0 tYtn. czego i ile zburzyliśmy, znis~ 
~Yliśmy, wyrzuciliśmy, o czym 7ldą­
Zyliśmy już zapómnieć? · 
t Kto, nawet ze starszych, pamięta 

a m t ą Ló<lź. której złą urodę 
Ukochał Tuwim? Ulice cuchnąoe 
rynsztokami, kamienice odpychające 
odrap~nymi i brudnymi elewacjami.„ 

Jakze daleko odeszło nasze miasto 
~ tamtych cza.sów. Każdego roku 
likwiduje się kilka zakładowych ko­
tlo~1, a. w ZWiązku z tym przestajoe 
dymić kilka kominów. do ndedawna 
s!anowiący<'h nieodlączny element 
ló<lzkiego krajobrazu. Fabryki czerpią 
en~gię z elektrocieplown.i, a „indy-

widualne" kominy pood:legają rO'lbiór­
ce. Do tej pory, w ciągu minionych 
20 Ia.t. skaza.no „na śmierć" już po­
n.ad 300 kornLnów. W zamiain za to, na 
teTenie miasta wyrósł inny, potężny, 
prawdziwy las z .zasadzonych kilku­
set tysięcy clrr'zew i krzewów. I jed­
nocześnie, an.iśmy się spostrzegli, jak 
przywykliśmy do t.ego nowego k.r<ijo­
brazu. 
Gdzież się pod'Zl.ały ma.Jeńltie, cia­

sne. mroczne i brudne „handelki", 
ciąg-nące się wz<lruż bocznych ulic. a 
i nierzadko przy Piotrkowskiej? Nie­
które łódzkie sklepy iuż po raz trz,e .• 
ci w dwudziestoleciu były moderndzo­
wa.ne, powiększane, unowocześniane. 

Jak długo trzeba chodzić po mieś­
cie, by znaleźć cuchnący, pnelewa­
iący Slię mydlinami, C"Z.Y ścieka.mi z fa­
bryki rynsztok? NiJe prowad'zi się te­
go rodz~ju statystyki, ale metodą df!­
dukcji można stwierdzić, że po woj­
nie zlikwidOWalllo co najmniej 190 km 
takich rynsiztoków. A właściwie dwa 
razy więcej, bow:iiem karż,da ulica ma 

Gdzież się pod!l;i.aly ga2J0We lat.air:­
nie, romantyczn:ie. ale mało skutec:1'­
nie usih.tjące niegdyś rozpraszać mro­
ki ulic? Spytajcie swoich pięciolet­
nich d:zieci jak wygląda ta.kia latax­
ni0a? Żadne z nich pewnie nie będzie 
wiedziało. Zostały ieszcze tylko dwlie, 
na pamiątkę. przed Gazownią, inne 
poszły ,.na =nelc". zastąpione lam­
pami żarzeniowymi. jairzeniowyml. 
rtęciowymi.„ A J'.}1'Zecleż jeszcze po 
WQjnie d1t1mni·e pełniły swa „slużbę" 
<l'la miaJSta. Po wojnie? Jeszcr,e w 1958 
roku. na ul. Nowobki prz;y obec.nei 
ul. Lumumby. zakochane p&y $1;11-
dentów pr7,echadzały się w mdłym 
Ś'Nietle g<V..owych Latarń._ 

Na'l"ZJ€'k.amy na wagony tramwajowe, 
że nie ognewaine, że sl;;:bo wyipasiażo­
ne, a kto z młodszych pamięta tam­
te wagony z pierwszych lat po wo1-
rue: król/kie, pi;kate pudła doczepek 
i wagonów. silniikowych z od:si.l:onięty­
mi pomootamd? Latem bylo to - trze-

Sp001.ad 500 wagonów tiramwajo-
wYCh. lcl.óre wówczas były w Łodzi. 
do dziś iei.dzi chyba tylko kilka.naś­
cie (wśród prz.eszło 800) i t.o są te. 
wtedy na.jn<J1Woeześniejsze, 

Wiele 2llllienilo się w naszym mie~­
cie ł Wiele jesz,cr,e ulegnie zmianie. 
Ale <l'lliś, w dwudziestą rocznicę wy­
z:iirol~ia, rozejrzyjmy się wokół Sli(>­
b1e, spytajmy starszych. którzy tiJ 
się m:-odzili i tu dożywają sędziwego 
wieku - niech opowied7..ą laik wye:lą­
dała. :iaka była tamta Łódź: bez ż11-
bail'>Clzi,a i Dolów. bez Kuraka 1 No­
wego Rokioia, bez Dąbrowy 1 Karo­
lewa, bez T00'fLl<J1Wa, bez „Elty" -
owa .,Piotrkowska i okolice ... ". Tę 
starą, złą. brzydką, niegościniną Lódź 
zniszczyliśmy i niszczymy cod-z;ienną 
pracą, codzienną troską i s:poleczną 
ofiarnością. 

.JOZEF POTĘGA 

bę w k<JmJsax:ia.Clie przy Ła­
giewnickiej 134. - <>rgarndzo­
wal tu milicję PPR-owlec Cze,. 
sław Wołos - przypomina kpt. 
Łaszczewski. - Po przy jęciu do 
służby, natyc:Jun,iast wraz z 
trzema Innymi milicjantami ru 
szyliśmy w patrol po d7.telni· 
cy. Mieliśmy na '2terech l ka 
rabin z dwoma nab<>jamJ. gra• 
n.a.t, bagnet i.„ S?<Pa.dę. 

Kpt, TADEUSZ PAWLOWSKI, 
obecny zastęi>ca ltier<>wn!Jca 
Wydziatu do Walki z Pne­
stęp<:zo.śeią Gospodarczą K..'\ł 
MO, wstrzą.§nlęty tragedią Ra• 
dogoszcza, w pobliżu którego 
mleszkal, p<Jsudl d<J milicji, 
by pomścić hitlerowskie zbrod 
nie. - Znalazłem na Zgier­
skiej porzucony niemiecki ka­
rabin i z nim zameldowałem 
się na Bałuckim RynkU, w 
gmachu, gdzie jesrzc7,e przed 
kilkU godztnami mńeśctla się 
gett-0-wache, Zastałem tu jm': 
znajomych I koJe.gów, jak obec 
nego ppłk. MO WładySława 
Fibakiewic7.a, JMla RozmarYno 
wlcza i innyeh. Pierwszą slUż· 
bę pełniłem na PlaC'll Wolnoś­
ci, regulując ruch. W nocy pil 
nowa.Iem piekarni na rogu· 
Zgierskiej ł Stefa.na. 

• * • 
Tak rozrxx:zel'I. ~uźbe dla 

-narodlu, sprawując ją tD tm~ 
tegoZ ~ nieprzerwanie 

przez l.a.t 20. Jedni szli do 
niej wiedzeni wewnętrznym 

impu7,sem, drudzy 11Utjqc wro 
dz<Yrve zamiłowanie do porzqd 

ktu, im.ni, by strzec za.grożoneg.> 
mienia spolecznego. Wszyst­
kim przyświecał.a idea: slużuC 

wolnej, odrodzo.n,e.j ojczyźnie. 

I słuiyli. W cywilnych ubrat­
n~h; bezbronni, bez toy1'A­

grod.zenia, bez wypoczyn.leu, za 
lyżk.ę strawy. Rujnowail.i zdro­
wie, ryzy7wwaU tyciem, wf.e-tu 
je oddal.o. Ci oo przetrwali i 
2' honcr.em wypelniajq swo:1q 
zaszczytnq sluźbe dl.a. k.ra.;u t 
narrodu; (f,oczekaU ~ u%'n<L11ia 
spol,eczeństtoo i wł.adzy tvdo­
weJ, St, S'berimnt Kl71MOOJt 17Ut 

3 Krzyźe ZMlttgt - br4ZOW1J1 
$1'etbrny ł złnt1/ oraz HQf11.01'o­
wq Od:Mla.kę m. LOOzi. Pplk. 

Lore<nc - Krzyż KaU>aLersk.i 
Orderu Odrodzenia Polski oraz 
srebrny i ®ty Krzyż Za­
sługi; a także - czym ~ 
szczególnie szczyci - odz-rłakę 

TPD - Przyjaciel Dzieck.J. 
Ma równ'1eź hmwrowe ob1fl.OO'" 
telstwo m.ic.sta. Kpt. Pall.VWw• 
S'lci odrna.czon,y jest 3-k,rotwie 

Krzyżem Zasługi: brązowvm.1 

srebrn1rm i zlotym Otro.Z Honn­
rową Odznaką m, Lodn, lc:pt. 
Laszczerw.sik.i uookorowanv zo.. 
stal Srebrnym Krzyżem Za­
slugi. 

Hold. ja1'/d Clzi'Ś sklad<:1.my 00-
haterom i za.slużonym obywa­
'flelom, taikże i dla nU:h Je$•t 
prze:r;na,cZ<ml/J, • 

JERzy BINOER 
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Co ka 
dentów. 

ka.demicki o§rodek. Lódź stała sie nim do­
piero w powojennym 20-leciu, jako że przed 
wojną istniała tu jedynie filia Wolnej Wszech 
nicy Polskiej. Obecnie mias,to posiada 7 w:rż­
szycb uczelni: uniwersytet. politechnikę. dwie 
akademie medyczne - AM i W AM, szkolę 
muzy~zną, plastyczną, teatralną i filmową. 
w ktorych uczy się ak,tualnie 15 tys. stu-

O awansie Lodzi akademickiej piszemy w oddzielnym arty­
kule. 

udo~nictwo. 10 tysięcy osób - tyle wynosi 

1) armia „budowlarzy" zatrudnionych w łócl.z­
kich przedsiębiorstwach budowlanych. 

Od 1956 r. P,atują się pierwsiz;e pró'by wpro­
wadzenia metod uprzemysłowfonych w łódzkim 
budo~nictwie. Wyłącznie tymi metodami po­
sluguią się obecnie LPBU i LPBW. pozosta-

niu r li""~~ le przedsiębiorstwa w coraz większym stop­
Lód ~ zec """°".z metod tradycyjnych na przemysłowe. 
b :k;'!! „zagłęb;e budo~lane". J?~iada własne bazy prefn­
w% a ow_. z. ktorych naipowazme.iszą jest baza na Dąbro-

t · ~zięk1 uprzemysłowieniu budowrnctwa przedsiębior­
~t:a18.5~go~~~ne sa w stanie oddać rocznie' swo.iemu mi~-

zytelnictwo. W roku 1945 było w Lodzi za-

c ledwie kilka bibliotek rejonowych. Obecnie, 
oprócz Centralnej Biblioteki im. Warvńskie­
go (150 tys. tomów!), czynne są 54 biblioteki 
rejonowe dla dorosłych i młodzieży. oraz 83 
punkty biblioteczne (400 tys. tomów). W 
Pierwszych trzech kwartałach 1964 r. korzy­
stało z nich ponad 60 tys. czytelników przy 

1.300 tys. wyipożyczeń. Obok nich - poważna ilość bibliotek 
związkowych i przyzakładowych. 

Ponadto mamy: pięknje rozbudowaną Bibliotekę Uniwer­
sytecką (pół miliona woluminów!). Biibliote'kę Szkól Wyż­
szych, biblioteki instytutów naukowych i stowarzyszeń oraz 
OO!raz większą iLość... bibliotek prywatnych. 

„Domowi Książki" podlega 38 księgarni. Jest również kil­
ka ·antyikwarni. 
Prasę łódzką reprezentują 3 pisma codzienne: .. Głos Ho­

batniczy", „Dziennik Lód:z:ki" i „Express Ilustrowany", ty­
godnik społeczno-polityczny „Odgłosy" . oraz tygodnik saty­
ryczny ·„Karuzela". 
. Do • UJP?~szechnienia. czyteli:iictwa w ,Lodzi przyczyniają 

s1ę rowmez: Wydawnictwo Lódzkie (wydało 40 tytułów w 
roku 1964\, ,..„az Oddział Łódzki PWN. 

zielnice Lodzi. Najtrwalsze, najwyraźniejsze 

D ślady pozostawiło 20-lecie powojenne na pla­
nie naszego miasta. Nowe budownictwo, któ­
re wdarło się do niemal wszystkich dzielnic 
radykalnie zmieniło ich oblicze. Najlepiej wi­
dać to na przykładzie Balut. gdzie starych 
domów jest tylko 60 proc. Wyraźny w.pływ 
„nowego" widoczny jest i na Górnej i na­

wet w najbardziej zagęszczonym starymi ruderami, śród­
mieściu. 

Miasto. otO<'zyło się wianuszkiem osied.U starych z naz'.v-Y, 
aibsolutnie nuwyoh w treści. Od ,północy pOWSltaje Teofilów, 
osiedle przy Wielkopolskiej, na Zubardz.iu oddano już po­
nad 8 tys. izł>. -Dalej na południowy-zachód leżą Koziny (po­
nad 6 tys. iZib). Na południu, na polach kar.toflanych wyrósł 
Kura:k {około 9 tyS. izb). a na usypiskach śmieci - Nowe 
Rokicie (ok. 6 tys. izb). I oczywiście trudno nie wspomnieć 
o Dąb.rowie, (która już obecnie liczy sobie około 12 tys. no­
wyctl izb). Na wschodżie powstało osied:le Widzew - Za­
chód (ok. 4 tys. izb). 

T.:SJJ<lirt. Łódź eksportuje dziś do blisko 100 kra-

e jów we wszys·tkich częściach świata towary 
równe pod względem wartości ;ponad 10 proc. 
całej swej produkcji. Najbardziej rewelacyjne 
2miany widać w ilości i w charakoterze łO<lz­
kiego ek.sportu. Szczególnie okres ostatnich 5 
lat wyróżnia się ogromną dynamiką wzrostu. 
Dla przykładu: eksport ZPJ im. WróblP.w-

skiego wzrósł ll~krotnie, ZPB Marchlewskiego - 3-krotnie, 
a wartość wyeksportowanych przez cztery łódzkie centrale 
handlu zagranicznego wyrobów (wśród których większość 
!Pochodzi z łódzkich zakładów) - podwoiła się! Zmia: ,ę 
chaTakteru eksportu widać w„. charakterze wyirobów. Ofe­
rujemy juz nie tylko tkaniny, ale w coraz większym 
choć jeszcze niedostatecznym .stopniu. maszyny i urządze­
nia. art. przemysłu pr~zyjnego i chemicznego. Transfor­
m<l'tory. urządzenia kinotechniczne. kotły i radiatory. apa­
raty elektromedyczne, adaptery, igły dzii-ewiairSlkie - ;produ­
kuje się w Lodzi i eksportuje z Lodzi dopie1'."o po wojnic. 

abryki. „Fabryczne miasto" - ta nazwa nie 
bez kozery przylgnęła do Lodzi. Około 900 
zakładów państwowych skupionych w 178 
kluczowych przedsiębiorstwach i 135 przed-

llll siębiorstw prywatnych wyznacza - czy chce-
• my czy nie. jej oblicze. Od 1835 r. - kiedy 

to Geyer sprowadził pierwsze maszyny pa­
rowe i wzniósł oierwszy komin fabry<:"zny, 

do dziś, kiedy jest ich bodajże 300 - kominy stały się onie-
wanym przez poetów symbolem naszego miasta. Symbol~m 
- zbliżającym się dziś... do emerytury. Ok. połowa z mch 
jest już tylko ozdobą, j.:ko że wiele fa.bryk zootalo podłąc=­
nych do Elektrociepłowni. 

ospodarka komunalna. - W 1945 r .. miast~ 

G 
nasze mialo tylko 54 km ulic o naw1erZ('hm 

• ulepszonej (na ogólną ich długość 1.024 km) 
- dziś - ponad 230 km. Długość ulic o na­
wierzchni gruntowej zmalała 2 703 km do 
524. Rozbudowano znacznie sieć wodociągow, 
z ok. 95 km do ponad 590 ~m. a zużycie dla 
potrzeb gospodarstwa domowego wody zw1ęk 

szyło się rocznie sponad 1,1 mln m sześc. do ponad 19 r:iln 
m sześc. Liczba wagonów tramwajowy~h wynosiła w 194'.l r. 
508 _ dziś - 806. Tramwaje przewozą roczme ponad 49l1 

mln. pasażerów. W dwudziest?l«;riu wprowa?-zono a~tobu~y~ 
które obecnie kursują na 24 limach, przewoząc rocznie p1a 
wie 43 mln. pasażerów. , 

andel. Łódź posiada obecnie ok. 2,5 tys. sk.le-
'Jtł, pów. a roczne obroty detalu u~polecznionego 

wzrosły na przestrzeni o.stat~ich . 10 lat 
przeszło 2-krotnie. Modermzaq':' wielu loka­
li sklepowych przyniosła zw1-ękm.en1e :i::o­
wierrehni, podniesienie standa':du wyposaze­
nia (lady i urządzenia chlodJ:1;tcze), 'Ypro~·a­
dzenie nowych form sprzedaZY: takich Jak 

samoobsługa cz:'/ preselekcja. W ciągu ostatmch. pairu ]8,t 
WYbudowano ok. 350 nov:ych lokali sklepowych 1 zmoder-
nizowano 600 sklepów. . 1 nstytuty. W Lodzi znajduje saę ~;p ecze nau­

kowe d1a całego prziemyslu lekkiego: Instytu.t 
'~~) Włókiennictwa (powstał 20 lat temu!), Instytut 

Włókien Sztucznych i Syntetycznych, Instytut 
Przemysłu Skórzanego, część Instytutu Ekono­
miki i Organizacji Przemysilu Lekki,ego, Oś:ro­
dek Ekonomlczno-Organitz:acyjny Przemysiłu 
Lekikiego, lnstytUJt Medycyny Pracy w prze-

my.§le włókdenniczym i chemicznym, posdadający j<:k.o jedy­
ny w Polsce Klilllikę Chorób Zawodowych, działy: oc..'1.:ro­
ny radiologicznej i sizkolenioa lekarzy p,rzemysłoiwych; 
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labora-toria centralne: prze­
mysłu bawelniani,ego, weł­
nianego, odzieżowego, jed­
wabniczego, dziewiarskjego 
i poń=oszniczego. Istnie­
ją tu kkże dwa bardzo waż­
ne dla gospodarki instytuty: 
Celulozowo-Papierniczy i Te 
chn.iki Cieplnej, 5 placówek 
naukowych Polskiej Aka­
demii Nauk, twórczo pracu­
je Łódzkie Towarzystwo 
Naukowe, Towarzystwa: le­
karskie, historyczne, literac­
kie i ekonomiczne. 

ęzyk po liski. 
Od 1958 r. 
tajemnice ję 
zyka polskie­
go / poz.nają 
w Łodzi w 
Studium Ję-
zyka PolskiP.­

go dla Obcokrajo.wców za­
graniiczni studenci pragnący 
uczyć się na naszych wyż­
szych uczelniach. 6 lat temu 
do Łodzi przyjechało 120 
cudzoziemców, w 1963 r. 280, 
a obecnie Jest już ich po­
nad 300. Pochodzą z 50 kra­
jów reprezentujących prze­
de wszystkim Afrykę, ch-0-
C1az nie braik wśród nich 
przedstawicieli Azjd i Ame­
ryki. 

'lrl:bura maso­
wa. W ro­
ku 1964 każ­
dy statystyc1.: 

4 ny ł-0dizia.ruin „ odwiedził w 
przybliżein.iu 

2,06 raza 
łód'Zlki teatr, operę, op1>-
retkę lub fHharm<inię i 6,13 
:raza łódzkie ki.Ino. 

W Łodzi działa w tej 
chwili 10 teatrów (łącznie 
z Teatrem Ziemi Łódzkiej) i 
instytucji muzycznych, po­
siadających przeszło 4 tys. 
miej1sc, 37 kin· (18 pan-0:ra­
mic:z:nych) o H tys. miejsc; 
11 domów kultury ('w "bym 
3 p-0d patronartem Kurato­

.rium), 25 klubów, 45 świe­
tlic związkowych i 46 świe­
tlic społecznych. Co czwar­
ty statystyczny łodzianin po­
siada radio, a co dziewiąty 

- telewiz,or. W łódzkich sa­
lach wystawowych Ośrodka 
Propagandy Sztuki w roku 
1964 20 wystaw obejrzało 

75.106 łodzian, w spektaklach 
teaitralnych i koncertach 
uczestniczyło 1.520 tys. osób. 
Imponująca }est w tym ZP.­

stawieniu liczba widzów ki­
nowych ponad 4.500 tys. 
osób. 

eczmictwo. 
Przed wojną 
tyl1l:o 45 proc. 
mieszkańców 

miasta korzy­
stało z usta­
wowej opieki 
lekarskiej. O­

becnie służba zdrowia obei­
muje 97 pl'OC. ludności Ło­
dzi. Lecznictwo podstaiwowa 
dysponuje 194 rejonami le­
czniozo zapobiegawczymi. 
Leczn~ctwo poc-z;emyslowe po­
siada 138 przychodni przy­
zakładowych. W okresie po­
wojennym wybudowano w 
Łodzi 8 nowych . szpitali. 
Liczba łóżek wzrosła z 2.126 
w roku 1945 do 6.247 w 
1964 r. W 7 zakładach oplP.­
kuńczych dla starców, przP-
wlekle chorych i kalek 
znaj.duje się blisko 1300 
miejsc 

Łódź liczy 2.044 lekarzy 
(przed wojną 568) 660 leka­
rzy dentystów i 526 farma­
ceutów. Na 10 tys. miesz­
kańców przypada około 27 
lekarzy. Wynikiem prawi­
dłowego funkcjonowapla 
lecznictwa i właściwej opie­
ki profilaktycznej jest mię­
dzy innymi likwidacja wielu 
chorób za1kaźnych (ostatnio 
np. nie za.notowano ani jed­
nego przypadku choroby 
Heine Medina) ocaz spa­
dek śmi,ertelności niemowląt 
(przed 20 laty liczba zgo­
nów wynosiła 18,3 proc. na 
100 żywych urodzeń, obec­
nie - 4 proc.). 

ódzkd Ośro-
dek Telewi-
zyjny. Plan-
sza z napi­
sem „Telewi­
zja Lódż" po 

- T<łZ pierwszy 
ukazała się 

na ekranach odlbiomi!k.ów w 
całej Polsce 22 lipca 1956 r~ 
ku. W 2 lata późndej LOT 
otrzymał najnowocześniejsze 
wówczas w kraju studio i apa­
raturę. ObecnJ.e nad p~zygoto­
wainiem codz,i,enn.e·go pro~ramu 

pracuje tutaj 99 osób (w tym 48 programowycli, 42 technicz­
nych). W roku bieżącym LOT przekaże na antenę 84 god:z.1ny 
programu ogólnopol:skiego i 74 god"LiJny programu 1olreiJ.nego. 

Z audycji ogólnopolskich najlepszą rangę zdobył sobie do­
tychczas Łódzki Teatr TV. Popularne i cenione są także pro­
gramy rozrywkowe i muzyczne. 

kłady pracy i 

ieszkania. W 1946 r. Łódź liczyła sobie 272.447 
izb mieszkalnych, z czego ponad 30 proc. to 
izby pojedyncze, pozbawione elementarnych 
wygócl. Od tej pory do końca ubiegłego roku 
miastu przybyło 140.062 izb w nowym budow­
nictwie, z czego na budownictwo rad narodo-
wych przypada 90.217 izb. Pozostałe - to mie­
szkania wzniesione przez spółdzielczość, za­
osoby imlywidualne. 

Do ub. roku wyprowadzono z suteren wszystkich lokatorów 
- razem 1.214 rodzin. Już w połowie zrealizowano także za 
danie polegające na przepirowćdzeni·u 8.242 rodzin z lokali 
niemieszkalnych (strychów, przybudówek). Natomiast 2.500 ro­
dzinom (na 3.769 zakwalifikowanych) mieszkającym w domach 
c złym stanie technicznym, przyznano now<:? mieszkania. 

OT. Naczelna Organizacja Techniczna istnieje 
już w Lodzi 20 lat i w lutym obchodzj swój 

. . ~ jubileusz. WKP NOT grupuje stowarzyszenia 
naukowo-techniczne z Lodzi (15) i wojewódz­
twa (4), do których należy 15 tys. (w tym 
12 tys. z Lodzi) inżynierów, techników i innych 
specjalistów. Przy NOT działa 10 komisji pro-
blemowych i komitetów. M. in. Polski Komitet 

Kolorystyki (o zasięgu ogólnopolskim) i Komisja d/s Zwalcza­
nia U}ema1Jych Skutków T€Chn:ik.i. Organizuje sdę Komlcs.ja d/s 
Techniki Jądrowej. W łódzkich zakładach pracuje 350 kół 
NOT. Podobno już we wrześniu ma zostać zakończona 

budowa pięknego, 8-piętrowego Domu Technika przy Placu 
Komuny Paryskiej. 

świat.a. - W Lodzi działa obecnie 150 szkól 

O 
podstawowych (ponad 44,7 tys. uczniów, 3.249 
nauczycieli), podczas gdy 20 lat temu szkól 
było tylko 117. Połowa z tych szkół pracuje 
w budynkach wzniesionych po wojnie, tak sa­
mo, jak i 12 spośród 31 liceów ogólnoks~tał­
cących. Liczba uczniów w LO podwoiła się 
w dwudziestoleciu i wynosi obecnie 17,5 tys. 

Do ponau 80 szkół zawodowych różnych typów i specjalności 
uczęszcza ogółem prawie 43,8 tys. uczniów. Spośród 6.750 na­

uczycieli łódzkich szkół 1.364 posiada tytuły magisterskie. Od 
dwu lat w Lodzi dla każdego absolwenta szkoły podstawowej 
jest miejsce w szkole wyższego stopnia. Szeroko rozwinięto 
oswiatę dla aorosłych w postaci różnego rodzaju form 
kształcenia zaocznego, kursów itd. 

rzemysł. W ostatnim 20-leciu w łóclzkim prze-

\.' 

myśle zaszły kolosalne zmiany strukturalne, ja-
~ I , kości owe i ilościowe. Mimo że miast-0 nie 

przestało być centrum włókiennictwa, włókien­
nictwo przestało być jedynym ważnym prze­
mysłem. Dzięki wybudowaniu 25 nowych, du­
żych zakładów, zmieniła się i wciąż zmienia 
struktura branżowa przemysłu łódzkiego. Poza 

dominującym wciąż włókiennictwem (68 proc. zatrudnionych 
w porównaniu z 82 proc. przed wojną) wzrasta ranga przemy­
słu metalowego (15,7 proc. zatrudnionych, wobec 3,2 proc. 
przed· wojną), elektrycznego,. energetycznego. chemicznego 
i Lilmowego. „Fa:kora", „WiFaMa", „Elta", EC-II, „Anilana", 
WFO - oto symbole powojennych, strukturalnych przekształ­
ceń. Obok budowy nowych obiektów - usprawniano stare. 
Globalna produkcja przemyislu łód-zki·ego wynosi 5,6 pl!",oc. ogól­
nopolskiej. 

obotnicy. Łódź - robotnicze miasto liczy w tej 
chwili 160.291 robotników. Są to tzw. robotnicy 
g;upy przemysłowej, a więc pracujący bezpo-
sreriinio przy warsztacie. Przeciętne zatrudnie-

.&. , nie w całym przemyśle uspołecznionym wynosi 
- natomiast 205,5 tys„ a wszystkich zatrudnio-

nych jest w Lodzi 370 tys. - co stanowi ok. 
połowę ludności miasta. Te i szereg innych 

danych o LoQlzi znajdą Się w drukowanym obecnie przez 
drukarnię RSW „Prasa", wydawanyn przez Wydawnictwo 
Łódzkie, a opracowanym przez Urząd Statystyczny Lodzi -
Roczniku 20-lecia. 

ocjologia przemysłu. Na Wydziale Ekonomicz­
nym UL istnieje od ni~dawna specjalny kie-s rµnek kształcący specjalistów w tej dziedzi­
nie. Jak !ilotąd, popyt na absolwentów prze-

' 

wyższa podaż. Socjologia stała się bowiem 
w Lodzi modna, a socjologowie - poszukiwani 
przez zakłady i instytucje~. Ok. 20 - a w tym 
;,Elta"t „Marchlewski", „Gumówka„ „Olimpia", 

posiada obecnie na etacie własnego ;,specjalistę od spraw 
ludzkich'! (socjologa lub psychologa). 

ransd'orrnaitory. Produkuje je dJla kraju i na eks­
port największa i jedyna tego typu w Polsce Fa­
bryka Tra111Jsd'ormarorów i Apa1'."atury Tralocyjnej 

..,. ;.Elta", „Elta" jest po EC-II dr'U!gą najpoważ-
tll. niiejsz:ą inwestycją łódzkiego dwu<lziesitoleoia, 
,.. roZ})()CZętą 5 lat temu i właściwLe do dziś lron-

tynuowaną. Fakt, iż „Elta" po r>aiz pierwszy w 
Polsce wyiprodiu.kowała (22 lipca ub. r.) przezna_ 

czony dila elektrowni „Adamów" transformator-gigant Q mocy 
150 MVA - jak stwierdził w liście do załogi Władysław Go­
mułka - „stawia nasz kra.i w rzędzie tych ni,elkznych, wys,o­
ko uprz;emyslowionych krajów świ·ata. które wytwarzają wiel­
ki i nowoczesiny ~zę~ energetycz;ny", 

lJ 
••• 

&fugi.' Miro" 
ismenia blisltCI 
tysiąca uspo­
łecznionych za 
kładów ush1 ... 
gowych i ole. 
450 punktów 
przyjęć, tu• 

dzież otr. ·3.300 zakładów> 
rzemieślniczych - usługi są 
piętą achillesową Łodzi. Na 
tysiąc osób para się nilll1 
134, we Wrocławiu zaś 169, 
a w Warszawie 236. Stop­
niowa poprawa w tyJI1 
względzie me zaspoka,ja 
„skokowo" rosnących potrzeb 
- zwla·=a posiadaczy sprz,ę· 
tu gospod<::rstwa domo­
wego, motoryzacyjnego, ra• 
diowo-telewizyjnego i.- br:ud• 
nej bielizmy. 

Dlatego też zaikładany na 
przyszłą 5-latkę kilkudzie· 
sięcioprocentowy wzrost u• 
sług, w których znajdziP 

7Ja trudnieni.e ok. 11 tys. 
osób, będzie przede wszyst• 
kim wid-0czny właśnie V1 
wlw n•ajbardziej poszukiwa"" 
nych rodzajach usług. 

Y·twór.nie fia"" 

) 

mowe. W ![IO" 

1{ ku 1945 za· 
częliśmy od 
zera. DrlŚ 
Łódź uznana 
}est 21a ko­
lebkę polskie-­

go przemy~ filmowego i Zi1 
centrum :fiiJmowe kra.jU. 
(Obs-z;eirniej e W<FF :p.iszem1 
oddzielnie). 

Podobnie dfugi staz mit 

powsrtała z „Czołówki" WP 
i Instytutu Filmowego ..-! 

Wytwórnia Filmów Oświll-­

towych. Jej dorobek zan>-' 

kl!lął się w końcu ub. rokU 

liCZibą 1218 filmów, z ktb­
rych 95 uzyskało nagrod.., 
na festiiwalach zagrani CT,., 

nych, 63 na krajowych. 0-­
becnia zdolnooc produkcyjl!la 

' · - 110 filmów rocznie. 

Najml!odszym dziecttiern 
łódzkiej kinemaif:ogTafii jest 
Studio Małych Form Film~"" 
wych „Se-ma-for" (sięgają• 
ce genezą oddziału filmóvt 
lalkowych WFF Studia 

Filmów Lalkowych w Tu· 
szy;nie). Ma ooo za sobą po· 
nad 160 filmów (w tym ok· 
120 animowanych), z ktl>• 
rych 20 uzyskało poważne 

nagrody na festiwalach za• 
granicznych i krajowych. 

abytki. Nale­
żą do niell" 
modrzewiow1 

kościółek śW· 
Józefa prZ5'. 
ul. Ogroctowei 
22 ba,rokow1 
z~spół klasi• 

torny w Łagiewnikach, rn<>;; 
drziewiowy, XVIII-wiecz._11, 
dwór na Ch-0jnach, wzn1e-­
siony w roku 1827 w st1ltl 
k!lasycystycz:nym ra,tusz, o~~~ 
lat od niego młodsza (ro 
nież klasycystyczna) „Bial; 
Fabryka" geyerowska prz • 
tlll.. Piowkowskiej 182 i ~· 
siadujący z nią „dwore 
Geyera, dawny dorn GosP) 
dy Ludowej (Próchnika. 2

1• 
daWl!lJC więzienie przy u.~ 
Gdańs.ldej 13, SIP<l!rO secesf~. 
nych i neogotyckich kal'X11 

nic czynszowych 



- Wybieram się w Himalaje, może tra­
fię na ślad Yeti. 

- Przecież „Yeti" jest w MHD, Jak 
również lodówki „Szron", „Foka" 
lesia". 

„Si-

Nie zwleltaj! Nie ' trać okazji! Najdo­
godniej kupisz lodówkę w okresie zimo­
wym. SPRZEDAŻ RATALNA TRWA 
TYLKO do 14 MARCA. MHD Art. Chem. 
i Gosp. Domowego radzi odwiedzić skle­
py, przy ul. ul.: Piotrkowskiej 261, 165, 
115, 91 i 21, Narutowicza 32, Przybyszew­
skiego 32, Wł. Bytomskiej blok 105 i Ga­
garina blok 105, w których można nabyć 
lodówkę marki: „F1>ka", „Yeti", ,,Szron" 
lub ,,Silesia.". 20 /t 

PRZETARGI 

. " 

. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

5 MONTEROW podwoziowych, 2 blacharzy 
z uprawnieniami, 1 blacharza na chlodnicę 
zatrudni Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego nr 3 w Lodzi, ul. Je-
rzego 10/12 (wejście od ul. Artyleryjskiej nr 
1/3). Warunki do omówienia w dziale kadr, 
w godz. 7,30-15,30. 200/k 

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budownictwa 
lądowego na kierownicze stanowiska oraz 
3 ekonomistów z wyższym wykształceniem 
przyjmie natychmiast Dyrekcja Lódzkiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemyslo-
w ego nr 2. Zgłoszenia przyjmuj-e sekcja 
kadr, Lódź, ul. Słowiańska 5, w godz. 7-15. 

EKONOMISTĘ - REWIDENTA do kontroli 
wewnętrznej, technika normowania do dzia-
lu gł. technologa oraz tokarzy wysoko kwa-
lifikowanych - zatrudnią Zakłady Motory-
zacyJne, Lódź, ul. Składowa 41/43. 249/k 

INŻYNIERÓW: mechanika i technologa 
branży metalowej na kierownic:re stanowi-
ska poszukuje Spóldzielnia Pracy na te-
renie m. Lodzi. Oferty pisemne - Biuro O-
głoszeń, ul. Piotrkowska 96, nr „21'7/k"· 

INŻYNIEROW mechaników i techników 
mechaników na stanowiskach konstruktorów 
i technologa oraz ślusarzy zatrudni na tych-
miast Fabryka Igieł Dziewiarskich i Biega-
czy Obrączkowych. Warunki płacy do omó-
wienia w dziale kadr, ul. Kilińskiego 128. -- -, 

KIEROWNIKA odcinka montażowego w Lo-
dzi zatrudnią Zakłady Urządzeń Dźwigo-
wych - Odcinek Montażowy nr 4. Wyma-
gane wykształcenie wyższe techniczne lub 
średnie techniczne oraz niezbędna praktyka. 
Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia 

przyjmuje Odcinek . Montażowy nr 4 Lódź, 

ul. Piotrkowska 17. tel. 769-90. 192/k 

INŻYNIERA mechanika o wysokich kwali-
fikacjach zawodowych z praktyką na stano-
wis ko kierO'W'Ili1ka dzialu głównego mecha-

AKWIZTTOROW kobiety lub mężczyzn 
zaangażuje Powszechna Agencja Handlowa 
Lódź, ul. Piotrkowska 120. Wymagane mi­
nimum średnie wykształcenie oraz staż pra­
cy w haindlu. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr, w godz. 8-14. 340/k 

INŻYNIERÓW - MECHANIKOW lub techni­
ków mechaników na stanowiskach konstruk­
torów maszyn i urządzeń - zatrudni Insty­
tut Włókien Sztucznych i Syntetycznych w 
Lodzi, ul Curie Skłodowskiej 19/2'7. 302/k 

SP A W ACZA z uprawnieniami do spawania 
elektrycznego i aicetylenem - zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. St. Kunickiego „Maltex" w :Lodzi, Al. 
Politechniki 5. 327 /k 

= 

ISZLIFOWANIEI 
IWAŁÓW I CYLINDROWI 
~ REMONTY SAMOCHODOW „STAR-20", ~ 
§ „WARSZAWA" oraz pochodnych §§ 

~ WYKONUJ~ ~ 
S WARSZT·ATY· SZKOLNE · ZASADNICZEJ§ 
§ SZKOLY· SAMOCHODOWEJ · . S 
§ w LODZI, ul. HELENY ais, tel. 449-46. § = ~ 

OGLOSZENIA DROBNE 

NIERUCHOMOSCI 
BYDGOSZCZ - pokój z 
kuchnią, wygody, bloki, 
.kwaterunkowe zamienię 

PLAC OGRODZONY 
NIE ZABUDOWANY, 

o pow. od 500 m 2 wzwyż 

S=-: w rejonie ul. Swierczewskiego, Rzeźna, 
Inżynierska, Rembielińskiego lub 

Al. Politechniki 
§ PRZYJMIE w DZIERŻAWĘ 
§ Zakład Izolacji i Robót Przemysł1>wych 
;: „LAMBDA" 
§ Lódź, ul. Swierczewskiego '70, 
§ tel. 407-68, 449-81. 
5 Oferty mogą składać jednostki 
§ nione, jak i osoby prywatne 
S adres, 

uspolecz­
na w/w 

309/k 

PODZIĘKOWANIE 

Za przeprowadzenie ciężkiej operacji i o­
piekę w czasie choroby naszego syna Pawła 
Wange, serdeczne podziękowanie składają 
p.p. prof. dr J. Bromowiczowi, adiunktowi 
dr Z. Węgrzynowi, dr B. Mert, dr M. Ula­
towskiemu, dr J. Pirkowskiemu, dr R. Stach­
lewskiemu, pielęgniarkom i S<;tlowym z od.­
dzialu neurochirurgii Centr. Szpitala Klin. 
WAM. 
772/g RODZICE. 

PZU 
Czy ubezpieczyłeś w PZU mies2Jkanie 

od ognia, kradzieży z włamaniem, rabun­
ku, szkód wodociągowo - kanalizacyjnych 
i odpowiedzialności cywilnej w życiu 
prywatnym za 2 zł rocznie od każdego 
tysiąca sumy ubezpieczenia? - Wystar­
czy zatelefonować 455-10, wew, 40, 

DOMEK jec!no·rodzinny nd podobne w Łodzi. 
wolny, wyłączony epod Tel. 560-71 od 16 598 g 
kwaterunku - sprzedam DWA pokoje, kuchnia • 
Wólczańska 260, ourkie- wszystkie wygody wylą- KURSY kroju i szycia I, KRAWIEC przyjmuje po­
wicz 575 g c;wne spod kwaterun:ku Il, III stopnia, haftu ma prawki, reperacje, Piotr· 
DOM 4 i:i:by--;-dużym odstąpię. Oferty z poda- szynowego oraz firan- kcwska 19, poprze<:zna 
ogrodem oraz 4 ha lą.k niem telefonu pod „634" karski organizuje TKWP. oficyna pa<"ter, Wojcie· 

- nika, Lódzkie Zakłady Sprzętu Pożarowego w Lo 
dzi, przy ul. Wólczańskiej 241 ogła:>zaj 
l>rzetarg nieograniczony na wykonan1e w 
1965 roku z własnego materiału oraz dosta 
Wę wkrętów i nakrętek wg niżej podanyc 
norm i ilo.ści: 1. Wkręty cylindryczne wg 
PN/M-82227 M-5 X 10 - 1.400.000 szt. 2. 
Wkręty cylindryczne wg PN (M-82227 M-5 x 
12 - 380.000 szt. 3. Wkręty wpuSZtCzane wg 
PNfM-82209 5x10 - 170.000 szt. 4. ~k1ręty 
'Wpuszczane wg PN/M-82209 5 x 25 - 40.000 
szt. 5. Wkręty dociskowe PNfM-82272 5X16 
- 26.000 szt. 6. Nakrętki 6~kątne PN/M-82146 
M:-5 - 550.000 szt. 7. Nakrętki 6-kątne 
PN/M-82146 M-4 - 50.000 szt. 8. Nakrętki 
8-kątne PNfM-82146 M-6 - 200.000 szt. 

inżyniera. lub technika budowlanego (pastwisk-0 zadrzewione) Biuro Ogłoszeń, Piotr- zapisy codziennie Czer- chowskl 790 g 
przy rzece, idealne na kowsl<a 96 634 g wona 8 (szkoła, Il pię- PANI d<r Irenie L;;n: 
wszelką hodowlę, letnisko DWA pokoje. kuchnia, tro) w godz. B-l3 178 k kiewicz za t<roskliwą i 
blisko Łodzi, Piotrkowa wygody, kwaterunkowe NOWOCZESNY krój dam b€zinteresowną opiekę le 
- s;przedam. Oferty pi- zamienię na pokój, kuch skl.. dziecięcy opanujesz karską składa podzięko-

ą 

-
h 

s~zególowych i·nformacji udziela dział_ za­
opatrzenia LZS Pożarowego w Lodzi w 
g<l.d.z. 7-15, telefon . 473-94. Oferty w zala-
owanych kopertach z napisem: „Oferta" 

należy składać w terminie do d.nia 6. II. 
1965 r. w sekretariacie zakladów, przy ul. 
Wókzańskiej 241. Otwarcie kopert nastąpi 
w dniu 10. II. br„ o godz. 10. Przedstawi­
ciele zgłaszający się w dniu otwaxcia ofert 
muszą posiadać aktualne upow8;żnienie, I><J;d­
pisane przez dyrektora lub dwoch czlonkow 
zarządu. Zakłady zastrze~ają s?bie .P:a":o 
Wyboru oferenta, względnie umewa.zmema 
Przetargu bez podania przyczyn. 212/k 

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego w Lodzi, ul. Piotr­
kowska 17 ogłasza przetarg nieograniczony 
na dostawę elekitrod do rur neonowych akty­
wowanych o wym. 0 18 i 0 22 mm w ilości 
ca 500 szt. miesięcznie. !informacji udzieli 
Oddzial Reklam Neonowych i Instalacji E­
lektrycznych, tel. 407-86, w godz. 8-13. Do 
skła-dania ofert zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
koncesjonowane. Otwarcie ofert nastąpi 2 
lutego 1965 r., o godz. 10, w siedzibie przed­
siębiorstwa, ul. Piotrkowska 17, sekcja za­
opatrzenia i zbytu. Przedsiębiorstwo zastrze­
ga sobie praiwo odstąpienia od przetairgu bez 
I>odania przyczyn. 307 /k 

Spółdzielnia Pracy „Introligator" w Lodzi, 
Ul. Piotrkowska 245 ogłasza przetarg nieo­
granicwny na &talą konserwację, naiprawę 
oraz dorobienie części do maszyn introliga­
torsko-paipierniczych, mieszczących się w za­
kładzie spółdzielni w Lodzi. Bliższych infor­
macji udziel.Ji. dział techniczny. Do skladania 
ofert pod wyżej wskazanym ad:resem zaipra­
sza się przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi 
W dniu 30 stycznia 1965 r. Zastrzega się 
Prawo wyboru oferenta jak również .odstą­
Pien.ia od !)l'zetargu bez podania przyczyny. 

ZAPISY 

30 Szkota dla Pracujących, ul. Kopcińskie­
go 31 ogłasza zapisy do ki. VI-VII, ponie­
dzialk.i, wtorki, czwartki, godz. 8-18. 

POSTĘPOWANIE SPADKOWE 

z praktyką w charakterze inspektora robót 
budowlanych w dziale głównego mechanika 
- przyjmie zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo semne: „R-7374" PAR nia i pokój oddZielnie szybko, pod gwarancją wanie wdzięczna pa-

, Pv:onańska 38 336- k lu·b dwa razy po poJ<o- wynalazkiem mistrzyni cjentka, Kwiecińska 
Lodzi. Warunki płacy i pracy do omowiema ju oddzielnie z wygoda- Mechlińskiej. Nawrot 32 WSPOLNIKA do zakła-
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN" w 

na mleJSCU. Zgłoszenia przyjmuje dział K U p N O mi, kwaterunkowe. Naj- POLSKI, matematyka, ję du blacharski61!i~ po~u; 
kadr, Lódź, ul. Gdańska 70. 334/k chętniej w blol<ach. Tel. zyki obce _ pomogą stu kuję. W1adomosc: Łódz, 

477-74 od godz. 16 do 20 ctenci. Tuszyńska 37 ,Wsch<>drua 49, front 
KONSTRUKTORA oprzyrządowania i tech- OBUDOWĘ skrz~ni bie- _________ 6J5_~_g 665 g _ 637 g_ 

, , . . gów z trybem slima.ko-
nikow technologow zatrudmą natychmrnst wym do moto<:ykla BMW BEZDZIETNE małżeń- NIEMIECKIEGO uczę po GARAŻ murowany przy 
Lódzkie Za.kłady Metalowe w Lodzi, ul. Tar- R;l2 750 ~ub skrzynię bie fw~ .wynajmie pokój z czątkttjących, uuiwanso- ]ę2~I_ ~~~~~j ~~-G~(wi~ , 
gowa 9a. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, gow .kupię. Tel. 344-74 me m.1ą wyłączony spod wanych indywidualnU:,. 

632 g kwaterunku albo pokój g.rupowo. MMynaTska 9, czorem) 42J. g 
W godz. 7-15. 239/k PIANINO do ćwiCOOt\ su1bloka.torski. Oferty m. 19 515 g SRUTOWNIKOWE kamie-

i 
. .k niedrogo kupię. Oferty „638" Biuro Ogłoozeń inie, osie - produkuje 

Mgr inż. mechanika lub nz. mecham a z „7~6 „ Biuro Ogłoszeń Piotrkows.ka 96 6;łll g KORBPETYCJI z mate- Ra1ajczY'k, Skarżysko Ka 
dl:ugoletnią praktyką, ze znajomością zagad- Piotrkowska 96 796 g' TRZY ""koje, kuch-'a, matyki; fizyki udz>iela mienna. Rok założenia 

.--· ·- inżynier. Tel. 366-40 go- 1902 337 k 
nień związanych z prawem patentowym, i!n- łazienika, gaz, sródmie- dzina 17--!ZO 508 -
formacją techniczną i ekonomiczną - za- SPRZEDA~ ście, k.waterunkowe za- ~ GARAŻE przenosne, ocie 

trudru·ą Lo'dzkie zakłady Kinot-ecbniczne w L mienię na jeden duży UDZIELAM ' lekcji fran- plane z dostawą na !----------- lub dwa małe pokoje, cuskiego oraz . tłumaczę. miejsce - wykonuje wy 
Lodzi, ul. Nowotki 41. Pożądane posiadanie SIATKI ogrodzeniowe kwaterunkowe. Szczegóło Oferty „5~3" Biuro Ogło twórnia w Po<iwilku 250, 
uprawnień rzecznika patentowego. Warunki bramy, tuI'tki i słupki we oferty „606" Biuro szeń, PiO<trkowska 96 k. Rabki 335 k 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. poleca warsztat, .TaTa· Ogłoszeń, Piatrkowsk6a069g6 _________ ss_3_g PROF. dD:" Borsukowi, 

INŻYNIERA chemika na kierownika labo­
ratorium, inżynierów i techników konstruk· 
torów samochodowych (układy zasilania, u­
kłady hamulcowe) do dziali.i gł. konstrukto­
ra, pracowników z wyższym wyk.c;ztałceniem 
ekonomiczno - :prawniczym na stanowiska: 
kierown:iJka pracy i płacy, kierO'WTii·ka i ins­
pektora do działu organizacji, tokarzy pocią­
gowych i rewolwerowych, ustawiaczy na to­
karki rewolwerowe, brakarzy do DKT -
przyjmą natychmiast Zakłady Sprzętu Moto­
ryzacyjnego nr 1 w Lodzi podległe Zjedno­
czeniu Przeimysfo Lotniczego. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr i . szkolenia zawodo­
wego, ul. Przybyszewskiego 99, w godz. 7-
15. 306/k 

cza 41 616 g pozostałym lekarzom ze 
PIANINO zagraniczne - KOSZALIN - centrum - LEKARSKIE Szpitala Centralnego KU 
sprzedaim niedrogo, byle ga·rsonierę 30 m kw.; nicznego WAM za szczę 
zaraz. Nal!"utowicza 27, c. o., telefon, w n.owym Dr MARKIEWICZ spe- śliwie przeprowadzoną 
m. 2 785 g budownictwie, kwaterun- cjallsta chorób ·skórnych operację oraz siostrom 
RADIO z adaipterem ma- kowe zamienię na P<>'kój i wenerycznych, Piotr oddziałowym l pielęgnial!" 
ło użyWane sprzedam. kwaterunkowy w Łodzi. k k 1 - kom za troskliwą opie-
Spo!'lll.a 7·4--43, tel. 544_82 Oferty „573" Biuro Oglo ows a 09-6 224 g. kę składa serdeczne po-

4Q8 g szeń, Piotrkows•ka 96 KORO~SKA Henryka le- dziękowanie wdzięczna 
mg karz ginekolog przyjmu- pacjentka Leokadia Rze-

SZCZENIĘTA - owczar- je poniedziałki, czwartki pecka 503 g 
ki alzackie sprzedam. Li ---- 17-18, Zielona te 
manowskieg-0 18(), m. 1 KURSY 

546 g Dr SIENKO specjalista 
KREDENS pokojowy, ~horób skórnych, wene-
stół, krzesła, bi ur ko, zy- rvcznych 16-18, Klliń· 

raThdol tanio sprzedam. f ·1nansowo- •kiego 132 :I'7 g 
Piotnkowska 134, m. 5 Dr ZIOMKOWSKI spe-

;::=c:-:-::=~-,---~558 g cjallsta chorób weneorycz 
PIANINO niemieckie - k • nych, skórnych., 16-19, 
Sll:::::-rz-:-:-:ed-:-:-am-::-._T_e_l_. -209--~_'.l_g s1ęgowe ?!otrkowska 59 
SPAWARKĘ punktową, Dr NITECKI speclallsta 
fa>b·rycznie nową, ty~ STOWAlłZYSZENIA chorób skórnych, wene-
St-2 od 0,5 dQ 2X5 mm KSIĘGOWYCH rycznych 16-18, KUiń-
- sprzedam. Sienkłewi- w POLSCE, ~kiego 82 
cza 59 (warsztat) 545 g LÓDŻ, Dr CHĘCJJ'\ISKJ specjali-
GARAŻ--sprzedam lub PK>ll'BKOWSKA 53 sta skórne. weneryczne 
cddam w dzierżawę, TEL. 375--02 godz. 17-19, Plotrkow-
Piotrkowska 44. Wiado- f.nformaeJe 1 zapisY ska 157 168 g 
mość: Armii Ludowej 19 w ~· l4-l'7, D:r: KUDREWICZ _ spe-
m. 3 530 g cjalista chMób wenerycz 
TELEWIZOR zagraO.icz-1----------- nych, skórnych a-10, 
ny 21 cali, sprzedam, za N A U K A ~4-16 ul. 22 Lipca 4 
chodnia lOb, m. l 776g

1
___________ 766 g 

PRACA 

GOSPOSIA dochodząca 
.potrzebna. Rewolucji 1905 
r. nr 40a .m. 13 44 g 

POMOC domową na sta„ 
le przyjmę. Tel. 201-19 

624 g 
POMOC domowa po­
trzeb.na. Ul. Murarska 42 
m. 1 tel. 520-98 547 g 
POMOC na stałe po-
trzebna. Piasta 46-22, 
blok 8 887 g. 
UCZEŃ do zakładu fry­
zjerskiego potrzebny, Al. 
Kościuszki 41 870 g 

OPIEKUNKA do dziecka 
pctrzebna na 8 goc!zin 
dziennie. Narutowicza 34 
m. 26 od godz. 18 892 g 

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z uprawnie­
niami budowlanymi i ptrakityką na stainCIW.i.­
ska kierowników budów, łechników oraz 
mistrzów budowlanych do prac• w bezpośre­
dnim wykonawstwie, inżynierów, techników 
budowlanych i techników normowa.nia do 
prac w zarządzie przedsiębiÓrstwa, ekonomi­
stów z wyższym wyksztalceniem do prac w 
zarządzie przedsiębiorstwa i w bezpośred­
nim wykonawstwie przy opracowywaniu 
analiz ekonomicznych - przyjmie natych­
miast Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownic-
twa Miejskiego _ Wschód w Lodzi, ul. 22 KURSY kroju 1 szycia 
Lipca 84/86, dzia' zatr~·dnien;~ 1. plac. I SAMOCHODY- I, Il, III stopnia, haftu 

_________________ , 
RO Z NE ZGUBY 

• u ~ maszynowego, kwiatów 1----------- ·------------INŻYNIER"'W i· TECHNIKOW z w1·e1olet- __ M_O_T_O_C_Y_K_L_E ___ sztucmych, kapelusmi- POGOTOWIE telewizyjne 
v ctwa damskiego, wyro- przyjeżdża natychmiast. 

ni~ pr~ktyką na stanowiska: kierownika .SAMOCHOD ,;Renauld bu kołder organizuje Tel. 314-02. Dyplomowany 
dz1alu mwestyc3'i, kli.erownika dzialu gn"'TV'- o. auphine" l!!SO r., stal!l TKWP. zapisy codzien- techniJC telewizyjny -

ZGINĄŁ OW<:zarek alza­
cki (suka) czarny podpa 
lany. Odprowadz.i.ć za 
wynagTodzeniem, Tuwi-
•ma 12, m. 7 626 g 

d 
""""~ d 1 00 nie Gdańska 16 (szkoła) 0 1 7~ airki narzędziowej, technologa - kalkulatora ' e.a ny . S_Prz. am. godz. 8-18 91 k g oza uJ g 

w dz'!\l ~ ki ęd . . t . k Domanskli, W1elg1e k. PRAGNIESZ szczęśliwe- ZGINĄŁ pie<; owczarek 1 · e gos""""ar narz zioweJ, s. mspe - Lipt11a (Bydgoskie) 834 g PAŁAC Młodzieży - Mo go małżeństwa? Napisz biały podhalański (du-
torl!' d/-: nad7..oru inW'e'Sltycyjpego, konstruk- niuszki 4a prowadzi kur „Venus", Koszalin, Od- ży). Od.prowad7.lć za wy 
torow l technologów w dziale glóiwnego te- LOK ALE sy języków obcych dla rrozenia fi. Błyskawi<:z- nagrodzeniem: Łódź, 
~hnologa - zatrudnią zaraz Zakłady Sprzę- -----------I młodzieży 1 dzieci, Zapi nie prze.ślemy k.rajowe Gandhiego 5, Zubrzycka 
tu Motoryzacyjnego nr 2 w Lodzi, ul. Liś- 3 POKOJE, kuchnia, am- sy pokój 322 godz. 1'1 adresy 179 k 4a.t g 
ciasta 17. Wa·runki płacy w /g układu zbio- filada, słoneczne, wygo- llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllll 
rowego pracy dla przemyslu metalowego. dy' w śródmieściu, kwa- a § 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, w godz. ~r~:~:,e·ku':~i~:U~a~~ ==a 1Jwa„a9 łlodowc•• §_ 
8-15,30. 338/k dzielne z wyg<:>dami, kw{! „ 7 

terun.kowe. Oferty .,305" $ 5_= 

Ehuiro Ogłoszeń, Piotr- = JEDWABNIKA MORWOWEGO I 
IStudium Języków Obcych ZNP~ ~#;;~~~„~~ I . I 

stęW spr8:wie V. ~s. II ~83/64 tocdzy się dpo-k § UL. ŻWIRKI 11 § P~:;ko~·~'!,ro 96 Ogl~~~eńg E§ z dn1·em 1· .,,..,czn1·a 1965 -•-u ~yna s1'ę ~kres ~~~"e- ~ 
powani': o s~t;rdzeme praw o spa ' u § PRZVJMUJE ZAPISY NA § DWOCH pokoi z kuch· ,,,.„ "~ ·~~>""'-"" v L<a.vv• -

po Albercie Gothb1e, zmarłym 14. VI. 1961 r. = E nią, względnie pokoju z 5 ran·a ' kontraktacy·n h a prow dze · = 
Sąd: .wzywa spadkobierców, aby w ciągu § PRZYSPIESZONY KURS § ku·chnią - dużego wyłą- ;E;;;; 

1 
umow · J yc n a me =-~ 

szesc1u miesięcy od ogłoszenia zgłosili i u- E E czonego spod kwate<I'un- HODOWLI JEDWABNIKA MORWOWEGO. 

!°:~m sw?je prawa.
0

do spadku,_ poni:: ~JĘZYKA ANGIELSKIEGO§_ ·~~i.sf6~~ę. Tel. ;gy_; i§ Zainreresowanym informacji udziela: E 
. . Prz.ectwnym razi_ mogą byc porru = = DWOCH cudzoziemcow ·- = 

n1ęc1 w postanowieniu 0 stwierdzenie praw E dla początkujących oraz na kursy ;: poszukuje pokoju sublo- § LóDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU SUROWCAMI § 
<i? spadku. Majątek spadkowy składa s.ię z §języków: ROSYJSKIEGO, ANGIELSIUE· § k~torskiego . '9'. centrum E WLóKIENNICZYMI i SKORZANYMI w LODZI, ~ 
nieruchomości w Lodzi, ul. Kopcińskiego 32, 5 GO i NIEMIECKIEGO różnych stop.ni, ;: na dwa .miesiące. Tel. § 5 
~~d~ :aja .37 i dzialktl nr 33, lit. A Kw. ~ Tel. 332•35 codziennie w godz. 17_ 20, § :6.;.~Cl'H uczmow 

620 d~ § 343/k UL. POJEZIERSKA 90a, telefon 584-60. 5 
691/ p. hiip. nr 103.5~0. § prócz środy i soboty. 359/g § wspólnego po<koju przyj § § 

g Sędzia L PIETBZ\IK. - - mę. Te.I. 347-&4 628 g l1111111111111Hlłlllłlllłl111UlłtHłlllllllllllllllWlllllll!llll111111111t111111111111111111111111111111111111111111111111111i'f 
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Wyzwoleruie Lodzi przezy­
łem w fabryce kawy - m•i­
wi najlepm.y lód.zki miotacz 
kulą Taideusz Prywe.r. 

- Wraz z kolegami pilno.. 
waliśmy ldhlrudziesiięciu ton 
zboża, z.ost.a.wi1onych przez 
uciekających w porpłochu hi­
tlerowców. Zaraz po ich 
ucieczce wybraJiśmy spośród 
siebie Komi·tet Zcklad.owy. 
Wkiraczające do Łodzi od­
d2lial:y wojs kowe witałem ra 
zem z innymi obywatelami 
naswgo grodu n.a ulicy 
Z~ierskiej. Przied uciekają­
C'Y'llli N~emcami ukiry1iśmy 
pólci.ężarówkę, którą następ 
nie przekazaliśmy Ann ii 
PolSl<;iej. Chcialem wakzyć 
z Niemccmi i wstąipilem do 
III .P'lll'ku sz:kol!llego czołgów 
w Modlinie. Tam też zaczą­
łem orgamzować życie spor­
towe. 

W czaisie pobytu w woj­
skiu odw.iooziiitem Łódź 
I mistrzostw.ach Polski w 
leklcie.i atletyce. Zająłem 
wtedy. II miejsce za obec­
nym wioeiprezesem PZLA i 
byłym wicemistrzem Ernropy 

' w dziesięciooboju Witol-
dem Gierubto. Po powrocie 
z wojSk.a w Łod'Zi zastałem -
siport już zOI"gan.i•zowany., 
Gor21ej było ze sprzętem . 
Mimo to ni.ie bratk było chęt­
nych do upr.awfanda sp=tu. 
Ja wstąipilem do ŁKS, w 
ktOCym to iklubie jestem do 
tej pory. (m. s.) 

Gdzie bvłem i co robiłem zo stvcznia 1915 r. ZE€> SWJATj 
Stefan Nowak, prezes ŁKS: .---------------------­Pierwsze trzy dni spędziłem 
z karabinem w ręku. Opano-
waliśmy piąty komisariat poli- Wacław cji na ul. Wysokiej, a późryiej 
skierowaliśmy cały wysitek na 
uruchomienie fabryki Eitingo­
na . 

P łk. Marian Gwizdka - pre­
zes KS Gwardia: Bytem w 

obozie pod Lubeką . Po wyzwo­
leniu w pierwszym okresie 
pracowałem w komitecie re-

Zalke 
patriacyjnym, o·rgan.izując po- • 
wrót do kraju dzieci wywiezio- " okresie międzywojen- ir.iędzynarod<."Wą im.prezę 
nych z Polski przez hitlerow- nym Wacław Zatke był już zorganizowaliśmy na boisku! 
ców. d••jrzałym działaczem spo·r ŁKS (otrzymując specjalne 

C ZESŁAW RACZYŃSKI - mię iu robot:r.iczego. zez.wolenie od ówczesneg::> 
dzynarodowy arbiter koszy- - O wyzwo'leniu Łodzi komendall'1ta miasta, gdyż 

kówki - Noc poprzedzającą wy dowiedziałem s ·e w Krako- na terenie stadionu stały zwolenie spędziłem w bunkrle 
blokowym, wraz z matką. Rano wie i od razu zdecydowałem ;eszcze działa artyleryj-
ustyszałem silną kanonadę, któ- się - mówi Wacław Zatke ~.kie) Było to spotkanie pił 
ra później przycichła. Zdawałem - czym prędzej dostać się kar&kie mi~dzy naszymi 
sobie sprawę, że to już koniec do mego miru;ta. Porwany ch~orpcami a zespołem re-
ponurej okupacji. Jaśniejąca zo- zost2łem w wir zagadnien p.-otriantów z Francji. 
rza była zwiastunem wyzwole- związanych bez-pośrednio p ł · · nia. W PQiudnie witałem pierw- o prze aman1u pierw-
szy patrol Armii Czerwonej. z pracą zawodową w ban- s·zycl;J. lodów. życie sporto-

w ŁADYSŁAW WROBLEWSKJ _ ku oraz pracą społeczną. W<' zaczęło nabierać rumień 
byty biegac.z ŁKS. _ Byłem Pierwszym naszym zada- ców. Powrócił z obozu pre-

na przymusawych robotach w mem było reaktywowanie zes Konopks, który stanął 
Dolnej Sa·ksonii. o wyzwoleniu ŁOZPN. Pracuję w RKS na czele ŁOZPN. Piękne 
Łodzi dowiedziałem się z radia. TUR. Jak przysłowio·we sukcesy odnoszą w tym 
Podano, że toczyły się cięż·kie grzyby po deszczu zgłasza- okresie piłkarze Kolejarza boje, przygotowany więc bylem · · · na takie zniszczenie mego mia- Ją się oo wybitniejsi dzia- w barwach którego grali 
sta jak warszawy. Gdy następ- lacze sportowi do pracy z m. in. Koczewskj i Miller. 
ny komunikat mówił o „oderwa młodzieżą. Wyją.tkowo cen- Nie można za.pomnieć o 
niu się" od nieprzyjaciela; wie- ną działalność przejawia w zdobyciu przez drużynę 
dzialem, że Łódź jest już wolna. t~·m pierwszym okresie Ser J:'TTR pierwszego tytułu mi 

EDWARD ANDRZEJAK - se- giu:sz Gryot.<k (dzisiej1szy strza Polski. 
kreta:rz 7.arządu SFOS w Ło dyrektor fabryki koomety- Do grana pierwszych dzia 

dzi. - Niemcy wvsiedlili mnie ków „Ewa"). Bardzo czyil- łaczy sportowych dołączyć 
do Krakowa, a wyzwolenie Kra nym działaczem jest rów- jeszcze trzeba Eugeniusza 
kowa zbiega się z terminem wy mez dyr, Zyf!munt Kaźmier y, • • k' St f S zwolenia Łodzi. wiedziałem, że - .n.rupins iego, e a!lla zu-
jestem tam potrzebny, lecz mi- czak. dzińskiego i Zbigniewa Ko 
nw rozpaczliwych starań nie mo Hodlzi się nowy sport Pol bylh1skiego -oraz Mieczysła-
głem się dostać do Łodzi. Zglo· .ski Ludowej. wa Kawałka z Kolejarza. 
silem się więc w Krakowie do Pierwszą na skałę (n) pracy. Upł:l:'nąl. miesiąc . zani.m ,__________________________ . 

zaczęła dz1ałac k<>mumkacJa. -~ 
wróciłem do mego miasta. I Grójca. Gdy się dowiecl.zialem o spy śnież.rie do Łodzi. Następne-

) AROSŁAW BEREZA - pra- tym faikcie nie namyślając &ię go dnia zgłosiłem się do jednej 
cownik LKKFiT . . - Dzień wy ani chwili wsiadłem na rower i z grup operacyjnych do pracy. zwolenia Łodzi zastał mnie koło wieczorem dotarłem poprzez za-

O wyzwoleniu Łodzi dow.ledzla­
łem się pod Hamburgiem. 

T ADEUSZ DOMAN'SKJ - dzia 
!acz hokejowy i kolarski. -

Uciekłem z pociągu pod Prusz­
kowem wiozącym jeńców po po 
wstaniu warszawskim. Po wy­
zwoleniu przedostałem się do Ło 
dzi i zacząłem pracować 7.awo­
dowo i s.połecznie w sporcie. 

STEFAN JOźWIAK - kJerow 
nik KS Metalowiec, - Unie­

szkodliwiłem 6 niemieckich sa­
mochodów stojących. przy ul 
Wólczańskiej. Otrzymałem spe­
cjalne podziękowanie na piśmie 
od radzieckich władz wojsko­
wych. Dokum ent ten przechowu 
ję jako dowód o wyjątko·wym 
dla mnie zrn.aczeniu. 

RED. LUDWIK SZUMLEWSKJ 
- kierownik działu sporto.we 

go Rozgłośni Polskiego Radia w 
Łodzi. - Po powstaniu warszaw 
skim wywieziony zostałem do 
jenieckiego obozu oficerskiego 
w Henstedt. Po wielu przygo­
dach wojennych wróciłem do pra 
cy w radio i w lekkoatletyce. 

Tenisistki Au.Straia z'NyC!ęźY• 
ły w rozgrywkach o pUchat 

Federacji, wygrywając w !Jina• 
le z USA 2:1. 

* * * Pnedwnik warszawskiej Le· 
gii w Pucharze Zwycięzców 
Pucharów TSV 1860 Monach:fulll 
spotka się w 1/8 finału pucha· 
ru NRF z Mainz 05. 

* * * Etiopia przegrała w meczu pi1 
karskim z reprezentacją Bawa;­
rii 0:5. 

* * * Międzypaństwowe spotkanie 
w dwuboju narciarskim NRD 
- Szwecja wygrali Niemcy t 
p.rzewagą ponad 12 mi.n.ut. 

* * * Męska: re.prezentacja CSRS '?1 
ten.isie sto-łowym pokonała W 
międzypaństwowym spotkaniu 
reprezentację W. Brytanii 4:1. 
.Jedyny punkt dl.a gospodarz1 
zdobył Barnes, wygrywając 2:0 
ze Stankiem. 

* * * 
Przebywająca w BTazylil pił• 

karska repre>.entacja NRD prze 
grała na stadionie Maracana w 
Rio de .Janei-ro z brazylijskilll 
zespołem Vasco da Gama 2:3 
(2:1). 

JAN WROBLEWSKJ - prezes I 
h0111orowy ko.Jarzy łódzkich -

Brałem udział w powitaniu żoł J 
nierzy radzie,,ki·ch i polskich w 
Parku Poniatowskiego i natych 
miast po wyzwoleniu przystąrpi­
łem do pracy w trll!mwajach miej 
Ski.eh. · ---------------_. 

Edward 
Szperling 

mmnm1nmmmmmmnnnmmmnmnunmm1ummn111mmmn1DDDumnmmmumm.ummnmmumn1111D111111DDD11H11I1 MGR JAN POWĄZKA - pre· 
zes PZPN-Łódź. - w pa· 

miętną noc byliśmy zgrupowani 
na ul. Częstochowskie .i. Rano do 
szły nas odgłosy walki, a wkrót 
ce rozl'egł się bojowy okrzyk -
hurra? Znak, że oddziały Armii 
Czerwonej przeszły do ataku. Wy 
szliśmy na ulicę. Zdziesiątkowa­
n,i hitlerowcy biegali jak błędne 
owce, dopytując się gdzie są Ro 
sjanie. Nie czekali na· nich dłu­
go. Z wkraczającym oddziałem 
zwycię?'ców wypiliśmy dobry kie 
lich na. in,tencję ostatecznego. 
zwycięstwa. 

„Cytadela". „Wóllka". Co 
oznaczają te na·zwy. Darem 
nie pytać o ta młode poko­
lenie sportowe. A jedinak 
wiedzieć <Xll.O powinno, że 
to nazwy' klubów łódzkich 
działa.jących w konspiracji. 
Wbrew żakazom rozgry­
wały one mecze, w okrz­
s~e okupacji. działając w 
ramach tajinego zwiąiz­
kt< sportowego, którego jed 
nym z założycieli był Ed­
ward Szperli.ni: - sylwe.tka 
s:-:czególnie popular.na na 

b()iskach Łodzi. 

cy. Piechotę j czołgi ra­
d zieckie witałem na Placu 
W'olności. Niezwłocznie za­
ję:i.iśmy wskazane posterun 
ki jako członkowie Ochot­
ni ::zej Milicji, chroniąc mie 
me państwowe, fąbry.ld. 

sklepy i utrzymując porzą-

Ra.rl.io • 
L 

WTOREK, 19 STYCZNIA 

PROGRAM I 
8.00 Wiad. 8.()5 Muz. i akt. 8.30 

Xoncert solistów. 8.50 „z mojej 
teczki" . 9.00 Aud. pt. ;,Czy znasz 
o:iaszą przyszłość". 9.20 Gra ork. 
Don C;tsta .. 9.40 Dli! przedsz:ko)i 
aud. 1Pt. „Chodaczek". IO.OO Pu­
blicystyka międzynarodowa. 10.10 
Pmanny konce rt. 11.00 „Ballada 
a.lpejska" f.ragm. 11.20 „Tur·niej 
!Pianistów rozrywkowy·ch". 11.40 
Muzyka ludowa. 12.05 Maga2yn 
(połuctm1owy. 12.45 „Rolniczy kwa­
dTa.ns". 13.00 Aud. pt. „Oberek, 
obereczek". 13.30 Muzyka bale­
tl:ówa. 14.00 Ra<Jioproblemy. 14.15 
Mówi Rozgłośnia Harcerska. 14.30 
(Ł) Zagadki muzyczne, aud. 15.00 
Wia<l. 15.HJ Dla uczniów repor­
taż pt. „Dyspozycja mocy". 15.30 
Z życia Zw. Radz. 16.00 F. Men­
delssohn-Bartholdy: 4 utwory cha 
rakterystyczne op. 7. 16.15 Utwo 
ry fortepiainawe . 16.35 „Jak żyją" 
aud. młod2ieży robot.niczej. 17.15 
„List z Pol.siki". 17.40 ;,Miesiąc 
mojego życia" aud. 13. 18.0-0 Wia 
domości. 18.o.5 Koncert dnia. 19.00 
Kurs języka rosyjs kiego. 19.15 
Uniwersytet Radiowy. 20.00 Dz,ien 
nik. 20.26 Wiad. spol"towe. 20.35 

Studio klasyc:me. 22.05 Wieczor-
ny koncert życzeń. 22.55 „Pięć 
minut o wychowaniu". 23.0~ 
Wiad. 2J .IO Muzyka rozrywkowa. 
23.3-0 „,Muzyka nocą". · 

PROGRAM Il 
8.30 Wia<l. 8.35 Muz. ·por. 9.00 

Koncert cLnia. 9.50 Publicystyka 
międzynarodowa. 10.00 „Jarmark 
cudó·w". 11.00 Kantaty Jana Se­
bastiana Bacha. 11.40 Aud. Red. 
Ekonomicznej. 12.05 Magazyn po 
łudniowy . 12.25 Kalejdoskop mu­
zycz:ny. 13.25 Rok ziemi lubel­
skiej. 13.45 (Ł) lnfor. dnia. 13.50 
(Ł) Aktualności łódzkie. 14.05 (Ł) 
„Melodia, rytm i piosenka". 14.30 
(Ł) Utwory Chaczaturiana. 14.45 
Aud. dla dzieci ;,Błękitna sztafe­
ta". 15.00 Suita orkiestrowa z o­
pery „Złoty kogucik". 15.30 Dla 
dzieci odc. gawc;dy pt. „W krai-
nie sztuki". 16.00 Wiad. 16 .05 
„ Nim się książka ukaże" -
fragm. 16.25 Sty.rnne orkiestry. 
17.15 (Ł) Łódzcy soliści. 17.30 
Aktualności łódzkie. 17 .45 (Ł) 
„Wyszedł z Łodzi i nie wrócił" 
aud. 18.00 Nowe nagrania Orkie­
stry Mandolinistów ŁRPR. 18.20 
(Ł) Melodie francus.kie. 18.30 (Ł) 
Aud. dla młodzieży. 18.50 Uru-

-
wersytet Radiowy. 19.00 Wiad. 
19.00 Muzyka i akt. 19.30 Kalej­
doskop kulturalny. 20.00 t12> 
„Wiersze o Łodzi". 20.15 (Ł) „Pa 
rolas Lodzo pri Esperanto Mo­
vado". 20.40 (Ł) Z dorobku Fil­
ha.rmonil Łódzk iej. 21.00 z k.raju 
i ze swiata. 21.27 KTooika spoT­
towa. 21.4Ó Nowości Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego. 22.10 
Uniwersytet Radiowy. 22.25 „Am­
bicje i starty" - aud. 22.40 „Ho­
ryzonty muzyki". 23 .10 Muzyka 
ta!lleczma. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

17.00 Dziennik TV (W). 17.05 
„Samolot" - film dla dzieci (W). 
17.20 ~'ilm dla dzieci pt. „Bibi 
sportowcem" (W). 17.35 z cyklu: 
„Zapraszam na wto,rek wieczór" 
Edwin Rozłubirski (Kraków). 
18.05 „Tramp" - Magazyn Tury­
sty<:zmo-Krajoznawczy (W). 18.25 
Film z serii: „BaTbara i Jan" 
prod. poi. (W). 18.55 Tele-Echo 
(W). 19.30 Dziennik TV (W). 19.50 
Dobranoc (W). 20.00 Wiadomości 
dnia (Ł). 20.15 „śmierć nazywa 
się Engelchen" - film prod. cze 
skiej (Katowice). 22.:W Dziennik 
(W). 

JERZY SKOTNICKI - wice­
prezes PZPN okręg ŁÓdź. -

Byłem w Grabowie n.a przymu­
sowym kopa!lliU okopów. W nocy 
"'ridziałem „choinki" oświetlające 
Łódź przed bombardowaniem. 
Od Łodzi dzieliło mnie 60 km 
lecz wido=ość była doskonała: 
Następnego dnia, chociaż nie mo 
glem chodzić , dowlokłem 5oię ja 
koś qo wyzwolonego już rodzin 
nego miasta. 

J OZEF O.KOI'<SKI - przewod· 
niczący WKKFiT. - Byłem 

jeszcze w oflagu oficerskim w 
Grossborn (pod Szczecinem). Za 
panowała wielka radość. Posta­
nowiłem zaraz po oswobodzeniu 
wracać do Łodzi. 

K PT. RYSZARD ŁOMNICKI -'­
wiceprezes ŁOZK"larskiego. -

W styczniu byłem zesła·ny na ro 
boty przymusowe do Niemiec. 

Sę~ZJ,iowanw w okire- · 
si.; okupacji nie u.szło mu 

bt?zkarnie. Raz schwytała 
go na „gorącym uczynku" 
t.andarmeria, lecz s!~ończy­
ło się to szczęsliwie na sd­
;iAdzeniu kilku gc,dzin w 
k(J/Illjsariacie. 

- Myślę, że wypadek ten 
dobrze utrwalił się pamu w 
pamięci? 

- Nie tylko to, bo po­
przez taj.ny związek spor­
towy, nawiązaliśmy kointak 
ty z podziemiem polityc~­
nym. • 

- Oo pan robił w tej hi­
storycznej chwili? 

I -Musiałem się ukrywać. 
Noc przed wyz.woleiniem 
.;pędziłem w domu przy ul. 
Nowomiejskiej 5, u dozor-

dek. Oms.,~ukałem matkę, 
rówrnez ukrywającą się 
przed Gestapo, wykryliśmy 
grupe Niemców. która nie 
zdążyła uciec w obeonym 
g:nachu muzeum przy ul. 
Gdańskiej, a w wolnym od 
sbżby cza·sie poszukiwałem 
sprawców nieszczęść mej 
rodziny. Odnalazłem d-O!n->­
s~cielt i p-rzywaj.ę, nie bez 
s:i.tysfakcji oddałem ich w 
ręce sprawiedliwości Po 
dwutygodniowej pracy w 
milicji, gdy n&jgorętszy o­
kres minął, zacząłem praco 
wać jako ks\ęgowy. Tyle w 
1iajwiększym skrócie mogę 
powiE>dzieć o sobie, 

Praca zawodowa nie prze 
szkodziła Edw.,,rdowi Szper 
iingowi w pncy społecznej. 
Ponownie oddał się jej z 
p1·awdziwą pasją. Toteż wi 
d;;o:imy go w gronie kole­
gów organizujących Kole-! 

gium Sędziów przy ŁOZPN, 
a na~ępnie piastującego po 
wierzane mu odpowiedzial-
n'"' mandaty. ł Rm. 

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC ;,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" 

Do tego wseysrtlkiego te kłopoty z Bogdan­
kiem. Kuerorwnik spóld:zieln.i ani siłyszeć nie 
chc.io3!1: o 1lmmpromi•siowym załatwJ.eniu sipra­
wy i za1groziill. że jerżeH w przeciągu najbliż­
szych trzech tygodni spraJWa nie zostain:ie ure­
gulorwana:, wniesie SJkcrgę do prokuratora. La­
da moment więc SJpOidziewala Się w1izyty m1.­
licji. Bogdramek nie nocował naiwc1t o3ltatnio 
w · domu, arle co to mo.gio da.ć. I tak całe 
prZ1edipol1Uxi'ruia UJk!l:ywaJ się w koaiwiiatrniach, 
a wieczory spędza! za;zwycza; na jakimś 
darusi1n.gu. By! ombisitościa dosyć znaną i wy­
starczyl'o zarpytać się ko.E(oś na r:y'ntku, żeby 
otrzymać dokładną iin.focrn.ac.ię. gdzie go mm­
na. zna1leźć. To by'1o baJl'Cl:zo ni·ewesole i P<J­
ni Juli.a !llieuefannie gl01Wila się nad tym. Cli> 

. zrcibić. żebv ulwchanc!!o jedynaika uchron!ć 
od celi więziennej. Zaeięr:raita narwet rady 
u 21J'la.,iomych adowoka,tów. aJe oi kiJWarl.i glo... 
wami ze wspóiczuoioem i mówl•li tyliko o ewen­
tualnym łag,xłnym wymiarze kai!'y, o wy­
!kombi<n()lll\'l'n-iu iakichś okoliczinośd la.godzą­
cych i róimych talkich rzecz.ach, kJtóre rnogly­
by 'Slkrrócić PObyt z.a 'kra<!'kami. Z te~o WSZf'&t­
lkiego iecJ.natk wyntkalo ja«cno. że ta:k czy ina­
C'Zlelj Bogldarnek be<lz:1e siedział. Wires1z.cie z.raz­
paicwrna ip.aini Julia postanowi.!l1a orclrbyć mira-

dę woj.e111111ą ~e siwym mężem, aile ailmra:t 
Alfred spędzil noc u Ma:rioli i twierdz:.! 
z uporem, że p.rzez caily cza19 roZJ1I101wieli 
o lotach kosmicimych i tak się zaipałili do 
:tego tmn.arbu, że nie zauwaiżyli„ i<Ż zrobiło się 

· iPÓŹno„ . Pami. Julia u.rząd2lila pieik:iCJlną a;wal!l­
łrurę, która na przecią.g rn:;jbliżsrzych dni wy­
kluczala rozmowę na temait Bog<lainka. Tak 
więc strapiona maitk.a musiał.a li.ozyć wyłącz­
nie nia własne s.ily. 

WłatŚnie p.acnii Jurlia usii•adi!ia pirzy stylowej 
toailetce i usilowa11a przy pomocy koMnetyków 
1Przyw.rócić świeżość swej twairzy, gidy za­
dźwięczal dzwonek u drZWi wejści01Wych. -
Ma;rys.iu, otwórz! krzyl!męla w kierunku 
lrnchn.i. 

Po chwilli weszła Marysia dzilWlllie podeksrcy­
towa1na. 

- Przys~ ~1S1t0111.0SZ. Pr.zynri.ósil dlla paini 
pieniądze! 

- To pomyłka - porwiedlziaia :zrl€cyldowainie 
pani Juli.a. 

- Ja też tak oobie od ira"Zu prnnyś'la~am, ele 
HsitOIIlosiz: pCJlkazal mi nrzerkiaz. Pain.i nrazwhslko, 
&toi naipisame. Pięódziest.iąt tysięcy. 

Pacni .Julia poderwaiła się z miejsca. 
- Pięć<lzi,ooią.t tysięcy?! 

Mal!'ysia przy.taknęla SlkwaipQilWioe. 
- Pię6dziesiiąt tysiięcy, Widzi<i<łarn nia własne 

oezy. 

Zniec:iet1J)liWi{)lny 1i:Sltonrooz wszeidl do poko­
ju. Parni Julia z.a.pomniała ze wzrusize!nia 
o tym, w je1S1t nie Urbra.na. Drżącymi rękoma 
odebraJa plik setek i ;>ięćsretek.. DE'WI10 ju:ż nie 
wiodzi.a1ba tatkiei iJości banknotów. Była tak 
p0<dekS1Cy<towan1a. źe zalJ}Ol!Il;nJ,aWSJZy o wsrzel­
ki:c:h urazach. pobie!rla do poilwju męże„ ener­
gicznym ruchem od:sunęla z.a51łony i zaczęła 
s.z21I'pać śpiącego. - W starwaj ! W sta.waij l Pięć-

dz;ies:ią.t tySlięcy. Stach przysłial pięćdz.i€Sią.t 
tysięcy! 

Alfred. sfotygowamy dysk'l.ISją o lotach 
kosmJcznych, z trudem otworzył oczy. - Cz.e­
go choesiz ode mnte? - spy;tail: ni·echętn;ie 
i 2'lnOIWU zamknął powieki. 

- Nie śpi'.i„ Stach przysłał pię6cl:zi·esiąt ty­
sięcy złotych. Słyszysz? Pięćdziesiąt tysię­
cy! Ura.tujemy Bogdanka. 

Alfred. rozbudz.ony nieco, zaczął się drapać 
po rozczochranej głowioe. 

- A mówiłem ci, że ten telefon to byl od 
Borzyckiego. Na pewno chciał cię za:wi,ado­
mić, że wysyoła pieniądze, tylko linia była 
:z;epsuta i nic nie mo.E(ła.ś usłysizeć. Więc po­
wiad•a1sz. że pięć<l:ziestiąt tysięcy? 

-.Przed chwiJą przyniósł Hs.tonosrz.:. Myś1a­
lam, że to pomy~ka. Zupełn,i.e sttradl<im pa­
nowacnle ·nad oobą. 

- To witdać - mrukinąl Alfred i zaczął się 
UJbi•erać. Po U1pływie g.Oldizimy był gotowy cl.o 
wy.iści.a. MiaJ: na sobi.e gall"ni<buir z popie.la-' 
tei e'k.„oipoctowe.i flaneli, ożywiony śnieżno 
bi,aiłą koszula i iedwzhnym ciemrnoczerwcmym 
krawa:tem. Głaidlko WY'l!orlone :policiki nosily 
ślady i:>udru i pachcniaoły law€1l1!dą. 

Paini JUJ!ia ogirormni•e cenił.a w mężu te 
skronności do elegaincji. Alfred. pomimo gło­
szonej przez siebie ma.ksymy, iż nie wknia 
zx:Io<bi cz;lorwieka, niezwyikloe dbcł o S1Wói wy­
.E(ląd zewnetrzny, wydawał sporo na wbrarnie 
j r?.Jeczywiście zawsi~e nrezientowa.1 się pi·erw­
sizocze·dtnie. Mimo iż dość darwno miinął już 
czterdzi.esrtkę. był szcz11rply. Zl!ratbny i po.i-u­
sz.ail się z młodzieńczą leil~kością. Braki w 
bui<nej nie!!'dyś czunryn.ioe mmS1kowal 'llręCTmie 
misterną fryzurą. Powoozeni•e u ko0bioet za ­
wdzięczał zal!'ów.no ooobitS1tcmu UJt"okowi iak 
i SlWvm artyrsitycznym zai·ntE"!'es.owa1niom.' Shr­
żyl leikki~ muzie. Byt aikitarem rew.i.owym, 

kOIIlferamsjerem. a os.taitnio przerzucił się na 
pios.enkwrstwo. JeW.zil z dorywczo =ganiz~ 
wamymj zesroolami po województwie · kra­
kowsiki.m, zibiera'.iąc pirowiJJc,jondn.e laury 
i wydając zall'obione pieniądze na romarntyc:z· 
ne awainmk.i. Cały cię.iair utrzymania domu 
sl]Joczywał na barkach paini Jwlii, a raczej 
na ie.i sizkatulce z precjozami. które .E(I'oma­
dzilli . zaipobiegliwi miesiz.czańscy prrzodkowie. 
Ka7..da rzecz i·e<l·nak ma swój koniec. BiżU­
teri.a takie. Parni J'lllia sitainęla wobec k~ 
ni-eczności zarpe1wndenia wbi'e i SlW,oim Je·kk<>­
myślnym męż.c:zyznom nowego źródla docho­
du. 

Zarpomiina.;ąc o nfodarwrnei scen.ie marl:żeń­
SJki·e<i. pocai-OWaiła męża w policzek. 

Wychodzisz, Fredzi.u? 
- Wych{)ldz.ę. 

- To bądź talki dobry i P-OSIZUikai BogclankE. 
O tej poorze P-OWinieneś go :tnaleźć w ,,Tea­
tralne.i". Pow.ierdz mu radosną nowinę. że 
oj.ej.ee ~rzysilaił pieniądze i że się całą 51prawe 
zaituSl?JU ie. 
.- J<Jik będzieSIZ bez 'DTzerwy pok.cywała dJU­

g1 Bo.~dana, to w końcu nie będziemy mi~ll 
z czego żyć - Zldenerwowal się AlfrecI. 

- Twoje d'lilltgi też pokryWam od czaro do 
cza!SIU. 

- No dobrze. aile ia iestem twoim mężem! 
- A Bogdan iesit moim synem 
- Rób jak chceez. ale urwa;żaj, Żebv gję to 

srrnutno nie skończyło. RozpuśC.Harś chłopak-'· 
ZU!neini·e mu sie w giowi.e Pr?.ewTócilo. 

Parni Julia melanicholi.inie n·okiwaJa ,E(ioW!\· 
- Obaiwi1am się, krochanie że ja wa5 ol:>tl 

rOZIP'Uściłam. ' · 
Alfu-erd ni,e miał och()ltv rozip.o,CJ7.'.V'llać raz:m.n­

wy. na .ten tem.ait. Poiwierdzi,al - „Cuaio!" i po­
~1 zidu1ąc W}"b1egł z :niesizkacnfa. 

(22) Dalszy ciąg nastąpi 
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